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Dymisja gabinet u Poincarigo 
Briand podjął się 01isji tworzenia rządu -- W skła 
no~ego gabinetu vvejdą róWnież radykalni socjaliśc· 

Cała Francja bez ~różnicy zapatrywań politycznych zegna 
z talem, ustępuja.cego premiera 

c 
PARYŻ, 27.7. (ATE), W dniuj trzebuje człowieka, który posiadał członków gabinetu i że jednak ra-1 utworzyć gabin~t w niedzielę naj·1 decmych słów, nłe wyłączając 

dz. isiejszym m}n. Briaind. otrzymał zaufanie nietylko FrancJi ale też ca· j dykalni socjaliści. otrzymają pewne l dalej zaś w P?iedziałek. wet .prasy Jewic»wej. Ogóln.je w J.>ł' 
roisj~ tworzenia gaba:netu. Min. le~fo świata. • foki. Prxy~em •te.którzy ctzłooko- 1 Caia pTasa h<1111cuska poświęca sie wyrażany jest pogląd że p 
Briand oświadczył przedstawicie- ' Naogół panuje przekonanie, żel "-ie unj; republtkańsko - demokra-1 ustępy swych artykułów nader care oealił Francję w jej cza 
lom prasy, że opuśtjł pałac Eljzej- przyszły gabinet Brianda zawierać tycznej będą musieli ustąpić. przychylnie premieNWj P~are powojennych, 
ski o godz. 7,20 po pół godzinnej będzie więk~ść ootychczasowych PrzypusQ:czają, że Briand zdoła nie szczędząc mu gorących i ser· 
r<>z.mowie z prezyd-entem republiki 

Dou.mexgue, Wobec niezwykfo 
trudnego położenja mówił Briand • 

Die mogę ll!ie przyjąć trudnego za- ...... To1·ny nie bedz1· e 
dania. Min, Briand w niedzielę r<>z· W 'fil 
pocmie usiłowania utworzenia gabi- 1 

netu. Bezpośrednie rokowania Chin z Sowietam~ mają 
przebieg pomyślny Rozmowa u prezyd. Doumerguea 

z wybitnemi p<Jlitykalllli francuskie
mi trwała pne.z całe popołudnie. 

Wszyscy politycy z którymi prez. 
D<>umergue przeproiwadzał rozmo
wy oświadczyli, i:e wierzą w Briam.
da jako jedy.n~o człokieka stan111 
odpowiednjego na stanowisko po 
P<>icał"em. 

Pekin uznaje interesy rosyjskie na kolei mandżurskiej 

WASZYNGTON, 27.7. (PAT}. ' kowań n'cl!W:iązanych pr-'ez przed:.. Wiecko-chińslcie mają przebieg po
Departament stanu poinformowany! stawiciela rządu nankiński~ z b. myślny, Przedstawiciel Chin doma
został, że Chiny uznają iOteresy ro- konsulem generalnym. Sowietów ga się zaniechania propagandy ko
syjskie na kolei wschodnio-ch1ń- Mielnikowem jest pomyślny, munistycznej

1 
uważając kolej wscho 

skiej i że nie mają zamiaru konfi· Istnieje uzasadniiona nadzieja, że 1 <Inio-chińską za prywatne przedsię-
sk&Wać tej linji kolejowej. rokowanja doprowadzą do całkowi- biorstwo. Pełnomocnik rosyjski kon 

tej likwidacji konfliktu, sui generalny sorwietów Mielników 
Były mln, &ansów Clementel LONDYNf 27,7. (ATEI, D~inoszą wyraził życzC1D.ie przyw?ÓC{·nia sta. 

tus quo, Zwrócił się on o dalsze 
in,strukcie do Moskwy„ 

mówił, że oplnja francuslui &tresrz- z Waszyngton.u, że według otrzyma WIEDEN, 27.7, (PAT). Dzienniki 
cza się wtem zdani.ut że Francja Po- nych tam wiadomości przebieg ro- donoszą z Charbina: Rokowaaia so-

PARYŻ, 27.7. Jak don-06>zą dzi . 
n·ilki, opet""acja premiera Poi1nca1reg 
ma nastąipić z k<>ńicem przyszłeg 
tygudalia. 

Lekarze postanowdili podjąć' op 
rację nieco później, aby wy..:t :or 
ny orgainilZDl mógł siię do tego c.z 
su nieco wzmocnić. 

Ostatnio istniała ohawa nader ttl 

be~iecmych powikłań oho.r<>b 
kis1zek, obawiimo Siię naw~t załir 
cia moicizem. 

P ARYż, 27.7. (PAT). Doumergu 
zaprosiŁ Brianda, który przybył 
pałacu Elizejskiego o godzinie 18.45 
Briand otrzymał misję tw!lrzcni 
gabinetu, którą przyjął. w wrov1• 
dzie z przedstawicielami pras 
· riand oświadczył, że rozpoCZ!ni 

pertra.ktatje w poniedziałek rano. 

Komuniści niemiecc~ Połączenie NPR.·prawicy z Ch. 
zbroją się l'łowe stronnictwo rozporządzać będzie glosam Rykow o 

I Łunaczarski · okradają Rosję 
Czerwoni c.arowie tarzają się w rozpuście na na dzień l•go sierpnia 20 posłów 

orgjach urządzanych przez łapowników BERLIN, 21.1. Ubiegłej n;ocy W dniu 2 sierpnia r. b, odbyć sięJ no obeimie nietylko Górny sJąs. 
i defraudantów skramjono z magazynu amunicji gar ma wspólne pOSiedizenie .zainząduJ jak to projektoWano niedawno a ca 

RIGA, 27.7. Najwliększą sensacją I Aby zabezpieczyć sob4 l swym nizonu Reichswehry w Pasewald , chrześciańskiej demokiracjj i N_PR łą Rzeczyposp'olitą. Wszystkie o 
Moskwy jest obecnie wykrycie w I pomoonikom bezka·rność, Grlszyn kilka tysięcy nabojów rewolw~r-0- prawicy na którem dojść ma do działy prowi111cjonałne 0 bu stro-nm 
prokuratUl7.e sądu najwyższego z. zorganiizawał ,.centralę dostawy ko- wych. daWllJ.Q już zapowiedzianego ostatecz cłw połączą się tworząc sekreta~ 
S. S. R, defr3111dacji oraz systcma- ~ biel" na wsrzystkie zabawy, wlecz•)f. Przypuszczają, że włam<mia i nego połączenia obu pa,rtji w jedno jaty okręgowe nowego stronnictw· 
tycz:ne<,!o łapownictwa. 1 

kt - czytaj orgje _ organizowane, kradzieży dokonali komun.iści, któ- stronnictwo. Nazwa stronnictwa ani W sejmie noWe stron·nicłwo dySi} 
Jak wynika ze śledztw-at glów- przez komisarzy i dygn.i.tarzy so- rzy w ten sposób chcą zaopatrzyć osoba prezesa, który stanąć ma na nować będzie przeszło 20 glosa 

nym aktorem w tej wielkiej aferze wiecki.ch. się w broń na 1 sierpnia. czele nie iest jeszcze znana. posłów, 
był komu.n.ista Griiszyn, ;;ekreta.rz $lethtwo wykazało, że stałymi liwe+* +si*J Połączenie obu stronnictw w )ed-

sąiu najwy--Lszego i. osobi~ty przyja. ldijentami tej „cen,traLi" byli Luua- R · Zw. '""as 
<;id komisarz-. tunaca:arskiego. czarslkij i Rykow. Dr ERDMAN ozw1ązan1~ - A1 ~horyc 

Griszyu miał całą sieć pt>mucni- Giszyn na wieść 0 rozpoczęciu Ch •b h. . 11r • Prof. Orzęck1 mianowany kom1sarzęm • . , • oro y Ho 1ece 1 anuszerJa . . . . . 
\rnw, k~orz:y p<>_pcłniali sys-tematycz śledztwa, popełnił samobolstw,). Przy,muje 6 _ 8 Dzls na moey decyzjj m1rustral Po obecnym prezesie p1~s. Zula 
ne ~i"!~eż.e li0>bra państwowego i $led:ztw-0 ze względu na„. tajem- ul. 6-go Sierpnia 22 Prystora postanowiono rozwiązać za skim ma objąć stanowisko komi 
poh·::s;..'..: ~a""\'V'kl od ~tkich nje nice paiistwowe prowadzi Wicepre- tel. 47-81 rząd ogó~i~o Zwiazku Kas. sarza rządowego p, Mile.hal Orzęck 
:1:2i k1~1„:-~;,_·~ ~ zes GPU - J~oda. po ·w-rócił. Chorta 
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Wobec coraz większego . kiem niemiecko - francuskiego poje
zainteresowania opinjj publi-1 dnania. 
cznej. dla rdei ~~~europy -:-! W 1925 roku na Hofburgu we 
podajemy pon1ze1 łaska'!1e ' Wiedniu otworzOlllC zostało biuro un 
nam nadesłainy artykuł twor· 1 · . . . 
cy tej idei p. R. N. CoUden· '' paneuropejskieJ, 
hove • Kalergi, Następnie odbyłem cały szereg 

latach wojny śwfatowej uo- podróży propagandowych do Berli
ził się we mnie zamiar rzucenia na, Paryża, Rzymu, Pragi, Warsza
szystkich moich siŁ i zdolnośct na wy 1 znów do Berlina i Paryża, 
:ilę przeciwchiałatllia powtórzeniu Laiłem tego roku wystosowałem 

odobnej katastrofy. memorandum do Lłgi Narodów, w 
Wówczas stałem zdała od życia którem podawałem plan regionalne. 

()litycznego.. ~o ugrupowanlia państw europej-
Ale roZWój wypadków wykazał ski<:h w związki, w których utwo
i dokładnie. iż w ten spieób nic rzonoby dopiero jeden wielki zwią-
ziałać nie można, zek ogólny, 
Postanowiłem więc p<>dląć poł!ty Liga Narodów, według mego zda-
ą walkę o utrwalen' e powszeclt.- n~ ówczesnego, łęczyłaby unję pan 

ego pokoju, amerykańską, paneuropejską, impf:r 
W początkach 1923 roliu napisa- Jum brytyjskie i Rosję sowiecką, 

książkę o Paneuropie, a w nio- uznając aUJtmllOmłcznie uprawnienia 
ełna rok później wygłosiłem szc- tych grup. 
g moich pierwszych Odczytów, W tym samym czasie zorganizo-
ropagując tę wzniosłą ideę. walem dla pisma ,,Paneuropa" ankle 
W kwiet.niiu 1924 roku ukazał się tę w sprawie kon1leczności i możli-
łiadem wydawnictwa mojego wości powołoania do realnego żyda 
anjfest Paneuropejski", jako nu- Zjednocro.nych Stanów Europy. 

er okazowy i jednocześnie pierw· Wynik tej ankiety wykazał mi, 
y cza50Pisma ,,Paneuropa"· jak rzeczywiście silną była już wte. 
Po wYborach francuskich wys.to- dy idea Paneuropy. 
ałem lt&t otwarty do francuskiej W październiku 1925 roku uda-

by deputowanych, w którym za- łem się w podróż na trzy miesiące 
calem, a nawet żądałem zjednocze do U, S. A., aby objaśnić osobist(). 
a państw europeJsikich pod zna- śct kierownicze w Stanach Zjedno-

czonych o istocie Pain·europy i pozy I bez zastr,zeżeń za ideę Paneuropy. W ostatnich mlesłącach teg0 ro-
ska.ć WSP'Ółpra.cę Ameryki w zamie Przyjął jednocześn,ie przewodllic- ku podjąłem prace dla instytutu 
rzonej przebudowie Europy. two honorowe, zs:znaczając, IŻ wje- 9aneuropejsktego. 

W charakterze gościa .,Forejj,tn rzy niezłomnie w urzeczywistnien~ Zadaniem tego instytutu będz!e 
Policy Associaidon" miałem moż- idei PaneurOJ>'t'. badainie naukowych możliwości eur(l 
ność wygłoszeni.a szeregu wstęp- Z wiosną 1921 roku skiierowałem pejskiej unji państw, 
nych prelekcyj w różnych mia- do rząd6w państw europejsk.ich pro ~.*. 
staich i zwrócenia uwagi Szet"okicb pozycję wydawania jCdnolitego ogól Wskazania na 1929 rok wynikają 
warstw społeczeństwa amerykań- noeu~jsktiego paszpor:tu zaprani· z dotychczasowych prac unii. Prze-
skiego na ideę Paneuropy„. czn.ego, dewszystkiem należy kontynuować 

U schyłku 1925 roku uka7Atł się Zatem - projekt paneuropejskie-- przygotowQD!ia i zbierać ma1erjał dla 
pierwszy tom dzieła „Walka o go rozbroienia na lądzie, nowego paneuropejskiego kongresu 
Paneuropę", a w 1926 roku od 3 Jesienią-podjąłem kampanję pra. gospodarczego, Jest rzeczą przed.:i. 
do 6 paźdzłeniika. obradował kon- sową za lokarneńskim paktem pan- wszystkiem wam·ą, aby męrowic 
gres pa:neuropeiskf we Wiecfnru. europejskiej już tym razem konie- stanu, w których ręku spoczywają 
Wogóle w przeciągu 1926 roku po- r~tjł państw. obecnie gosipodarcze losy Europy---
wstały w licznych stolicach Euro· Wreszcje ukazała się wówczas brali w tym kongresie żywy ud.złai', 
py komitety paneuropejskie, moja książka ,.Bohater CZY. święty'', Drugiem wskaiZafDieni na rok b~-

Rok 1927 rozpoczął się od wzmo w któref wyjaśniłem i uzasadni.iłem żący będzie prowadz~ umiejętnej 
cnienia ruchu paneuropejskiego, podstawy kultura:ln.e i etyczne db propagandy na rzecz pierWS2ej pan. 
który w dzfed.Di1ie życia polityczne. realizacji jdei Paneuropy. europejskiej konferencji rząC!l'-··. 

go począł zwoLna przechodzić do Rok 1928 wypełniły liczne pre- Powinniśmy taką właśnie konfe-
życia gospodarczeg, lekcje i rokowani.a w sprawie zw(). rencię uważać za nasz najbliŻszy 

W maju dbył się drugi kongres łania ponGwnego kongresu gosprr cel. 
rady naJCZelnej związków paneur>- darozego, a w 9łycm.iu odbył się W rządzących sferach Europy o
pejskicb. trzeci Już lrongres paneur<>ipejskiej mawia się już teraz na skutek jAi-

Louis Loucher przyjął przewod- rady centralnej. cjatywy Br}anda ~ję paneuro-
DJiOtwo fra.nrcuskiego związku i jedno Po nowych wyborach niemieckich pejsktej konferencji. 
cześnie kierownictwo paneuropej- zwróciłem się z listem otwartym do Jest więc rzeczą niezbędną, aby 
skieg.o kongresu gospodarczego. kanclerza Rzeszy niemieckiej pana opinja publiczna te układy ro:ołała 

W związku z tenli bradamt ·ml- Miillera. przyśpieszyć I sprowadzić do mo-
nioter opraw zagranicmych Artiti- Wskazałem na tę okoliczność, iż żllwie dobrego zakończenia. 
des Bria.Dd przyjął przedoławioieli jego partja j-deę Paneuropy wypisała R. N. COUDENHOVE· 
rady cell!łralneJ i wypowiedział się była na swoim sztaadarze. K.ALERGI. 

umunja pod znakiem przesilenia 
esja opozy_cji pąr.lamentarnei 

P!!1Zepoiwiednie w dziedzi>nle J>6Y·r doiwej zużywa się .z reguły, a w trud1110 p<>sąJdizać Iiibe't'a~6w rumuń-1 nia. Okazało slę Jednak nłecfu1w1n.~. nilkiem bowiem ied.ynym, który 
ofogii <p01liirtyCl7.ttleij mogą niiera1z oka tym samym ~t-0pttiju rosną szaitllSe o- SJkiich, reprezenttLjących pirzede- że próby obadenia obecnego rządu wś1rud o,pozytji rumuńsikieij repre· 
-: się. z~wodlneml. !'1- ~ ~gie~ s:t:o-

1 
po.z~iji,, o iile ta wn.ię zręcz11Jie ope- ~szystlkiem. ~fery ~ga~e i posiad~ ~uńskiego na drod.ze spisku nfe ze1llł:.UJje pewną siłę i pl31!1 po<litycz-

l iS·tnii~e sp<XStirzeze1nie, n1eulega1ą-

1 
rorwac 1 ma'new.r01Wac. Jąi<:e. W cybp1c nalezy, czyby te w~- ma1ą s.zall6 powod.zerua. ny, są [nbei.rałi. irine pa~ie opo1zycyj 

wąibpHwośoi, ie doświadczenia hff- Rezygnacjn z trybu111y pat"lamen: stwy be~ośrednio aingażo:wały sję wl Mówimy prizecfowsizys<t«tiean o se- ne o•cLgrywa~i1. ledymiie irołę baT<lzo 
yoz<Tle przemiijaią beZoWoc:nie. i tarnej jest więc do pewnego sitOJPrrlia eksperymenty przewrotowe. Mo1gą cesH libeTałów z parlamentu chociaż podrrz;ędiną. A talki pro.f. Yo,rga, wi~I 
p0sz;c~eg6l1ne partje,. SJ?ołecze~- aad~?l s~mobój~twa d~a kn·iJd~i OP?'" na17wyż~ spekulować 111a powodz~iu przyłączyła się do nidt również giru ki uc20ny 1 historyik .rumuński, o-d

iwa i pnnstwa nie ;pirZY'J'ffiUJą do W!la zyc11. o 11Ie ta ni1e za1_ll1e.rza uciec s1ę I'Oikos,zow, urządzanych ptt"zez m- pa geinerafa Ave.rescu. kł6ry od dłuż girywający wi~ą rolę ~a1ko indy
ości faiktu, że już wjele p1'1Zed do metod rewoluc)"Jnych. Ale o to nyich, ih.-tórzy maiją mniej do strace- szego czasu idzie w ich ogooie. Czyn widuaitn.<>ść, niź ;ako szef malwtlkiej 

mi sparzyło sobie palec, wtMa- 4 . . parlijl, w sporze obeo.nym oświad-
iąic go do ognia. <Rte same mimo czył się beiz zastrzeień, po skonie 
na właS<ną rękę na nowo powita- partii rząd01weij, 

·i~n::j:~:p:::e: się z oka~i Carskie metody cz~rwonego imper1·alizmu ailt;;e:.ail:o~y~ag=~:k:c:~1 
uszczein.ia parlamentu bukarresz- , ła pairfamen.t i udaba siię nia Awen-
.ńskiego przez maczmą więk1siz-0śćl sowieckich satrapów tyn, na·śladująic gest lewicowe~ orpo-
ozycii rumuńskiej. Spiręiyną kie- zyicjd wtłosikfoj. próhuóąced /Pll"Zed laty 
jącą i czynin1kiem n.aisilnie·j·mzym · Z pośród WtSzysitlkkh para•dOlk-'. rzyć całą siłą w żółtego smoka i nei metodzie T1rQ!ctkiego, ik~óry jurż podważyć w ten siposób Mus·soJin:e 
łonie tei opotzyojj są 1iberaai ru- sów, Móremi obifith.tde system p.a- zmra.żdźyć g0 swoją poitęgą. f na początku zaisrłtnienia Sowietów, go i faszyizm. Oil<iai.z.aiJ:o się aż nadto 

iuńscy, prrowadizący walkę na nawania czeirw0tnych wła.dców so- Tyle fironit wojeDJlly. • gdy pnllS!ki geneu:ad' Hoffman ude- wyiraźnje, ~e taikrtyika opozycji wło-
ierć i życie z naro·dową pairmą wł'° wjeok:ich, najcieika1wiszym nlewąt- Sowiety mają jednak pa-ócz froo- rzył pięścią w stół podczas r°'ko- siki!ej, która miała kooita~t z masami, 

-iańską. spa-aiwującą rządy oo 8-iu pJi1wie jest ich stosunek do za·gad- tu chińskiego, t. zw. front puko- wan pokojowych, wypisał na mu- byl:a błędna, gdyż ró!Wi1~ła się zło-
jesięcy. nie;n.ja WQljny i polkoju. j01Wy. rach :l:01rtecy w BrzeŚ<:iu Litew&kim żenju broni i odtla!llJiu jej pośrednio 
Liberali zadeiklairowaJ.i ur-0czyście, fob drwu1Ucowość, obłuda i fałszy- Jes·t nim tett"etn o·góffno • europej- pamiętne sł<>wa: w ręce zn\ewjd.zonego pirzeciwliliika. 

' odtąd nie będą birali udziału w wa gra polńityctZJ!Ja jesit tak jaskrawa, ski, na którym WiPływy rosytjiskie - ,,Ani wojiny, ani p<>koju''. b~~~l.~~bń!~~fo~!:~~e~: 
radach ilZlhy poselskiej i senatu, a że p.r:ześ~iiga 111.wweit dawne metody ma~ą być irozszerzone 1Pr:Zez wooje- Tę meiodę s1to•su4ą obeooie So- wy n:ie doipisały im mimo, że są Jo 
wodu do tego dostarczyła im re· dyp iomaCJ i, któr~, iak wiadomo, cenla pożaru irewo11Ucj1i śwfat'Owej. wjety do Chittl, ją t~ rozciągają na śwja<lczooymj politytkaml. Nie moigą 
rma admilniiskacjd. op.racow.ana zibytinią swcwrośc1ą nie girzeszyła. . Kirem! OICl piel'WISlzej chwili uię- ca•łą Euroipę, k:tóre•j naJeży l]Jll'Zy ka- teigo znideść, aiby riząicLzńł kto mny, 
zez rząd p. J'Ullrjusza Maniu, w ·Warto zestawić chociażby tele- cl.a rząidów w swe rę:ce zdradza iaik .żdeij spoisobnoiści doikUJCJZać ,.s·tinik- . ab . · I' . d , ł h 
chu rela1tywnej aurtonomii p'l"(lłwiiin. g;ramy z .jednego dnia, by przeko·nać najdalej j1dące tenidencfe imperjaJii- bombami". 1 Y 0'~ 1 musie• 1 zasia ac na aiwac 

i. się, że iesrt to sitały sysiem, którvm styczne, ilecz ubieira je w czerwoną Jedną z taikildh cuchnących bomb opAy~ bulk eit • k ~-.L k 
Partja chłopslka i prasa jel zwra- StaHn i S-ika posługują się celem to•gę rzekomej dyktatUJry klasy ro- któiremi zatruwa sdę po•wietrze pak~ . A ' Y.;1 1 

aires ~~sg' 1 i~L o-
1ją na to uwagę, ze motywy libe- utrzymania władzy nad situmi1ljono~ botniczei· jowe świata i serca znękanego i PJA,1 ~en~~~ ~e 

0
• ~ 

łów brzmią ])Il' aczei' w pismach ru wą ~góirą Ludnością ZSSR. Jakiżeż jedna1k podohna jest ich zbiedzonego S1kut1kamj W'O'iiny 1'1T'Ole- " ~ . ~~11'. zt 0.nczyt .s ę P?~ 
D · · J , ·J·' ~·t .1. d , . t . b . k . J:'~ f gromem 1ego mqa Oil'O'W m'lltllo ze 

„ r r h . · ~ . ..i h'. t k' t . ,_, mia mooe "N'Ję1K11Sze szanise powouze uńsikich urudaiwanvch w 1.ęlZyku op1ero wczora1 u10ITTos1 1smy o p0i111 y""'a ·o samod21eirz.aw:nego sy- . a1t1Ja·tu, jest Ol eonie a qa mani e-1 . ł . . ~-- ' 'J_ 
nct11SJkim dla zagrrM'.licy, ai jnacze.j ck~c1 .1~1Z1p~zęcS1a :i:r~::_.r'zd~I c kin- s eRm~ ~airs1 ie.go . . I s a_cYJ·Da. prł °'.Mamowa.na na 1 siea-· nia od is.woich rnmuńJSłkich naśJaJCfow 
d.zieruniJkach rtlJIDiU.ńslka<ch, i!Ilfolt'mu s i ro1K0<wan z owJelAl.lut a po o. O·Zi!l!J•ca, co prawda istnieie a e pnia w ca ym szeregu państw. • 
ych publncmośc wyłąc2'Illie ru- jowego załatwienia zata.rgu, wyni1kłe streszcza s,ię ona w tem, iż za~jasit: $wi.at robo1n.iczy, doskonale zda- .~ow. 

uńiską. go na tle wymówienia traktatu ko- „My, Miikołaij II, imperaitoir w.szech- jący sobie sprawę z tych lisich za.l '~' WW• 
W tej 0$taitniq 'bowiem ozęści lei wiSchod•nio-<:~ińiskię_i. . ~.osii, kir~J Pol<Slki, Wielki _Książę miarr~ i nilkczetn111ej giry, mało p1'1Zyi 

11o·jej prasy, p001kireśll.aiją momenit Ałe dyplomacia sowiecka, dz.1ała- .i:' 11nJandzk1. m.amifesty władcow kll'e słuchiu11e sję głosowi pł::itnych agen-1 Udział Japonii 
lki z kapiłałem zagiratniczinym, iąca w poroziumienliu z komin.ter- mlińsikich mają brzmienie: „My. tów. boas.zewiciki<::h, grasujących po , w Targach Wschodnich 
, · h zd · arllj łi nem, n ie kwapi się wcale z udziele- CZ""!"WOnj władcy Rosji, 0>pie-k,uno- całeii Emopie. ~ . . •. 
fa~:~· :wieraain~~~eż dr;;, niem ostatecznej odpawiedzi, odma- Vv-ie Ukrainy, a11.foforw.ie sńróże Ka·u- U~wiadomioo.y prolebriat z otwar 1 r:ioselst~o R~Pht.~J Polsk1eJ W 

, 8,zkodą dla krafo całei,!o. wia1jąc rÓi\Vl!locześnie dopu.srezenia kazu, możnowłaJC!cy Syberji itd.". tern.i oczyma patrzy na to 0,sfahnie Tokho IXa~adomblovJz 'f; ~g·o~ocz-
do SiPOrn czyllllli1ków medJacyjITTych. Jest to ten sam impe.rja1Hzm, kt6 posUJilięcje, ocen iając je jako jeden 1 r.yc . ar~ac. s~ 0 me 'Ye 

A.ikt secesji z Jl'ld.amell!bu, wstrzy Jes-t w tern chytra metoda i wy- ry, zamiast opiekuńczych skrzydeł z Hc~yich rukitów zachłanmej i za- ł Lpawil pr~YJil~~\~d~a! ~aponJ~; 
ainie się od udziału od prac pań- rafjno•wana gir:i. dwugłowe·go oirła, przybrał soibie l boirc.zej ,polityki, k.tóra z jednej s·trol a'Y1 on Jdapkoi ~. ~ 0 ~Jmk!e. częsc 

owych i IJ>3«"1amentarnyich jest Wład.ze sowieckie d-0sko1nale zda pięcio•ramj e1rnny eimblemait czerwo- ny przyigo~imvu.je s1ię do .zmiażdi;enia wzorow prho u CJI Jatpons IeJP, prze 
a opo1zyoji każdej aktem ba,rdzo ry · b· · ... h · ń · d cl . . k, & . kl znaczonyc na wys awę w ary-
k T bun 1 Ją ,.so 1e si:ra"".~ z wyziszos c1. 1.c ahr- ne1K.sw

1
k1aJt'Zlt y , t k . ' 11~czyi ... ~~,.z wg1ei zaś - dJe1 . a j~u oraz część wzorów nadesla-

. 
0wnym. l"Y' a pair amenłarna m)l, oirga.n:11zaa11 we"W"111ętrz.ne1 1 tec - 'Ui11 a 01rs wo ro· owa.ntorwe iz mu~e o .trV'AOJiu. nych be 

0
, ed ·o J po ·1 

wiem, stanoWi dla 111iej airenę wa.J- n~,c~nych możliwości nad przeciw· li Chinami i krętact~o w. s~osoo1~u do . . Cz~ny imperjaiHzim. wyciiąiga. Zorgini~~w:~ie~ aud~fa'tu Ja-
z rządem, ikttórą powi!nna wy- n1ik1em,. pa.kitu ~elloga, uia. ·wn1aiące s1ę w Jący s.we macki na ws.c_hodzie ii za- , ponJ·1· w Tai·gach zaJ·ę•a si·ę, zgod· 
Sikiiwać U!Illiejęttnie i konsekweinie C t k t d 1 k h 1. h d b 1 

zynią_one pirze ·O w wy orzys· a- 1 yw. e_rsYJnyc1 a c_Jac ir.zeKomo aJD- c o .z11c, u mas ro o1nicizych zna- l nie z instrukcJ·ą federacJ'i 1·apoń-acui'ąc nad unianą nast.roiu i uikła · k t t o h k I I ł t 1~- ł d nym. czas ie gorącz o:we przygo o- 1 ~w, ·. - 1ennyc , wza1em się p.rzy ry- az P:r.z.~to y '.11.0 s ow,ą pogar y i skich izb handlowo-przemysł. -
sił politycz,nych w sipołeczeń- wa111a, by z błysikaw1czną szybko-,. wa1'1:. po-tęip1ec1A . I izba przemvsfowo - handlowa w 

wie. Populamo6ć Jcaixle.j pairtji irzą ści ą móc rprzy piervnzej oornzji ude. Opierają się OJ:'l..ie na wypróbowa s. S. I Osaka. 



S""'7łat drży 
Trzesienie· ziemi w Japonii -- Ekwadorze i Bułgarii 

Y okohama płonie-Całe miasta w gruzach-70 osób poniosło 
" . , sm1erc 

Z Gdyni d'Onoszą: Wczoraj w .~c 
,dZJi1nach popołudniowych podc z< 
kąipieli jedna z przebywających n 
kmacj.j nad morzem pa1ń zaiczęła t 
nąć. Na ten wi1do1k jej przyij aciółk 
~emcHała , !ÓWIJ]ież zanlllt'z ając si 
w Wo·dę. Obie lwb iety ztlołaino un 
tować. Nie chci ały 01ne wskaza, 

LONDYN, 27.7. (A TE). Donoszą j trzęsienie ziemi, które trwało kilka I Tokio i w Yokob.amie brł<> najsilniej 
z New Yorku, że rcpub!ika Equa- mi.nul W paru punktach miasta szem od roku 1923, Ludność ogarnę 
dor została nawie&ion~ przez stra-I wybuchły pożary. Połączenia tele·, ła pan~ka· 

Komunlitkacja kolejowa między 

Totkio a Yokohamą musiiała być 
chwilloWo przerwana. swoich naZlW.il.s1k. 

szne trzęsienie ziemi, które wyrzą- graii,cZD.e i telefonbe ~ały 
<lzik· ogromne szkody. Szereg miast ! przerwane. 
rn~ędzy in. miasto Mo~u.-r,._, jest cał-1 
lrnwic:~e zniszczone. LONDYN, 27.7, CATE). Trzęsie-
Ludność w panice opuszcza swe· nie ziemi, które zoStało odczute w 

siedziby i chroni slę w góry. Il"JŚĆ 
ofiar w ludziach jest bardzo wielka. 

Ogólnie przypuszczano, że po
wtórzą się straS7.De wypadki z 1923 
roku, Jednakże trzęsienłe ziemt !rwa 
ło bairdZo krótko i nde wyrządziło 
większych strat. 

SOFJA, 27.7. (ATE). W miejsco
wości Czi:rpan dały się odczuć dość 
silne wstrząsy podziemne, Ofiar w 
ludziach niema, 

W samem tylko miasteczku Moy
crgo stwierdzono 70 ofiar. Liczba 
rannych nie da się określić nawet 
w przybliżeniu. 

Szwedzki generał ostrzega Polską 
przed zbrojnym atakiem Sowietów 

- Ze Lwowa dio.noszą: Dziś uko; 
czono budowę gazo•ciąigu Warsza 
wa_,Lwów. W przyszłym tygod 
nrilu rozipO'C!Zl11ą się tpróby rurocią 
g&w, przy użyoiiu naprężeni·a do 3f 
atm01Sfer. 

- Z Kat0twi•c doooszą: Dzj1siej 
szy nakfad ,,Vo1kswi1l1e" zosta 
skoofjskowany za artykuł p. t. ,,Ei:i 
Salomomisches Urteiil" . 

LONDYN, 27.7. (ATE). Donoszą 
z New Yorku, że trzęsienie ziemi w 
Equadorze przybiera katast.rofaln·e 
rozmiary. Miasto Tambillo, Machja. 
chi, Gunca, Lata i Moyurgo leżą w 
gruzach. Ilość zabitych wynoSi kil· 

Wał Polski i państw bałtyckich przedmurzem dla Za chodu 

- Z Rio de Janeilro doooszą 
Dni-a 24 bm. pod przewodni'C'bwen 
wiicep:rezydeinta republiki Melh 
Viia1lltna utwor~ooe zostało fo'Wrurzy 
stwo po1l1skohaizyli1sk'ie, mające z 
zadain~e zbi lże111.ie i współpracę kul 
tl.IJl'aillną i goSipodairozą pomięd~ 
obu nal!"Odamio. 

BERLIN, 27.7. Szef wyd•zfału bu· Szwecia, - wywod2i on - jest ska.nie na czasie i na tem pofoga 
dowy fortyfikacyj szwedzkieifo mL w pjerwszym rzędzie narażona na zinaczenje tych państw dla bezpie-
nisterstwa wojny, gen. Henry de atak ze strony Sowietów. ozeńsitwa Szwecji. 

kaset osób. 
Champs udzielił prasie ska.ndynaw· żyjemy w porze przywrócenia Przechodząc do szczegółoWeg,o 

. . skt1e1' urvwiadu w ~wi·e pol1·t~,·ki t ~ ł kultury nn<>.„ • ~ omóun:~ ... 1a ataku _,.;~cki~„o - W Sizipam1diawie pod Berliinen K.nyż „ J „ ~r- s ll1'ee0 wa u ' -r-aJące_.o „ ~ _,.„..,., wydarzyła się d~iś strasma kata 
Czerwony zorganizował obronnej Szwecji, Rosję, a utworzonego przez FIN- Champs oświadcza, że dobrze ~bro sittt:"ofa samochodowa. Auto osobcw 

akcję ratowniczą zakrojoną na Wywiad ten ·lustruje pogląd woj· LANDJĘ, ESTONJĘ, ł.OTWĘ I jone połąezone floty szwedzka i fiń- wparlło na ciężarowe. Ofiarą wy:pa~ 
wielką skalę. dla okolic dotkniętych I skowych kół s!wedzkich NA STO- POLSKĘ. ska oraz armje lądowe będą mogły ku padła ŻIOIIla Ull"Zędnńika m;ejtsco 
klęską trzęstenia ziemi, SUNEK ROSJI SOWIECKIEJ DO W polityce rosyjskiiej nic się nie przewlekać wojnę tak długo, aż na- ~eij amha.~ady amerylkańs~jei .K~r? 

h · -~- • • 1· k . , lun.a CUtSbis odnosząc ta1K c1ęz...lu w Wielu miejscac utworzyły JEJ SĄSIADóW. Gen, de Champs zmleruw, a stary imperia izm cars i stąpi interwencja iJDnych panstw. . I ł •t 1 s· .L-. • . . . ,. , rany ze Zllll•aor a w s1zp1• a u, '!OSt.:I" 
się szczeliny, wynoszące nieraz kil- oświadczył, że LIGA NARODóW zastąpiono nowym wiperpl.zmem Wywiad SWOJ zakonczył generał ! jej pani Sa·wger jest rówtnieź cię71k1 
kanaście metrów długości a kilka NIE ROZPORZĄDZA JESZCZE bolszewioklm. Champs nawołując DO C~UJNO· ralil!Il.a i walczy ze śmierdą. Nato 
szel'okości. REALNĄ SILĄ, POTPZEBNĄ Finlandja i państwa bałtyckie nie 'j $CI, gdyż, jak twierdzi Rosja nie miast sam pan Henryk CustitS je! 

DLA SKUTECZNEGO PRZE· oprą się sdnemu atakowi Rosji, j wyrzekmfo się nigdy odzyskaa.ia lelc!ko ralll!ly. Srurn<>chód oso be 
LONDYN, 27.7. (ATE). Donoszą SZKODZENIA WOJNIE. i gwarantwą jednak Skandynawii zy-J ,.OKNA NA EUROPĘ". wy którym jechaH ameirytkanie u.Je~ 

z Tokło, że w Yokohamie oduuto calłlkowiłemu 2'1litStczeinJi11. 

& ==·- Bezczelna propaganda komunistów ukraiński ch 
- Według dom.iesi::ń z A.mster 

damu r~d holenders1kii n.ie otrzyma 
ofi1Cliaill!l'ego zawiadomienia o wyb<l 
rze Hagi jatko miejsca na komferer 

d M ł I k W h d d R 
aję. Mimo to je<lmruk cnrn·i on pr~ za O erwaniem a opo S i SC O niej ~ zplitej gofowarriia cto konferencji. ~tóra od 
będzie się w pałacu poikoiu, wz!! 

Litwini podpalają 
polskie lasy 

.~ILNO, 27.7. (~el. w~.) W P0
• RYGA, 27.7. (ATE). ,,Komunist" dniej niejaki Baran. Oświadczył 1n., I Podolskim oddziały stowa~enia. 

bhzu Ooran, we w~t Ormie podp~~ donosi, że w Kijowie odbył się wi•.:c, że emigranci komuniści zjedDoczc-nil Po przemówien~u Barana wiec 
lony został las, napprawdoipodoihnreJ .: urządzony przez jslniejące tam ·;to- w stowarzyszeniu „Zachodnra Uk.tai uchwaliło rezolucję, która zaznacza, 
przez Lutwiiriów,. na przestrz~1 kil-\ warzyszenle ,tZachodnia Ukra1na" 1 na" prowadzą energiczną dzialal-1 że p3111o·w·anie faszystowskiej Pol
kunast.u ~ekta.row · własnosc hr· które skałada s. ię z komunistów l n<iść, która ma na celu wprowadze- siki w Galicji wschodnii. ej zbllża się 
Tyszkiewicza. Las spłooął doszczet emigrantów z Małopolski Wschod· nie ustroju sowieckiego w Galicii ku k-0ńc0v;i i że Ukraina zar.h-0dnia 
nie. niej. Wschodniej i przyłączenie tego kra- będzie wkrótce sowiecką. Wiec u· 

W akcji ratowniczej brały udz1ail Na wiecu tym dłuższe przemówic ju do Z. S. S. R. chwalił między ininemi zcirgawzo-

w letnim pałaoeu królio'Wci. 

- Donoszą z Monaico źe km 
flilkt pomiędzy ludnością teg'.> pat 
stewika a panującym księdelD. Lu< 
wilkiem II, który sfale prr~cbywa l 

Paryżu ponOWtnie się zaostrzy 
ZgTomadzenie notaiblów p~c;t~ncw 
ło wysłać do ks·ięcia 1..t1~imatut 
wzywaj ą.ce go do powrotu 01 az gr 
żące przeprowadzeniem plel,iscyt 
w sprawie jego abdykcfi : ustane 
wienia republilki ia:ko formy rząd< 
wej. 

dwa bataljony K. O. P. i tytko d:z:ę- nie wygłosjł b. przewodniczący W tym celu założono w Cnarko- wać zbiórkę pieniędzy na budowę 
ki tej pomoey pożair nie przyh:ał sformowanego w 1920 roku rządu wJe, Kijowie i Odesie i Kamieńcu samolotu wojskowego ,,Zachodnia 
ieszcze większych l"Ozmiarów. sowieckiego dla Małopolski Wscho Ukraina.'' 

,,Nowa awantura z Polską~'! 
Dziennik niemiecki piętnuje nieodpowiedzialną 

politykę rządu Rzeszy 

BERLIN, ?:7.7. (PAT). Uililstei- tyczących postulatów celnych nie 
nowskie „Tempo" zamieszcza dzi- pozostaje w żadnym związku z 
siaj w dziale gospodarczym arty- urlopami ministrów, nie może za
kuł p. t. „Nowa awatura z Polską" tern trwać tygodniami anł miesią
w który111 wysuwa tezę, lż Polska, cami. 
jak się zdaje, rozważa myśl zaję- Zdenerwowanie Polski Jest zu
cia innego· stanowiska w sprawte pełnie uzasadnione, jeśli się zwa
likwidacji majątków niemieckich, ży, iż po zatwierdzeniu ministra 
niż to, jakie.: przwiduje plan Youn- Hermesa na stanowisku kierowni
ga, a uczynić to zamierza w tym ka delegacji niemieckiej nastąpiło 
celu, aby wYWrzeć presję na po kilkutygodniowej zwłoce w 
Niemcy. rozpoczętych rokowaniach. 

Dziennik jednocześnie ostro Postępowanie takie wobec Pol-
a takuje rząd niemiecki. Niemie~- ski niema nic wspólnego z taktem 
ka nota werbalna - pisze „Te.:::t~ ani dyplomacją. Ton „na bacz
po"-uzasadniająca odmowę urlo- ność" niemieckich agrariuszy -
parni ministrów, jest bardzo d~iw- kończy dziennik - zdaje sfę brać 
na, a to tembardziej, iż zadość- górę śród naszych czynników od
uczvnienie życzeniu Polski w kte- powiedzialnych. 
runku udzielenia wyjaśnień, do-

Pożar w magazynach polskich Westerplatte 
Spaliło się pół magazynu saletry 

chilijskiei 
GDAŃSK, 27.f, (PAT). Dnia 26 

o gQdz, 22.45 wybuchł w maga•zy
nach portowych Westerplatte wiei· 
ki pożar z przyczyn dotąd nieusta
lonych, Pożar wybuchł w magazy
na.ch saletry chilijsk iej. Spaliła się 

oołowa zawartości magazymu „6", 
~ S4llD magazyn mocn-0 ucierpiał, 

Poż.ar wybuchł w części ocldanej 
przez rząd polski Radzie portu dla 
celów handlowych. 

W gaszeniu pożaru wzięły t<dział 
stacjo·noWane na Westerplatte od
dzi a ły polskie j załogi woj1S1kowej, 
przy pomocy której pożar zdoł:mo 
ugasić o godz. 4 rano. 

Anglii grozi st_raik Przedwczesna ewakuac1· a Nadren1·i 
500 tys. włóknaarzy 
LONDYN, 27.7. (ATE). Sta-ltik w i zagraża bezpieczeństwu Polsk: 

puę<lzal1I1Jiruch baweł1n°ia.nych zaost- j 
r.zył sdę. W 60 przędizalniach w 

Lain<:ashiire pół m~ljona rO'ho1:nJ!ków 
grozi ~uceniem pracy. Pośredini
otwio Podsehetarza sit3J!liU w min. 
pracy nie doprCl'wadzifo do reizuJta:u. 
Roiboitni-cy stal!llOW1CIZO o<lrau~ają 

obniiżlkę płaic. 

W sobotę miały się odbyć naira
dy prizedisltawtlicicili rOłbotniików i 

przemysłO!WCO;w lecz nie doszły do 
skutku. 

Fiasko występów Ro
siaka i Kierszalskiego 
w Dąbrowie Górniczej 

Francja nie wycofa swych wojsk bez 
skutecznych gwarancyj prawnych 

BERLIN, 27.7. (ATE). Dzienniki dzynatodiOwą J może zmienić ró11 
tutejsize zamieszczają głosy z Jour- nowagę w Europie Wschodniej. 

nala i Petit Pu<isien, donoszące, że W e<Iług tych mą.d warszaws1' 
podczas wczorajszego śn~adania u stanowezo będzie żądał dopusiZat 

Briaoda wydane~ 111a część min.I ma delegata P~ki do prac komis 
Zaleskiiego omawiano głównie kon- likwidacyjnej. ,,Journal'' twierdzi 
foreocję likwidacyjną. że na wypadek niespełlnienia żąd~ 

Polska jest zaimteresowana w kon nia Polski Fra:ncja uzalein~ałaby w 

ferencj~. i przedw~ej "';aJru~cji l cofania wojsk swoich z Nadrenji o 
Nacken'Jl, ~ odwoł31Dle WOJ'Sk : slrutecznycb gwarancji. prawnyr.ł 
okupacyjnych zmien~ sytuację mlę· I 

Hugenbero walczy z planem Younga 
SOSNOWIEC, 21.1. (A.W.) One „Honor Niemiec wymaga, aby nie położono 

gdaj w .,Hucie Milowice". poseł ko- nieuczciwego podpisu'' 
mm°,1Syczny Kilerszals1ó, na kopalni BERLIN, ?:7.7. fBAT). Nacionai}j.wct gdY'bY w paidattnencie z1naJ:azł 
hr. Renarda pOoSeł Rosiak, na kopal. styamy kom.iltet, przygotowicij<!!CY się więksżość dlla tego plaillU -
ni ,,Paryż", w Dąbrowie Górniczej, akoje pleibiscytową pttiZeciwko µla- uchwała talka DJie odda uec.zywi 
poseł Ga1W'ND, podczas opuszcza- 111oiwi Yownga. Ull".ządziJ w pląteik stych na.sitroojów narodu niemjedki€ 
nia przez robotuiL pracy usiłowali wiecooirem wiel.lkie zehr3111ie w MilD- ~o. 
wygłoSi:ć przemówienia. jednak.że z steir. W·z.jęfo w nim udizi.ał 2500 Duesiter1bea:ig żąlda1 imieniem ziwi 

chwilą gdy ze słów przemówień ro- osób, a pll'IZemówi·en:iaJ wy.giłk>siih pre ziku Ż'Ołin~er.zy twrntowych, aiby na 
botnicy zorjeoiłowałi się, że mówcy zei.s str10Il1Illiiotwa nii>em. nairodoiwego ród niemiec1ki odmówtił rządoiv. 
należą do pariji k<>munisyc::znei, o- HU1ge1111heirg i przewoidni-cząiey St:ihl Rzes1zy ~ody na pila.n r~~acy}'l~ 
krzyki wznoszone przeciw mów· helmu Duesterberg. uohiwailo111y w Pairyżu. Honor N if 

com wznieciły taki tumult, że skon·· Huge,nibeirg oświadc~, że n-ie- miec wymaga, aby pod niewykona' 
sternowani apostołowie czerwonego chęć przeciw.ko planOtWi Younga nem.i :zobowiązaniami nje położ1Jn 
raju zrezygnowali z występu. rośnie w masa:ch nie.o::i.kclr"'"'t.„ Na- 2Jll:OWiU podpisu nieuczdwe.~o. 



Imponują· y 
, . 

rOZWOJ portu gdyńskiego 
winien pójść w parze z rozwojem miasta 

Sprawa równom1ernt>go rOtZWoju ko O!ŚToidelk życia, jako pewien ry
rt.u i miasta Gdyni jest stanowcZo nek i rezerwoar handlowy. 
1żrni.ejsza, niż na pi.erws.zy rZ'llt o- ROlk zeszły p<>stawił pe\Ville pod-

cji wewinętrzn.ej, aile zapory Oli.e do ne-J. A pUIS't!kę tą mogą wyipełmić piedZltlii~zy, ho niekontroloiwany, bo 
przebrnięcia, Rozpoczęte budyndq. imtl. tailci, pochodzenJle którego jest n!e
rosną pamału, mezidarnrie. W szędziie Port gdyński jest, ja1k s·ię rzekło, sprawdza:lne zupełnie, Kapitał śc'.ą
za~tói _ zast<e)ij, nr.iszem zdaniem nrezmiemie pawaiarym ob.jeiktem ga swoiich lud~. Do Gdynj ciągną 
groźny. W sikutkach swoiich prowal Jeżeh niie napływa doń ludność i 1gda.ńszcza'll!ie, tu i ówdZJie osiadły 
dZd O'tl do tego, że n•ie mamy centrum pieniądiz z głębi kiraiju - zijawiają banki holend.erskde, o których w ie
.życia, któreby uregulawało pracę 1 się obcy. Zjaw1i.aijl\ się pad własną my, że aiż na?Jbyt często firmują po
samego węzła komunilkaicji morsikiej.j fri'Im•ą, a kiedy trzeba, zn>a,J'1duią i o- prostu niem<:ów. Niie mogąc na r v
n:te mamy wyrobionej części społe-j soib11stości podistawłione. P·o·czyna się z.je zawła<linąć jaki·emliś ohjektami w 
cuństwa, z tem życiem obznajmio- wcJsikać ka.pitał obcy l to najtllieibez- samym ty0rcie, opanowuią bud.ow-

może się wydawać. W tej chwjjlt waliny dla tej pra<:y. Niestety rok 
zwija.my port i to przedew15zyst- blieżący me przyniósł prawre nic no 
1..m ilościowo, że użyjemy te!to wy wego, W Gdynii nie robi się nJic po 
żenia. jako port węglowy. Osi·ą- za tem, co czyni rząd hezipośred111iio. 
1ęEśmy pod tym względem wyni- Reszta ~tanęła. _Stanęły r?'boty Pn.

niecodzienne, sfawfaiąc odrazu westycyJine magistratu. Uhce ro:cko 
dynię na ied·nem z czołowych IJ>ane, sta•IlJO'wdą niie drogi ko·I111Unika-

iejsc na Bałtyku, po·z,o.stawliaqąc w 
le znaczinie staTSze, o wyrobijontj 
l·dycji i rozw.~niiętyoh stosunika·::h 
iasta. Są jednak w tern ws1zyst~ 
em. strony ujemne, p'Omijainii.e któ
,,.,h w fadnym razie nie byłoby 
.,,kazane. Muslm.y obserwować je 
lnie, musimy rozważać Je wszech
ronnie, mU1Simy soh~e z nich zda
ać sprawę jaik naijdokiładn.rej, aiby 
emu zaradzić, aby spara'liriować 
>łakaine skutki zairuiedlbań i uchy· 
eń - nńeun.iiknfonych być może, 
jednaik dotkl'iiwych. 

P.ort węglowy ma jedną sfronę 
zykrą. Oto przeła<lO'W'Uie on prze 

!Wszystkilem z wagonów na statUci, 
~zeła.dowuje towar cję2lki, wiele 
.iejsca zajmu.i3lcy i taru. W tych 
arunkach praca .ziaiplecza. Hni~ ko
j-0wych, ograarlcza się do dawoże
a towarów. Waigony z pO'l'tu wra
Ł~ą próżne aż do samego naszego 
głębia węglcwego, co oczywdście 
ocno oboiąiża kolej. I nie można 
ę łudzić, że kńedykolwiek wszyst
e te w.agOIIly na ca~ej lilnljii bę;dą o·d
JWdedlniio zajęte. Nie zaipe~ ioh 
li ruda, którei zOJa.CZlllie mniej spro 
a<l:zamy Illiiż wywozilmy węgla, nie 
1pełniią ich nawozy, a,ni temba1r
,itj wyr<>'by gotowe J ryby. Na po
ioe k>0lei mUSi pójść tutaij celowa 
..gainia:aoja tranzytu, a nastęipn!ie ży

gospodairczego na naisizem wy
zeżu, podnii•esieniie jego wytwórczo 
'li r<>zwtinaęcie tu odpowiednich ga ... 
.zl przemysłu, któryiby po·czął wy 
ozie rórme artykuły w g'łąb kra•ju. 
. do tego potrzebn>e jest miasto, ja-

Doniosły proces dla świata pracowniczego 
nficiwo, przemysł hotela·rsdcii, restau 
ra<:yjny. 

I trzeba zdać soib'ie sprr. wę z te~ 
1go, że niema na to iruiel ratly, j2k 
pozytywna, twórcza praca. Nile wol
no nam wytwairzać pU1Stk1 za por-

P O jakim upływie czasu zachodzi przedawnienie !;h ;~:i~.~~~~ianćę:za~~ 
pretensji pracownika - 6 miesiecy czy 30 lat? f~;;:~0~ai:tlba hannoniijnie roz-

' Mamy do dyspozycjli z jednej stro-
Sąd pracy dirugieij instantj~ roZpa- usta"Ny jasit kactegoiryczny. Pra-ca w i 41 ustaiwy o umowie nail11lU pracy. ny kredyty - z drugiej przyw,iffeoje, 

trywa~ wczorad zaisadnkzą sprawę. nadlicZibowych godzinach, stosow- Paraigraiy te mówią o przedsta- przyznane dla przem)'!Słu l haitłdlu 
ma.jącą doniosłe znaczen'ie chla szero- nie do obowiąizuj.ących przepisów, wiie.niu doda·tkowych wynagrodzeń w Gdyni na podls:tawie odnośnego 
kich rzesz pracOW1miików. musi być wyna.gradzaina bez wzg.Ję- po upływie 6 miesięcy. roi~ządzenria Pam .Prezydenta R-ze 

W firmie S. K. F. (Szwecl:zkie ło- siu na to, czy była zawairta umowa, Obydwie strorry założyły apel:a. czyp~olliltej, roziporzą.dzeoia, ja1k 
żyska kulkowe) pracował w charak czy też nie. cje _ pozwana firma chlateigo, że dot~, l.e~ze nl:e wyzyskanego w 
terze zaistępcy ~ówne•go bruchalite- Istin.ie,je wpraiwdizie 01bowiązek za:.. wogó1e nie chciałaby zaipła<::ić Goła- naileżyrej mieirze. GdY'hY to fllie wy-
ra Tadeusz Gołaiszewsiki. wńerania umowy na pra<:ę w godzi- sze..vsikie.mu za g-0dziny nadlkzbo- ~czyło - tr~oba siięgnąć :po pie-

Po rOiku Goiłas·zewsikiemu wymó- nach nadlicz.ibowych j zawiadamia- we. powód zaś - paniewa;ż nie za,. nną!&e z zagramcy - ale ta1k1e, któ
wiono posa1dę, przyc:cem wy;płacono nia o tern inspekt<ira pracy, ale ma dowo1l1nił sję W)llgranl\ połowy nale~ re•by mogły być jaiknai1śc:iśl'ej kiootro 
mu 3-miesięczne ods2'kodowanie w to raczej na W!lJględzie z!lbezpi·ecze- naści za faiktycznJe przepracowane lowane. 
wysokości 1500 zł. nie się przed o.dpoWied2Jialnością godzilll.y. A w · OIS'faf~ZMŚCii .n/ie uważal'iłbyś 

Gołaszcwisk.; d..,,.,..„ńał się ftOnad- .kairną za korzystanie z pracy nad- W d . odwoł 'd my, ·J>'I"zyzinaJern'Y to z całą szczero-
• v~„~5 J:' 1· ...JL • b .l • _ _, I .ISą zie I . a/WCZyttn pOIWO . w ścną. za błąd, ~..:i"Uiby z nnwodu .nd·e-

to wynagrodzenia za przepra.cowane 'icziuoweJ ez uprzeuruego zawiii>U<>- 01Sobie adw. Halperna r~o uza- mo,żoości należy!;"'{ ń J:'- iin' • 
ńod·z1"ny nadl1'cziL·-we w s„., ...... 'e 1207 miemia o tern odnośnych właYdz. sadn1" t ... • . " . }...a. , • ei50 r<J<ZW11 cręcu o-o JJV ....,..... u ~zę, Le ~c1ąi5ante nai "Lnos~1 środka miejlskffego zahaimoWa«r.! była 
zł., a kiedy firma odmówiła je.go żą- Fakt niezawarcia taikiej umowy w ~ godziny ~aidl1~2Jbowe prz:cia.w:nra w pewnym sfopn.llU rozibudictwa por-
daciu, wystąpił na drogę sądową. żadnym wy:padlku n.ie mo1że poziba- się -. zdanuem 7ego -. dopiero po tu samego, Port ten. jiuż i w d2'iisiej-

Pozwama firma przez swego za- wiać pracownjika praiwa do wyna- upł~vl'le 30 lat, ~i:ko·lwiek s.ą i inne szym &ta111!ie spełnfa 0t1tromne zada-
stępcę aidw. Domańskiego tłumaczy grodzenia za jego pracę. teorie. które stO')ą na gruncie 5-let- nie. Czy całoś..(. teid: zad ... :. p z""-
ł · dz' - _,_ I · k G S d 1 ł · g d · · W k · d "" ,.,o a ..... ia r - i a się w są 1e, ze ac:GK.o wie o·- ąd pracy w zupełiności Po zie i 1n'.·e o prze aw_nie:i1~. . .az ym .rai- mie na sńebie w roik, dwa, czy trzy 
łaszew.siki pracował w godzinach l stanowi.siko powoda i w zasadzie zie przedawnreme 6-m1es1ęczne 1est lata _ to ;n'11Slzem zdani-.. 1-,,,. e 

•1I· b h t · d ,_ ' ł I b t :k ' k' ' • d dk ~iu ... „zez n.au !CZ' owyc , o Je nar~ me mu przyznał, że Go a•s.zewskiemu na e- z. Y ro r 1~ i w zai nym :wrpa · u nic samo przez !Się nie stanO'Wlj. Waż 
się za to nie należy, gdyż pomiędzy ży się wyna.grod:zenje za godziny nie_ m.o.że hyc stosowane, k1~dy cho- nie.jsze iest opanowal!1,j•e ~stotne, oPa 
stronami nie była zawairta żad111ia u- 1na,dliczibowe w ciągu cafogo prze- ~z1 o przepraco'Wane godziny nad- n-0wanie w kaiżdym szczególe. Dh> 
mowa co do pracy w godzinach nad pracowanMo ro'ku. Ze względu le<l- liczibowe. te·go też nie mamy nfo przeciiwiko te
liczbowych. Jeśli powód to ~zyni'ł, nak na prz"edawnienie termiThJl zasą- Od~oławczy sąd pracy pod prze- mu, by w pev.mej chwilii nawe<t u
to z koniecności wykończen1a ter- dz:ł od firmy S. K. F. na rzecz po- wodmctwem sędziego Ju.rkowskie- mn•iefszyć kredyty na prace po·rto
minowych prac. w.oda wyna.grodzenie tylko za osta- go, ze wz1gU~du na wa1żne i zasadni- we. byleby miasta samego n;ie za-
Pełnomocnik pnwo<la adw. W*- tnie 6 miesięcy, a to na mocy art. cze zinaczeme sprawy. zapowiedział nfed'hywać. 

tor Ha1lpern wywodził , iż przepis 227 kodeksu cywilnego oraz art. 39 ogłoszen.fe wyroiku na poniedzialek.1 A.U. 

Człowiek potwór mordował ł'4i~dzynarodowa wysta 
wa browarniczo„słGdov1 

ni cza 

Własności lecznicze poziomek 
leczy blednicę, reumatyzm i niedokrwistość 
W dobie obecnej leikarze wszy- gdyż wyleczą u siebie wiele chorób 

masowo mężr;zyzn 
W miej.srowości FireiJberg w Sa- znając go za njcdoirozwiniętego urny 

soniji airesztowa'llo niejaikiego Pawła słowo. Istnie ją również poszlaki, :ż 
.enn1ga, podejirzanego o poipeł.nf enfe Henni1g brał udz,iał w morderstwie, 
łiego szeregu zbrodni, dok.onanem w 1911 roku w Cze
iLstruieje przyipusiZczenie, że spra- cha.eh. 

·a HeMliga iest dJrugą spraiwą osh- W ubiegłym tygod·n·iu, w lesie w 
;ionego Haamlaoa, mai.sowego mor- poibliżu F.rei1beirgu z.nalezj01no st~
~r<:y. szli'Wlie okaleczone zwł.o•ki 18-letnie
Henni:g już, ja'ko 17-leŁ!ni uczeń o- go chłopca, k~ó.reg'°, jaik się okazało, 
odniczy, 1wego rówieśnika na- zamo·rdował Henini·g. 

rzód skałeczył oiężJko ogrodiowemi W czerw1ou w tej sam~j 01kolky 
ożycanni, a potem przeciął mu ży- znaleziono na.gie, pokaleczQlne nożc:n 

na szyi. zwłoki mężczyziny, które ohec.llJe 
Nieszczęg.ny z trudem dowlókł się będą eikshumowa.ne. celem stwi~

o pobliiskiej apteki, gdzie 7Jmarłf dzenia, czy rany są podto1bme do ran 
rsikutek upływu krwi. I zaidainych OIStfatllliej ofierze Heruruga. 
Sąd uwolnił wówc,zas Henttlliga, u-

li BI 1.WWWWI ąg.a Hi 1±·' *JH •••tu* as 

BOHATER POLSKI, WĘOTER i TURCJI 

stkich krajów na wracają na drogę skrytych, o których nie wiedziały. 
w B~rnie Morawskim leczen.ja za pomocą zi ół wiszelkich P-0zi·omka doskonale dz.iaiła na 050-

. .. niedomagań liu1dzkich. ! by cho·re na blednicę, na reumatyzm 
Od 3 sierpnia do 15 września rb. ! Jak wykazały licz:ne eksiperymen i niedolkrwistość, 

od1bywać się, będzie w ramach wy~ j ty, poziom~i. •i:a k~ćre t~r~z nast~ł S.łynny bo-tanik UnneUSiz tylko 
staw! wspokz~snego handlu wj vzo~, po·s.1adaią własm-0sa1 l~c~11- , _pozlomlk:un1i leczył silne ataki artre 
Bernie Mo'l". m1ę<lzymarodowa wy- ~e 1 to pierwszorzędne. Pos·rada.ią tyzmu, iakim podlegał. D1>skonałą 
sfawa: browarnicze - słodowJlicza. j one w sobie wiele żelaza, matronu il iest taikża poziomka w chorohach 
Urząd.za ją zaikład przemysłu fer-j wapna., a szczególlll'ie pożyteczine dla I nerek. W Szwaijcarji egzystuje na
menta<!yjlnego przy czeskiej poli- 1 zdTow.i>a są pestki tej Ia;gody, które wet zakład, w którym chorzy są' 
tech~ke w Bernie ~oir., za. pomo-j są. c~tery razy poiżytecznfojsze od poddawan'i ik.ura~i poziomkowej.

1 cą n1etylko w.szystlk1ch kraio.wych, m1ęsn-•'la samego owncu. I Nie bardizo mtłą iest ta kuracja. wy. 
rzesk~ l niemieckich 01"gacr11zacyi I Jak wiad-0mo, wiele osób .,nie I magająca od chorego, aby ziaidł co
br~arn!czo - sło~own}czych, . aile znosi" P?zi:omek, gdyż , wywoł'Ująj' dzienill'.ie co~ajmniej 3 funty pozio
tez 1 w1e.l1t1 orga•mzacyi zaigirain1cz- one u n1·ch wyrzU'ty skorne, Ok~- mek. Wym.uki za tD są podobr.o zna 
nycb . • zuje się, że właśnie takie OM•hy po komite. 

Na wystawie tej będizie w przy- wii:nny jaicłać poziomek na:jwięcej, . 
stępny spos.ó1b przedstaw1ona cał.a ™**' *' + +;•••ee MMM• r++<i 4 y 
fabrykacja piwa, WIS·zelkje mas.zyny 
11adn01wszej ·konstnikc:ji. między i"".
nemi teź ma'SIZ)'!tla :zrdoLna wyczy
ścić i zakoril<owa.ć 40.000 flaszek za 
10 godzin. 

Wystawa ma pOłka:zać olbirzymi 
r<>'1JWÓj prze:mys:łiu br~o w 
Ozech-01Słowaioii, który .zireszitą, g'łó
Wlllie zasiłiugą piffzeńs\kiego pitwa, je.st 
imain.y odicła:w1na dail~ ~a grraatioą. 

Na padsiaiwie r~.ząidJzett11ia· mi
.niST!erstwa komunilkacij z dmiia 11-g-0 
lipca r. b. przyiztt1.a1e się ~bom, 
UJClaij·ąocyim się na wysiaiwę WIS!P<Mł'
C'Zesnego hamffu w Bernie MCJO:'. ozy 
tu ,z Polski. ozy też ~tern przez 
Polsikę, 17J111iiJkę 25 proc. od: cen. n.ox 
mallnyich pr!Zy piraejaaida'Ch w rwag0i
nach 1kil1. I, lEI i IliI pae. ois01boiwych 
i posip. od dowolnej sltlatjt P. K. P., 
wzgilędnie p~b giraniic:zn~o do 
do•woiinego pu1Illkif:11.1 giraini'dZln~o i z 
po'W1r-Oltem. 

Zn~ka jest waiiJna odi 1 sjeripnia 
do 18 wrześ.nja ir. rb . na [>Odstawie 
imiennej leg-d:tymatji wysif:a1wowej, 
która iest do naiby!Oja w iko.ns1Uia- 1 
tac'h czechcisłoiwa~ki1ch oraz w biu- ; 
rach podróży. I 

KTO ZWIEDZA P. W. K. 

I ~"'~i\llf.ł.~m : 

Jczytajcie 11GJos Pglski"J _ Cen. Bew. ~ panoramy siedmiogrodzkiej pędzla Jana Styki i.'~"1 góra1e l 11U' ' U' IW S Cf\(„! "LIJ' l'." '" .„.,,. .... lA DO.~ 
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Miłość, szpiegostwo i śmierć bohaterska 
Romans miłosny angielskięgo pilota Reilly, straco

iZ 

Sędziowie urzędować będą w 
Nowy regulamin Sądu Najwyższego określa 

szczegółowo kompetencje prezesa i członków 
Sądu nego przez czerez\Vyczajke 

J Min!ste?1Stwo spraiwied:liw-0ści o- przepi·sy, dotyczące zewinętrznyc.ł 
Wśród komwn.iikatóWt, mmiesZJcW-· Królestwem Po1skiem i pełni służ- dwaj n.a.jTepsi· jej agenc! w Mo:sikiw~e pracowało rei~uJ1ami1D dla sądu naj- form. które mają zapewnić powagf 

nych w p isamach a.nigielskich, poj'ł- ~ bę wywfodo'WlC.Zą. W Kraikowie zo- zostali ares.zł01Waini i osadzeni w, wię wyższego. Regulamin ten normuje czynności sądu. Przewidziano więt 
wiła się niedawno następująca dirob- stał rarni.y i odizJtiiaozony Wiiel.!kim Wo zi•eniu. żyli: jes~cze i czerezwyczaj- sprawy naistępuiące: czynności pier m. im. użycie to.gi, nakładanie prze:t 
na wiadomość: „Były oficer - pilot ie:run.ym oroerem D. S. O. Po wy- ka s·tarała s~ę wyd1obyć z nich ka- wszego prezesa sądu, prezesów, ko- sędziów biretów na głowy, prz-y 
R~;lly (Sidney), czfonek Intelligence OOrO'Wlieniiu walczył na ko111de rosyj· tuszami peiwne ważne taijemnfoe. legiuan adminkstracyjinego„ sposóh weiści-u ltt!b wyi:śdu z sali, podczas 
Service, został w czasie swoijeij po- skim i om~jaiją g'O kule niiemieckie .. „X. B. 9." zigfosił się nia1tychmiast odbywania posiedzeń, czynności biu odbierania przysięgi i podczas od~ 
dró.ży po Rosi i w !P<libliżu miejsc o- W roku 1917, w cza,sie wybuchu re' w „Lnteligenice Service" i oświad- ra orzecznictwa i seikretarja.tu pre- czytywania wyroku. Publiczność 
wości Albaikul aresztowany przez wo1luc91i rosyjisikiaj, nosił ju.ż mwndiuir czyt, że gotów ies-t p01jechać do Mo zydjalnego. ma o-bowiązek wstawania z miersc, 
G. P. U. i straoony". rosyiiskii i UJWażany był o.gól!nie za s:kwy i uwolnił uiwdęzio.nych angli- Regulamilll, który ogłoszony hę- gidy sędziowie przechodzą, to samo 

Człowiek, o którym dOtlliosła ta rosja111iinla. ików. PoW1S1t!r'zyimywano go od tego, dzie n.ieba.wem w Dzienniku Ustaw. ! obo,w,jązuje każdego, kto przema.wi2 
krótka nota!tka, nie natzywał się Nale,żał do naij1bliiŻSzego ofocizeinia 1po111iewaiż S1kazainy był w Ro1sij~ na był konieczny, ze wZiględu ;na 2lm.ia- do sądu liUJb odpowiada na pytami.a. 
wcale Sidney Reilly. Miał on jes·zcze , Kiererusikiego i w czasiie rewo1ucji ś.mieirć, ale nie diał się o·dwieść o..i ny. ja.ki.e wprowadziiły nowe prze-'! 
mnóstwo minych imion i naziwd1sik i! paźid:ZJiem~kowej wstąip1ił do patt"tji s•wojego ipostaoowje1n&a. W masce 21na pllSy prawne i utworzenie nowych -•l!m!lllllllZ&tllllllllllWWW\tllllllllllllm'·• 

o·zn:i.czony był t11rzędowo literami komunilstyczmej. 111eigo komisarza i przewód.cy Kom'n instytucyj, jak np. kolegjum a.cLmi
,,x. B. 9." . . Nazywał się Relińsiki i był zaufa- t~~ udało mu si~, dostać do. "?ę- n:istracyjne, dalej udział prokurato-
~;'/ ~~ku 1907 by~ to 1eszcze iin.;iy nym towar~szem, po•wiernJkiem ~e z1en1a. i uipr~o~adz1c obu .. angliik~w. rów w sprawach cywilnych etc. 

c ... ~0~1ek, młody, s~1tly, eJegancK1. ·nima. Był nuewstras12;0111ym :komUJll.1- Ale n1e wroc1~ cl~ Angl11. J?rvv1ł z Regulamin wprowadza ścisłe ter
~konczył wtedy un1wers!tet w Ox- stą, doskonałym fachowcem-techn;- czerezwyc2J<1Jj!kii 1 . iprowadził nadial m~n.y załatwiania czynności przygo
rord_:llif i :rokował ja.k ~J>lepsze na- kiem, d.z:ielnym żohtierzem. Wialiczył s~ją r01boitę ~v:;ad01wczą dla ,,lta- towawc~ych prze~, prokuratorów, 
dzieje. Ale nag;le nastąpiła kabsbrc.- przeciJw Dem1ki.noW.i i KołcZ1aik01wi. telilvgence Servnce . Teraz sz.uk:iła sekreta11at i sędz1ow-sprawoz,daw
fa, kt~ra zła~ała jego życie .. Zaiko- Zaibłąikainy lisit zdrac:Lrił, że Reliński go już ciała azerezwyc::aj.ka. Wy'/Jna- ców . .Akta sprawy. przesyła się na 
chał się w nie.ziwykle p1ę:kn.ei, lady 1jesit w itstocie a.gerutem angielskiej cz>oino niag1rodę za u1ęc1e go. Ale 31 dni przed terminem po.siedzenia 
Emily. Liczyła on·a diwa<l'zieśoia lat słu.żiby wyrwiado'Wlczej. ,,X. B. 9." wymyikał się. Cod'Zioomie właściwemu proikuratoTo.wi, a na 3 
i był-a „órką mau~o arystdkraity ant ,,X. B. 9." ~s.tał a.resz,towany i 2'mienid swoją po<Stać. dni przed posiedzeniem powinny iuż 
gielskiego. Przebywał on przez całyf ska,z.ainy na śmierć. Zn.o•wu wisikU'tek szyf,rowa,nego pi'. znaleźć się zupełnie g-0fowe w se
c~as W towarzys•tiwie ur<:1;zej pan.alJ!j Z łaski dozwolono mu udzielić o~ sma w.pa.tliła czerez:vy;cz~i1ka na je~o kretarjacie. W ciągu tych 3. dni. są 
az peiwm.ego drua paiprosl'.i 07ca o 1e1 statnkh saikramen1tów. ,,X. B. 9.' trop i tym razem nie unilkinął s-wo1e- one dostępne dla stron, z wyJąbk1em 
rękę. DUJIDJ11y arysito1k1.:ata kazał go ł zadusił księdza i u:cielkł z więzienia. go losu. Został rozsitirzelainy. wniosiku prokura.fora. 
wy~zrucić przez . loka1a ~ pał~::u. J Został wędroW111ym mnichem, prze- „fotelligence Service" straciła w Sententja wyrok~ ma być 01~ło· 
Em1ly został~ n1ebawe~ zoin.ą .ied-l kradł się przez f.ro•nt bałtycki i ?.a· nim najleps1zeg0 sweg0 agenta, a w szoina .w :iągu mies1ąca., . 
nego z wybitnych posłow do 1zhy wiiózł swoje c<mne wiadomości Londy;n1ie uroic~a lady westchnęła, Skrocen1e lub przed~uzeme prze
pa~w i _j~st je.s~ze .d~1Siiaj jedną zj przez Sziwecję do .Ainglv , gdy melłż jej otrzymał z za.granicy widzianyc~ termin.ów nale.ży do 
n~p1ęlkn1eqsrych 1 na~boigatszyich ko~ W sześć miesięcy p-otem otrzyma wja.domość o śanierci age1111ta ,,X. ikomipetenc),j prezesow, . . . 
bieit w Anigl11

• • , • ła In.teligence Service wia<lom<J<ść, że B. 9.". Regulamin wpr-0wad.za rowntdZ 
Zro2JPaczio'lly mliodzi1en1e<c ch'C1ał 

p0tpeł.nić w dniu jei śJIU!hu samo•bój· 
stwo, Podarł f:ofo,grafję la.dy Em:ly, 

lctOO-ą nosił :na .sercu. Ręiloo: przyja- s g • li 
ciela powstrzymała rewolwer, skie- zwa 1er a 
rowany w serce. Pl'zyjaciel ten pod'-

tem aan1bit.ny studient z Oxfurdu u• 

w ks. Borysa 
aał mu nową myśt. w pta'l'ę dni po- agentką G .. P. U. I'.""• Nowe 
marł, a w miejsce je.go pojiaJWił sii'ę . . .. k" • Koł · 
Sidney Reilly, aigellllt Intelitgence S'!r j Zamnesz;ka~y .na e~igraqJL w. Pa.ry dryńsikiego Na•taHę Raszeiwsiką, z: sl1rą Natalii Rasizewis1 1ei- CzyilleJ· 
viice, OJZ>naiczo,ny liiterami ,,X. B. ~. , ! tu Zlla.ny r~syiski dzi1ałacz po•lttyc:z- mę:iia Kołczyiną, 01bean.ie kochankę Burcew ośiwiadoza, iż poikrewień-

rewelacje Burcewa 

Przez diwadZ!feścia. la·t DJ31r3ża;ł co-) ny, Wiłodizwie~ Bmce~ ogł0:s1~. ~ kierownilka GPU. w P.iotrog,rodZJie stw·o to stalnowd~o dia age11JVki sowi ee 
d . . o'e żyicie f piśmie „IUwtr1JrowaMa1a Ross111a MessjIIga ora1z znaną w kciłach a.ry- kiei tytuł do .nawią·za.nia stos'U11!kó~ 

zWMO.:kw'ie był~ r~ piett'\Wlzyl ~e~s.acyine. rewe.Iacj~. Burcew. ?· stOlk.raoj.i i:rosyjskiej przed rewoluoją we ws.zystkich sferach emigra!OJl 
. 191r,. Wówczas ~budPwano swaadcza, ze sow1eck1e GPU. ~w~o- R. J. Uszakową, <>'becnie kochankę mooarchistycmej. Istnieje więc oba 

w r "• ·1 t tn· ,( wyw ad klerowniika wywiadowczego wydzia wa, iż tajemnice tej emigll'acji wyikra 
Pierwszy ha:n~a1" podług ~ego pla- ci o. os a io . uwa"!ę Il:~ 1 . ł Gnu R t b ł k d 
nów. Inteligence Service gotowała wsrod r.osyjs-kiej en:i:1graq1 monarch1 u ce- • apopor a. dane yć mog y i prze· azywane ~ 
się iu:i: d<> wainy. W rdku 1914 zo- stycam.e1 we Franc}l. . Obydwie te agetJki GPU. pr,zyje- Pio1t:ro•girodu przie~ kobietę, które) 
staje Sidney Rei'1ly c.złOiDikiiem Dla celów tego wyW'ladJU GPU. chały z Rosji do Paryża, gdzie zy- stosUlllki rodzinne otwierały dos1:ęp 

P~myslowa ekscentrycz 
ność amerykanek 

nie zna granic 
Chorobliwą ambicją amerykanów 

podróżujących w Europie, jest za
wsze wywołanie sensatji przy po
mocy takiej luh i•nnej ekstrawagancji. 
Moiżna·by tomy caiłe sipisać na ten 
temat. 

Obecnie nowy rekord zdobyła 
wycieczka 100 młodych ameryka-
1n eik studentek uniwersytetu, które 
mię:dzy innemi przybyły C:; Kofonji 
n. Renem i zamierzały właśnie zwie
dzić sław.ny tum tamtejszy, uważa
ny słusznie za jeden z nalcharakt~
rystyczniefszych zaibytków archi
tektury gotyckiej. 

J.aikież jednak było zdzi.waenie 
tych ekscentrycznych pań, kiedy za: 
rząd kościoła odmówił im WiStępu, 
podaiąc za przyczynę niewłaściwy 
ich stróij. Panie te prz')'lbyły bO'WletD 
w „męs·kich s.podllliach sporto'o 
wych", co w Kolonj~ umano za nie• 
właściwe. 

Żądne sensaci~ amerykanki p<>ra
d.ziły sobie jedina;k w ten sposób, że 
udały się do po1bliskiego składu pł6t 
na i na poczekaniu przy pomocy 
szpilek zaimprowizowały sobie spó
dniczki, sięgaiące nawet poniżej k«>
lan. 

''Royal Ailr Force", Kr„7 y więc użyło swe Jmnfiderubki: arty.stlkę skały s<>ibie zaufanie emig:racji ro.s)"i do wje.lu tajlnych spraw. 

swoim samo.foitem n~ ~~em p!Olt~radzlkie,go teatru Ale1ksarn- 1:c~ ol~:~~~~~~h:' ::=o~C: •• ~:~'!~!?-~'.!! ®'.'?.':?!:~"'j""'~"'' ~"'.'"·-.~". „ .. ,,.,.-.,.- · 

!!!!!!!!~!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~i&~!!!'~ti~ił'!™!!!!!!1' sy.jisilcich, jak i f,rancusłdch. 

Tak ubrane weszły d.o starożytnef 
świątymi bez przes~ód. lle za to 
wywołując ponoWtDą sensację. 

·~ . ..._ 

Zjazd szkół rolniczych Semacyijność irewelaojli Burcewa 
p-0legała na tero, iż arlyistka Rasze•w 
Sika, którą Bu,rcew o'Slka.r:ża o W\SłP& 
pracę z GPU .. sipo·kire:w!Il!iona jes,t z 
r()lsyjiStkim wielikim księciem BO'l'y
sem, btt-aitem ipretendemfa do troruu 
rosyfs•kieg() w. kis. Cyryla. W. ks. 
Boirys oż~ił się boiwiiem po rewo
l!Ulqji z p. Zenaiidą RaiszewlSlką, si!J·--· 

Osobiste 

Młodzież wiejska zwiedza z zainteresowaniem pawilony rolnicze 
na P. W. K. 

W dniu wiczo.rajszym bawił w 
Łod!zi redaktor W aclaw Budizyńs ki, 
pre.zes towarzystwa jm. Ma.rsza~ka 
Pilsudtskiego we hainic:ijtl, n,a.azeby 
redaiktO!r ,,Nowei Poloniiii!" pisma ~j 
chodzącego w PaTyżu i koire&pon
dent paa-yiski ,,Glosu Poil1sikiiego". 
Redakto'l'. Butdzyruski pirzyibył d-0 
kiraju jako de11ega1t na Zljaoo pohkóiw 
z zagranicy. Polska Madame Sans Gene przy swolln 1u ,.i!: c: 

„„ .• :_ ;un_ 

--· ·„ -- W dwa mie·siąiee późni.ej sied~iała 1 <lizie na;m tak doibrze razem. Me. ozr. ~rzyiemno.ś.ci. Wysł~ła mlilie mo)a 
INGRID CHRISTENSEN. I od~:ł~: =i;l~i:.~k~y po Elza mowu na ~w~e, a ob.ok niejl tv nuue n•ie zapomnisz, k~1!a'n1e? j f1:i:ma. Dz.is p~oJ~~uu miałem za-

myślę. że ty ,jesiteś nimi otocZ'003', Sven. A na drodze sit.ał diługi, nie- „Nie mogłabym ~apom1.1Lec, gidy: miar wais o~·w1e·diz1c. .. „ . 

W • " ' d 1 k b' sik' laik"erO<Wany Chevrolet· bym nawet chciała , rzeilda Eln 1 ,.Jak ładnie z two11e1 strony , mo· Jernosc lgdY,, ja jestem a e o. mogę oua- ie Ti b t cu<loiwm'y wrlq:>", mód dwie tzy poitoozyły się P'O jej policz wiła Elza. „Jakie ty ś:licz1ne auto 
ee • S ·:_ 

0 ~~.;„,.. k°""'kt' itirawy ka<:h. To jest m.oije nies~częśde, że masz! Czy Qin. •o jes•t two1e?" ,,Cóż ja mogę poiraidlzić, jeśłi ty v ...... , •• ,. ,.„ ... l"r- "".ł' • " „ T 1 " d kł J" T 
Oboje byh młodzi, <>•na dziewięibnia musr'sz wyje~hać!", rzekła O!brażo,na „Ale wszysitko ma swó1j koniec. Te- łesitem tak okr~ie wiern~ . . " 3'K •.o .rzei, .. urdgen. ''. o zna-

stoletn1'a on cLwudz1"esto11'edwletni i , · ·c' ~. ,..,..1 ,..,·.,..;.,t-1·e Sv"n nie w"Jin1ł w to am na chw1 c.zy nalezy wła.sc1w1e o mo?ego sła Czy mam przez c1wa miesiące n'ie ra.z muszę 2.1now wiroc1 pvu .... 1,~-~ .., ""'ł' . ' 
1 

. k dik . " 
obaj baNzo powami. ~o:mnaw.jać z żyiwą duszą?" jaT2lID.<>", lę. Eby oczy były takie 1asne i h- regĆ· k e O·n b /% r:za \uł:y~a · 

Ona siedziała w tiraiwie i paiktzała N' 1 . i utnie.rw a ,,Ty to mówiiisz tak obo<jętnie, a kie szc7.ere„. '1 ''11e1. ~weh dy· oodytpo1l?r.o tow~c c 
załlzawicxnemi oozyma w daleik1ie " ie, a e mozemy s ę ··Il" z . . t t ik Sll'l' I' . smUffln,o" I * * 1 e ep1e1 c o 1z1 wo1e1 s· are1 ma 
kra1iin.y. On leżał u iei s,tó•p i rwał ręczyć. Potznaiją wielbiciele jak rze- m1.11e. 1esi a . ais.z 11wle N'' 1 •* • . szyny'' rzekła Elza rl2lucaiąc tęslrn~ 

czy stoją". mo~:ła Elza dTZ<JiC)11111 ~ o~em. " .
1
e 1 Jilrgoo przyjechał w swo1em no- spojrzenia na wolne mi~js::e obo•k 

cl u·że kępiki tra.wy. myksllSIZ. wca,l
1
e o tem, ze Ja Zo'sta1ę ! wem a'tllcie. a Elza przyszła na swo- Ju·· rńena. A na drodze staro małe, szare, ,,Ile irazy mam ci powta.rzać, że t , 

6 
1 .l-. „ B t moi'a m~'"'a WW'"~a, z· e my s1·ę zbyt tai samo· ną . ich smiuik.łych nogach. Ch ·1 . „ d smwtnQ wyg ą.u.a-Jące all'.,o· e.z w~ - w... -. . • .. . ł h • b ,, w1 owo n1e mama czasu o -

pienia w powietrzu wisiała traiged)a. króbko z,namyl", r.zeiktła g1niewmc. ,,Taa•k, ale taka dziewcz~a 1alk ~ Jur1g~n ~us1a . am~wac,. a. y na r~ekł szybko. "O trzecjej muszę 
,,Nie możes.z wcale pojąć jak cięż Mo·żna pomy.ś1leć, że twoja mat- ty nie będzie niigdy samotlllą ' rzei~l ; zak,ręcie nie t>r2;~Jechac El.z}• bvć z powTo·tem. Ale iinnym :-azem 

ko mi jest", pO<Wiediziała Elza, gry- k~' nigdy ni.e była m.łoidą". Sve:n io·nem . P?'ciesz~j'l'~ynn, ohei-- ,.Halfo. ELz? .' ~wo<ła~ ?n ze ....:. _ wybaczys,z że ja o<lfadę - _ 
!ą<: małą, zwiuiętą chu.steczkę. ,.Będę o tobie co<lzie.nn.ie myśla- muiJąC ją t~hwie ramieni7m .. „ . sztuc.~~ raidoscią ,.1atk ci się po- było mi bardzo mi'ło ciebie spotkać" 

„Zost::Lję zUJPeilin:ie sama". ła" zapeW\11.iała. ,,Nie masz po-jęcia ,,Co mnie ob_chodzą Iinni • m~· wod:i!l? " .. „ Motor zahuc..zał, Jiiq~en m:i~hnął 
,.No -- o, sama!", odipo.wiedział jak

1 

wierną ja pOltrafię być". . w iła Elza ~dławio.n'Y!11 g:ł~s:m, •:111e „Wiitam;' ~awołał.a, ~lz:i.„,,J'il'Z ·· ręiką i za chwilę stanęła El!:a sama 
gorZ!ko JiJrgen, ,,jesłeś za.wisze oto- Jiirgen ani na chwilę w to nie roiemiesz iaik mnie Je&t ci~o, Jaik powifo•tem' Kredy w.rociłes patrząc za ucieka 'acem au~cm. 
~z.ona ri:i.jem wielibjcieli". wątpił. Oczy Elzy były takie pięik- 1 ia będę tęS1k~~ła za wydeczJkami „No~„p.rzed l!rz~~ - ~~re~a ,,Jacy fałszywi s:\ c ; mę7c.i:yżn;" 

„Cói l<i ;..,,,„ l(;m wiama?" wybuch- ne i talkie Sl7J~ere. I twoic!D a~ten;i, · . d:11ia~i ' odr.z~ł Jurgein, rumieniąc szeiptała gorzko. !~a żadiTt"l! nie 
;i\lł.a fk .,Nikt mi przecież ni·e za „Będę za tobą strasz.nie tęskni· „Nie . .., 1cz r.~eikł Sven.' cału1ąc ! się mezna~z:iie. . M' • th m<>żna polegać. Nie zn,;ją w:crnn · 
· ni~:i, ;c :,~,~.: •"fl'l zalotna. Zresiztą ła", szeptała dalej ,, i za spa•cerami jei czerwone, drz.ą-ce wa:rg1. • . .„Ach,. JUZ mi t?, 

11 

1a mow · ści. 
,,::..-.;::r. ;·~-.:•'•·;~. :i., ie O!li mj są WS"&'f· twojean kocha.nem, małem autem" ,,Najprawdopodobn;c1 powrocę 1 M1nTłeś P.1ękbnyłą podroz_?. .J._ •• dl 

** na wielkanocne święta" a wtedy hę 1 ,, o nie a przec1ez pou.iroz a ;r;y .tl"-i<:llll. ••• ' - Tium. M. K.-aiiskl 



ronika 
Dziś: 

LIPIEC I Innocentego. 

Jutro: 
Marty. 2 

Niedziela Wschód si. 4~29 

Zachód si. 19,45 

Dokąd p6iść1 
Teatr Miejski: - Dziś występ 
ileńskiei trupy. 
Teatr Letni (w ogl'Odzie Staiszk:a): 
Dziś i dni i11astępnych senisacyjna 

ewja p. t. ,.Kleinoty naszych rewji" 
ały szereg nowych atrakcji mię 
zy i!l[lymi: „Bajka wschodnia' 

.Procent od kapitału" i wiele in 
ych , 
Udział poza dotychczasowym ze 
połem biorą: K. Luibieńska, i M 
l1 icz (cOl!lferencier). 
Początek o godz. 9-ej 
Powrót b'amwajem zapewnfon-y. 
Teatr Popularny: - Dziś 1 ool 

następnych urcx:za operetka . Hra
ina Marica". W roH głównej 
rand1ówna, Plą.tkowska i Brzo

~owska. 

KINOTEATRY. 
Corso: - Kawa•lerowie nocy. 
Grand-Kino: - Serce na uwięz.i. 
Luna: - Gołębica. 
Odeon: _ Riff i Ra&f w Alpach. 
Oświatowy: - Dla doro·słych: 

, TAJNY KURJER'' - dla mło.. 
zieży: ,,żelazny człowiek". 
Wodewil: - Riff i Raff w Alpach. 

I 

RAD JO. 
PROGRAM WARSZAWSKI 

NIEDZIELA 

10.15 - Tr:ainsmtsia naibożeństwa 
Bazyli/ki Wdleńsikie.i, 
tt.45-11.56 - Komu1t11kat P. W. 

-111.56 - Sygnał cza.su z Warar.aw 
kiego Obserwatorjum Astronomtcz 
eiio, hejnał z wieży matjackłq W 

akowde. 
.15.00 - Koncert z płyt grarrnofo· 

owych. · 
.1s.50 - Komunikaty. 
116.00 - Pogada!Ilka dla gos.p<>

dyń wi e,jskich. 
16.20 - ,,Co ;to. są polkazy itnJwen

t.Mza i ~ak je organi1zować. 
.16.40 - ,,DobTe ziarno siewne". 
"17.00- Kon.cert popularny. 
18,35 - ,,J'3k ludy pierwotne lldo 

bitą swe tjało". 
19,00 - Rioama·litośd :-- ·i~ ,P.. J· 
19.25 - „O przygodach Beniow 

ski ego". 
19.56 - Syienał ozaisu. 

20.05 - Zabawy W arsizawy. Trans 
milS1ja' z warszawskiego Luna - Parr
ku, wp~ecjooa w sketch T. Sfa<:ha. 

20.30 - Koocert wieczorny. 
22.00-22.20 _ Komun~katy me

teoroloigłczny, PAT, policyjny, spor 
towy. 

Dyźury aptek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: 

L. Pawłowski~o. Plotr.kows1ka 
307, S. Hamburga, Główna 50, B, 
GłuchQwskiego, Narutowicza 4, J. 
Sitkiewicza, Koiper111i!ka 26, A, Cha
remz.y, Pomorska 10, A, Potasza, 
.Plac Kościelny 10. 

e --Nowoczesnym niezastąpionym 
'rodliiem do pielęgnowania wło
ów jest „EUNICE• Karpińskiego, 

.Shampoo w proszku. Usuwa szko
dliwe kwasy tłuszczowe, nadaje 
włosom jedwabistą puszystość. 

Wyciąć !I 

28 -lipiec 
1929 r. 

Za kulisami łódzkiej Melpomeny ... 

Se z o teatralny Lodzi 
zapow~ada się imponująco-Dyrektor Gorczyński przy 
pracy,tt-=-Nowy zespół teatru miejskiego ·- P. Lubieńsk.a 

i Kozłowska w Teatrze Kameralnym 

Mistrz Frenkiel otworzy sezon w Teatrze Popularnym 
D)'ll'. GoirczyńSlki objął teatry Ka

meiralny, Poipu1M"ny i Geyera, Kon
cesję oo te teatiry o·trzymał od 
Zwią;2iku M"tystów scen połiskich 

~sp.) reżyser Melina, 

Do/biegają końca pecirrukta.oje z' śmi~i Wojciecha Bogusłarw'Skiego„I k!i i Mea1i1t1a. Brak Bomeckiego, zdol. 
kilku wybi>tnie ulfa.lentowanymi, pragnęli1byśrn.y jako iedną z pierw- nego reżyisera i świetnego akrtora da 
młody.mi artystami z poza Łodzi - szych premje;r w:Mzieć na tej scenie się żywo od;ci;uć scen~ie miejskiei. 
P•O sfillla'1[zowaI11iu pertiratkta<:ji na- niezwytk'le barW111e wk:Lowiisko ze Nadto odszedł do filmu bardzo zdoi. 
zwi•stka ich padamy. 

Teaitr Kameral'Dy o-dnawi.a się i KHika fi.larów scen warszawskich 
weW1t1artrz nieco rozbudowuje. Przy zoboiwią,z:ało się prz)lljechać na go„ 

śipjewami i tańcami: ,,Kira'kowk1cy ny art}'Slła Socha. Do Kaitowic wy
i górale" - sztuika, ~a dila do- ie<:hał Ja'llJowski. Odeszły również 
brego reżysera otwiera cały sezam z Teatru Miejsrkiiego siły na;rnfod-

bywa droń prze.szło 100 miejsc. ściruie wy1Stępy. pomysłó·w. sze w najlepsizem stadjiuim rozworu 

Na~ro~ndejsza rywalika Maldckiej 
fenomenalnym talentem i njewysło
wioarym czaTem obdairzona p, Karo
lina Lubieńska (o którą kiJJka tea
trów slię starałio, wśiród ni•ch I Tcat!r 
P01liski w WaTS'la>wtie) weszlła w 
skład eMemMru teałrów dyr, Gor
czyńS1krego. 

Kameralny teatir 01bwiera dyr. Go:r 
czyń&ki py;&zmym ,,Fircykiem w za. 
fotach" z Juljuszem Osterwą, M·ó· 
rego łod1zlarnire będą mo•gl'i podzi
wiać w jednej z iego na;lepszych 
ról. 

~.~ swego taJen~u (np. Faleń.ska). W6ród 
P. dyr. Kar0<l .Aidwe111towiicz zaan- zaangażowanych artystów brak tak

gażował j·UiŻ zespół do prowrucLzone- że p. Dziewońskiej, 
go przez siebie Teat1r11 M!ej.sikiego. NajpoważnieJszą stntą dla sceny 
Siły po części wyb1tne, pieirwszo- miejskiej jest u.bytek Kllll"Olfrn.y Lu
r.zędne, nie/które bairdzo pożytecz- bieńskiej, 

Popularny tea~ oiWoa-zy kll'ól Pol
skiej sceny Mieczysłaiw Frenkiel 

ne, P. dyr. AldiweDtOIW'im o11Wk)111Zy se 

Po,zysikał nadto baxdzo u.folnego 
koonj1ka Leopolda Zbuckiego, p. Ko
złowską, jedną z najwytworniej
szych artystek salooowyich w Pol
sce, pehią ognia I werwy Relewiicz

Ztembińską i wielu i'JlllYch• 

Teat:r Popularny, który dotych
czas stai na ni&kim podomie, ścią
gnie tera.z d7Jięlki arlys1ycroej im.wen 
cji dyr. Goirazyńs1kiego, .za:rówmo ro
bo·tnitkóiw, ja!k i iDJtelJlgenqję. 

1W zwiiązlw z se.tną roomk:ą 

Są tu tacy artyści, jak ff()S"ecka, 
Jarkowska, Łapińska, Dąbrowska. 

Morska, Dunajewska, Zn.icz, Tatar
kiewicz, W osk~ki, .Kijowski, 
Krotke, Mroziński. Wrinaiwer, Krze-
miński i .fniDI. · 
Ubyło dwucb reżyserów: Boaiec-

Kryzys w przemyśle zmniejsza się! 
W najbliższym 
kilką. wielkich 

czasie uruchomionych · 2'0stanie 
fabryk na pięć dni w tygodniu 

Pracę uzyska kilka tysięcy robotników 
Jak już domosiliśmy, w przemy

śle włókienniczym w ostatnich 
dniach dało się zauważyć lekkie od
prężenie sytuacji, 

Zaaiaczyłia się jednocześnie lek
ka poprawa, czego wyrazem jest po 
więk:szenie dni pracy w kilku fabry 
kach. 

kali, która wskutek zastołu zomnłc1 
unieruchomiona. 

Wskutek uruchomienia centrali 
zna;dlzie pracę około 150 robotni
ków, którzy w <>stała.ich czasach 
byli zredukowaa:i. 

Dowiadujemy się również, że za
rząd fabryki Stejnerta p.ostanowił 
powiększyć dotychczasową produk 
cię, wskutek ezeito fabryka będzie 
czynna przez 5 dni w tygodniu. 

zapowiedzi, należy liczyć się z tem, 
że kryzys w przemyśle przędzalni
czym częścio:wo zostanie niebawem 
zażegDany. 

Poprawę w syłuacjt sygnałtnję 

równie-Z z prowmtji. 
Niektóre fabrylq w Zgierzu, Ozor 

kowie, Rudzie Pa:bjanicklej, Toma
SZo'Wie, Zduńskieł Woli, Pabjamcach 
itp. w ciągu bieżącego tygodnia zo.. 
staną częściowo 1D11chomfone. 

Wskutek uruchomienia tych fa-

zon wspa.niałe!n ,,Weselem Figal!'a" 
BeaumaTchais'go z tW0iskowskim, 
JattkoWS1ką i Monką w głównych 
r·olach. 

Oto garić imonnacy7 0 nailbJ1it
szym se;zonie, 

Ni.ema co - ł..Oldź s-fę rozteatrzy! 

F·k. 

Wielka burza 
nad Tomaszowem 

Don0S2ą nam z Tomasrzowa Maz.: 
Onegd*1za buna, ja1ka szafała- nar} 

Lod:zlą. nf e ominęła i Tomaszowa 
Marz., wymą,dtza.jąc dość znaczne 
szlkody na polach. 

Od piorunów zaipaJiło Slię ktl-ka 
zagiród wiejskich, powodu;ąic wiel
kie s~aty. 

WSikuteik i;edltl~o z !,ftwd\torwniej
sieych wyładowali, został cię:lj](o Po
rażony piorunem -tniidinroiny w ple 
karrnii Ozapli czeladn.j\k Michało
Wlicz. 

SzaleiJłlc1 ·~ wywot.ała wieillki 
popłoch vmiród okoliC7Jtlych lebni. 
ków. 

W wie!u ifumacli zositała US7iko
dzomr j.nsfalada el~. (I'). 

Dowiadujemy się. Ze zarzęd fabry
ki Szajblera i Grohmana uruch-0mi 
przędza1me i tkalnie miast, jak do
tychczas, na 3-5 dni w tygodniu. 

Niezależnie od tego w ciągu bie
żącego ty~odnia zostaną uruchomio
ne niektóre oddztały w t. zw. cen-

Jak nas tnłormują sfery przemy
słowe, w ciągu sierpnia ma zostać 
uruchomionych cafy szereg fabryk. 

bryk, stan bezroboc:Sa w Łodiz zna- N d I b . 
czn1e się znwejszy, gdyż znajdzie w apa na p e anyę 
nfoh zatrudnienie kłlka tysięcy ro. pod Kaliszem 

Wobec tych wysoce pomyślnych botników. (r). 

Kupcy angielscy w Łodzi 
Zainteresowanie konfekcja brzezińska rośnie 

' ' W Łodzi baWią przedstawiciele,· PoniLeważ, jak wiadomo, równoczel cjODOWane, ale mie jest to chyba 
kilku londyńskich domów handlo- śnje prowadzOID.3 jest w Lodzi akcja trudność nie do przezwycd·ęieniia. 
wych, zaopatrujących w gotawą o- w sprawie wywozu do A:ngljj g-Oto- Pożądanem byłoby, aby sprarwą 
dz.jeż ®minja i kQJonje brytyjskie. wej odzieży bawełnianej, powstała tą za•interesował się i wął ją w sw<>
Kupcy angielscy przybyli do Łodzi wśród zainteresowanych powyższą je ręce wydział eksportowy izby 
celem zakupu znacmjejszych pcu- dostawą przemysłowców myśl za- handlowo-przemysłowej. 

tyj bawełnianych tkanin spodnio- propooowamia anglikom, aby skon- '!!!!~~!!'!!!!!!!!!!!!!!!!•!! 
wych i t. zw, cajgów, które mają fekcjonowali zakupione tkaniny si-
ulec przeróbce na gotowe ubrania 1ami tódzkich i brzezińsk1<=h cba- Zuchwała kradzież 
w londyńskich wielkilch fabr:vkacb łupnlków kraWieckich. 
koolektj:i. 

-
Myśl tę uznać należy za słu.szną 

WW'W! e 1: !•!!!!!!!!!• i mającą szanse realizacji, nie ulega 
bowiem wątpliw-0ści1 że robocizna 
kraJWiec:ka jest daleko tańsza w Brze 

Zatarg w hotelach zinach niż w Londynie, Nlie należy 

mieszkaniowa 
Uhi·egiłej nocy niewy1kiryci dotąd 

spraiW'CY dokonalli zuchwałej kl?'a
dzieży mieszkaniowej w domu przy 
ul>icy Ki:lińslkiego 25, na sz1kod.ę n~ 
jakiej Ma~jd Adelsztejnowei. 

Lupem zloczyilców pa• 
dły przedmioty wartości 
kilkudziesięciu tys. zł. 

W dndu 'WCZ.Oł'alszym wojewódz· 
ka komernda J)(>Lioji 2JJ1ÓW z01Stała za
alarmowana śmiałem wtłamanjem 
którego dO!kooah nie•man~ sprraw
cy w piltebanii•, we wsi Kośojelnej 
porw. kdiiS'kieg<>. 

W nocy, gdy domO!Wlniicy byl~ pa
g.rąQ;eni we śnlie, do mi'eszJkmia pr·O· 
bosz;aza Zahłocikiego za pomocą pe 
dtl'(lbjonyclt ktl'llCzy witall'gnęło kil•ku 
njez:nanych rrabusL6rw, któr.zy d.oko
naJ.ł kirad~i eży różnych pr.zemiotów 
i hi:żuitea-jJ war-tości k~lkuid:ziesięciiu 
tysięcy zł. 

Powiadomiona: o zuchwałym wła 
mainiiu p<>licia, WS2JC'Z.ęła en~czne 
dodwdlzeinie, celem uj.a'WUlienia spra 
wców. (ir) 

Swiętokradztwo 
w Wieruszowie 

Donoszą z Kal!s;za: 

Kupon 
ulgowy 

upoważniający do od· 
b1oru w administracji . 
„Głosu Polskiego" 

~ Delegacja \Płt'a<:O!Wl:lików hotelo- też prwwidywać trudności natury 
n wyich 'W•ręczylła 01kiręgowemu lin- celnej, gdyż-aczkolwiek przemysł 
.;· speiktorowi IP'l'a'cy memotjał z proś- konfekcyjny naogół wszędzie chro
!!: bą o ziwołanje dwustironinej kon.fe- niony iest wysokiemi cłami - iltl· 

reinojii, dla pormyśilnego zała bwienia port najtańszych ubrań robotni
sprawy urlopów, w przeciwnym bo 

Wyważywsą;y m:iainowJcie drzwi 
wej.ściowe, rlbdizi•eje wdan-li się do 
mieszkania, pcllt'OZlbiJjaH szafy i szuf
lady, z krlórych skira.dil~ garrderobę 
i p1ateiry na sumę pr.ze51zło 10.000 
zł01tych. 

Cały Wienis.zów po.rus'ZO!tlY ::o• 
stał zg~oo:ą. na wi.eść o dokonaniru 
w kościele miejscowej p011"afii Ś!Wlię

tokradztiwa WQitów, 2'Jllajdującytoh 

się w !Postaci złotych i srebr.ny.ch 
pr.zedmiot6w na ohrruz.ie św. Teresy 
Między innymj• wotami .zinajdo.w:llł 
się złoty zegaireik zaopak.zony w na 
pis: ,,Ofia't'a WIM. Plewuwkkh'~ 
Skrad-zione wota przedstawiają war' 
tość około 1 OOO 2Jłatyc&. 

zajęcia f Urnowego 
z.a ołl.azamem dowodu 

!;~i1 rt! n·* an: a, 

wiem razje zainteresowani pracowni czych do Anglii jest całkowicie wol-
cy by1iby zmuszeiaj do podjącia ba:r ny od cła, 
dziej sta.nowczych kr,?ków w celu Jedyne obiekcje nasunąć może 
zmuszen:ia pracodawcow do uszainol· k . 1. , dł g 
watilia obowiązującego w Pois·ce u· ·west1a mod~ I i • wzorow, we u 
.shiwodawstwa społecz.nego. których tk3Llliny mają być skonfek-

Kradzież zauważyła do.pieiro d!zj
.si•aj raoo p. AdelSZJtejl!lorwa w chwjJ.j 
powirotu z iednodiniowej po&óży. 

ZawJiadombo.ny o powyź.iszem u
rząd śledczy wszczął natychmiasto
we p0<szJU'kiwania 1.lbjegłych złoczyń 
CÓW! 
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OCZY SZATANA 
Dlaczego właściwie nie zabiło siałem go zawsze sam karmić. tego, kto sie doń zbliży, był przy jes~ trud~iej, aniżeli wytresować I ~ną nie wpłynął wcale na zmianę 

go odrazu? Dlaczego, gdy za.biło Nigdy nie dopuszcz11ł do siebie mnie łagodny jak baranek, a jego rysia, a Jednak ufałem mu, ufałe~ pego .upodobać. Gdy tłumaczyłem 
kilkadziesiąt innych psów, 1ego negra ani Araba i z ich ręki ni- oczy z pośród wielu uczuć, w nich dsu stepowem~, uf~łem Szatanowi, ł mu, ze mu~zyna gryźć nie należy, 
towarzyszów, jego samego oszczę- gdy żadnego pożywienia przyjąć tkwiących, bardzo często wyrażały bo wycz~łem J~go istotę_ we wzro- s!uchał m.me uważnie, wpatrując 
dzono? Dlaczego kafrowie, którzy nie chciał. największe przywiązanie. Czasami, ku. I nie zawiodłem się. Każde się s;vemt mądremi oczyma tak 
wszystkie dzikie psy tępią bez Karmiłem go więc sam Pier- gdy odwróciłem się nagle i spoj- uczucie, któ~e wyczytałe_m w je~o że . nie ulegało wątpliwośc'i, it 
litości, tego właśnie zabrali z po- wsze co mnie w nim uderzyło rzałem na kroczącego przy mnie mądrem ~~oirzentu,. tkwiło ~ ml? ~nte .ro~~mie. Gdy jednak mu
ś ród 38 psów, zabitych w obławie? było to, że nie był żarłoczny. Ni- Szatana dostrzegałem jak nie rzec~ywlscte, _cał~ ~tezwy~ła rn_teh- rzY:n 1akts usiłował się doń zbli· 

Pytania te stawiałem już sobie gdy mi nie dał poznać, że jest spuszczał ze mnie swych oczu, genCJa, prz~1awia1ąca s~ę w 1ego życ, stawał się natychmiast zty i 
nieraz i nigdy na żadne z nich głodny. Mógł całemi godzinami jak patrzał na mnie poprostu tkli- wzroku, tkwiła w tym psie. gryz~ każdego, który doń przy
odpowiedzi nie znalazłem. lnda- leżeć, lizać zabliżniające się rany wie, widziałem jak w oczach Sza- Gdyby zwi~rzęta umiały mó- stąpił_. Po?obnłe też nie udało 
gowat1i przezemnie w 1.ej sprawie i oczekiwać na pożywienie. Było tana zanika wyraz krwiożerczosci wić, mógłbym z pewnością, nau- mu się ~mienić jego zamiłowań do 
kafrowie, nic poza kłopotliwem to tern dziwniejsze, że stada psów i zjawia się niezwykle łagodne czyć Szatana mowy ludzkiej w pol~wama. Potowanie było jego 
wzruszeniem ramion odpowiedzieć stepowych słyną z tego, że są spojrzenie· ciągu krótkiego czasu. Patrząc na żY:-V~ołen:i. Tu wykazywał najwi~-
mf nie umieli, czy też nie chcieli. wielkimi i nienasyconymi rabu- Temi oczyma wyrażał całą swo niego byłem tego pewien. Wszak ceJ 1_nt~ligen~ji i przebiegłości w 

Los zetknął mnie z nim w siami. ją skomplikowaną duszę. Z niena- ten pies nauczył się w ciągu tropieniu zwierza, a co dziwniej· 
wiosce murzyńskiej nad jeziorem To, co mnie tak szybko z tern wistnego spojrzenia, jakie wpijał trzech miesięcy rozumieć wszystko szem było, to jego zachowanie się 
Tanganika we wsch. Afryce, którą drapleżnem zwierzęciem połączyło w murzyna, wzrok Szatana umiał co do niego mówiłem, dlaczegóż na .Polowaniu. Nogdy podczas 
w jednej z mych podróży zwie- to były jego oczy Szatana. Napo· stawać się odrazu łagodnym i wy- więc nie miałby nauczyć się i wycieczek do puszczy nie szcze- · 
dzałem, Leżał na ziemi i był zór nie różniły się niczem od rażać największe przywiązanie, słów. Dlaczego ten pies, prze- k~ł, wszy~tko wyrażał swoi::n wzro 
raczej podobny do bezkształtnej oczu innych zw i erząt, były brunat- gdy spoglądał na mnie. wyższający inteligencją kafra, nie k1em. Zwierzęta zwykle, walcząa 
masy krwawiącego mięsa, aniżeli ne i miały okrągłą źrenicę. Tak,- Oczy są zwierciadłem duszy. mógłby tak, jak murzyn mówić. le sobą, wydają gniewne okrzyki, 
do żywego stworzenia. ndapozór nkie rot'żniłły się n_iczdełm, Człowiek może się maskować, Mówić nie umiał, ale umiał za któremi dodają sobie odwagi, a 

Jak każdy z tych psów był g Y jedna pa rza em na me U· może przystrajać twarz w uśmiech, to patrzeć. w SJojrzeniu jego zarazem grożą przeciwnikowi. Sza· 
cały czarny z białemi kończynami żej , dostrzegałem w nich coś nie· może wyraz twarzy zmieniać do- ujawniła się cała siła duchowa, tan, zamiast szczekać, ciskał tylko 
i białem podbrzuszem. Koloru je- zwykłego, jakiś Boski blask tlił woli, ale oczu fałszować nie może. którą Szatan w sobie posiadał. wzrokiem błyskawice, nie skakał 
go musiałem się raczej domyślić, sic; w tych bronzowych źrenicach, Jeżeli człowiek się śmie1·e nie· Poprostu patrząc na człowieka, do koła wroga. lecz przystawał i 

Cos, n1·ezwykłego było w tych wpi1'ał si„ w niego oczyma. Prze-
aniżeli rozboznać mogłem, bo jego szczerze, może nutę dobierać, jaka wdzierał mu się w duszę, wpijał .., 
pi ękna sierść załana była cała oczach. Te oczy! Oczy Szatana mu się podoba, może udawać si„ weń oczyma, 

1·akby chciał prze ciwnik przystawał i wpatrywał się 
1. Boga oczy mai·ące coś ni·ezwy .., w Szatana, który stał nieporuszo-

krwią, która sączyła się z niezli- • - śmiech najszczerSZ}', ale spóJ'rz w niknąć do na1· gł„bszych ta1·ników kłego ła aodnerro i· cos· okrutnego ... ny. Dopiero szmer 1· akiś, lub mo-
czonych ran. Leżał skulony w ' 0 ~ • jego oczy, a wyczytasz fałsz . \V jaźni człowieka. I u ludzi często 
kłębek, tak że widać było jedynie krwiożerczego. Czasami wpatry- oczach przeiawia się dusza czło- zdarza się spotykać ostre spojrze- je kroki zmieniały sytuację, przy. 
ogon i łeb, cały czarny do oczu, wałem się w te oczy całą godzinę wieka, przejawiają się jego zamia- nie, którego przeważnie wszyscy wracając wytropionemu zwierzęciu 
ale kończący się dwiema białemi i nie mogłem ich zgł~bić, nie mo- ry, jego uczucia, przejawia się się ohawiają, a lud nawet stwo- przytomność. 
łatami pod uszyma, prostemi i głem rozróżnić tych uczuć, które cały człowiek. U zwierząt wystc;- rzył sobie wiele baśni o „złych Zauważono już nieraz, że nie
prawie pozbawionemi sierści. w nich tkwiły, sprzecznie z sobą puje to jeszcze wyraźniej. Cała spojrzeniach• czarowników, którzy które zwierzęta umieją wywierał 

powiązane. I teraz jeszcze czasa- istota wewnętrzna przeJ· a wia si"' w k. " . wpływ hypnotyczny na inne stwo-
Właściwie zatrzymałem sic; przy mi, gdy sobie przypomn"' mego " mogą wzro iem „uroczy 1 spro- rzenia. Szczególne zdolności tego 

· 1·t ś · w·d · .., J·ego spo1·rzeniu. Spó1"rz w oczy wadz1·ć klPSk"' na ludzi· a na1·cz"' nm z 1 o c1. 1 ząc Jego roz- psa, Szatana, wi'dz"' przed sobą te ... " ' ..,- d · ·d ć "'· Z ·· · t · ·ć • · ł t · „ kota, łaszącego się, a zobaczysz s'cleJ· na bydło ro za1u wi a u wc;~ow. m11a 
·ar ą s1ers ' m1a em nawe zaąuar oczy. Oczy z obrazów Rafaela i · może tak dłuao wpatrywać si"' w 
k · ·ć k" k l 1 w nich podstęp, spójrz na psa, M . · . t k' 1 "" „ roc1 mu mę i u ą rewo wero- oczy Lucyfera, nie oczy, lecz · am wrazeme, ze a 1 egen- królika, aż ten zdr„twie1·e i nogi· 

1 . d · · · hżącego twą rc;kę, którą go zbiłeś, d ·k · ł · ć · „ 
wą, a e Je no spo1rzeme na mego zwierciadło krwiożerczości rysia arny czarowm musta mte spoJ odmówią mu posłuszen' stwa. Podo• 

· -1 · d · z · · a obaczysz w nich nienawiść. · t \ · · k S t T · 
~m1eni o mo1ą ecyzJę. wroci· lub żbika, i ma1· estatu lwa w po- rzeme aine, Ja za an. en pies bn.<: wpływ wywiera też magn"'-. d t · b k k k Łaszący się kot, liżący bijący go · ł . t . · t · · „-rem się . o s o1ącego o o acy a łączeniu z łagodnością za1·ąca i k . ł . umia czasami s anąc t pa rzec mt tyczne spo1·rzenie 1·aguara, pumy · ' ł i b · t · rę ę, pies k amię ruchami, ale w . · . · d · i poprosi em go, e Y mi o zwie niewinnością sarny. Niekiedy bra w oczy, Jaktems spojrzentem zt - lub żbika. Po dziś dzi·en' nauka 

d ł oczach ich wyczytać można, co k. · ·d · k' · 
rzę po arowa · łem łeb Szatana na kolana i pa- d · iem, swi ru1ącem, wzro iem me- jeszcze nie stwierdziła na czem 

C d ł · t ·1 t ł czują praw ziwie. Oczy zwierzę- okiełznanego zwierzęcia, które 
o po sunę o m1 ę mys, rza em w te jego oczy. Wbrew cia nigdy nie kłamią. Pogromca · polega ten magnetyzm zwierzęcy, 

bym obarczał się ciężarem kona- temu co stwierdzono u innych zwierząt, wstępując do klatki ty- grozi i przypomina, że nie da się ujawniejący stę w chwilach, gdy 
JąCego psa stepowego w uciążli· zwierząt, że nie wytrzymują wzro- grysów, patrzy w ich oczy, by ujarzmić. Ja sam, który przecież z-wierze wytęża całą swoją wolę, 
wej podróży po Afryce, długo nie ku człowieka, Szatan nigdy nie poznać jakie mają zamiary. Pod- znałem całą miłość Sżatana dla wprowadza w rnch całą cnergjc;, 
\Viedziałem. Zdawało_ mi się z spuszczał powiek, lecz wytrwale stępny tygrys rzuca się na niego mnie, lękałem się w takich chwi- jzką posiada, by osłabić przeciw· 
)?cząt~u, że uczyniłem to yo czekał, aż przestanę nań patrzeć. nagle, nie ostrzeże go żadnym lach i starałem się go czemś ro- nik.a . 
.lJfzemu głowy teg~ psa .. Ale Jak I qzasai:ii . siedzieliśmy tak naprze- mruknięciem, ale zamiar przeja- zerwać i odwrócić bieg jego myśli. Zdolnośc tę posiadał także i 
mo~ła głowa ysa, 1ak mogł zwy- ci.w siebie bardzo długo, a pies wia się w jego uczach. Pogrom- Rzadko mi się to udawało. Zwy- Szatan. Umiał unieruchomić zwitr 
cz~Jny łe.b zw1erz~c~a wpłyną~ na nt~ poruszał sic; nigdy, bo wie- ca na setną część sekundy przed :tle pies odchodził i tracił humor rzc; siłą swego wzroku, jedynie 
moi za~1ar? Po_ wielu tygodmach dztał, że jedno poruszenie głową, k k. . . . na cały dzień. Nigdy nie odgadłem, t . . 
zro~um~ałem dopiero, _że uderzyła a czar pryśnie. Poprostu hypno- ~ o. iem. z_wierzęc1a. W)'.'CZUJe w o czem mógł ten pies myśleć, pa- przez wpa rywame sic; weń. Wyo· 
mme l1:ie głowa konaiącego psa, tyzował mnie wzrokiem swoim, spo1rzemu Jego ~am.tar i położy trząc na mnie takim wzrokiem. brażam sobie, że zwierzę napad· 
lecz„. Jego oczy. tym wzrokiem 1·adowitym żmii rękę na ręk?Jeści rewolwe~u. Kto wie, jakie myśli mogły się nięte odczuwało to, co ja, gdy 

d . ' Wtedy złowrogi blask tygrysich kłębić pod czaszką Szatana, kiedy wpatrywałem się długo w oczy 
Tak czy owak, faktem stało się, rapie.żnym ~zroki~m pantery, oczu przyg;asa. natychmiast, okrut- tak na mnie patrzał? Może były Szatana, poprostu traciło władzę 

ie dostałem chorego, zbitego psa. wz~okiem, . ktory .. miał .'~ .sobie ny kot sta)e su: posłuszny~ sw~- to chwile, w których przypominał nad sobą, pizejęte tern, co tkwiło 
W dodatku musiałem go sam za- ~3/.)estat krolewski i spokoJ mcze~ mu pan~ i Y" oczach zwierzęcia sobie swoją wolność? Może bu- w spojrzeniu Szatana. Przecież i 
ni eść do obozu, murzyna bowiem nienar_uszony; patrzał na mme prze1awia sic; pokora. Tygrys o dził się w nim wtedy żal do mnie, ja stawałem się nieswój, gdy pa· 
kąsał bez żadnego ostrzeżenia, a zwrok1em Szatana. o pokornym spo1·rzeniu nie rzuci trzałem mu w oczy. U zwierząt p· że go pozbawiłem tych wspania-
gc1y 10warzyszący mi Arab Osman, 1es jakby rozumiał wszystko! się na swego dręczyciela j po· łych godzin, gdy się ze współto- proces ten odbywał się szybciej 
chciał go podnieść, warknął tylko Jiestem pewien, że przywiązał się · gromca wie, że niebezpieczeństwo warzyszami mógł uganiać po bez- i wywierał większe wrażenie, niż 
i ukazał groźnie swe kły. do. mnie jedynie dlat~go, iż wie· już minęło. Oczy zwierząt są brzeżnych obszarach całemi dnia- na człowieka. 

W ostatniej chwili nie byłem dział, co odkryłem w Jeg• oczach. alarmowym sygnałem, który ostrze- mi, a wieczorem mógł z innymi Jedna taka sama utkwiła mi 
;eszcze zdecydowany, czy zabrać . Przywiązał-to mało powiedziane, ga pogromcę przed niebezpieczeń- przychodzić do wodopoju nad w pamięct. Podczas polowania 
~o, czy pozostawić go na miejscu. ten P!es z~przyjaź~ił ~ie; ze mną, stwem. jezioro i zaspakajać pragnienie? Szatan jak zwykle nieco mnie 
lego nie~błaganym wrogiem był st~ł się ~01m pr~y1acielem, roz~- ldjotyczne spojrzenie byka, Może odzywał się w nim potężny wyprzedził. Idąc z nim, wysze. 
•zczególnie Osman. mi~ł m<>Je myślt, Szatan rnme spojrzenie, które zdawałoby się zew pustyni, który nań wołał i dłem na polankę i tu oczom mo· 

Etfendi - mó.wił-to jest pies pojmował.. . nigdy nie zmieniać, przyjmuj_e przypominał mu, że mimo całej im przedstaA\ił się widok niezwy-
stepowy, prawdzrwy Szejtan, jego Czyż me czynił tego dlatego, wściekły wyraz gdy na areme swobody, żyje jednak w niewoli? kły. W odległości pięciu może 
ni~dy nie. oswoisz. Gd,r mu dasz że r~zu?Jiał, iż po~muje go ~łębiej torreador pok~że mu czerwoną Nie domyśliliłem się nigdy, co kroków stali naprzeciw siebie 8za-
jesć, on cię kąsać ~dzie. Strach n~ż mm? Wszak 1eszcze mkomu płachfę. Czyż koń w spojrzeniu było przyczyną tego ostrego tan i wspaniały lew senegalski, 
na niego nie dział~, kijów się nie me udało. się oswoić psa. stepowe- swem, którem patrzy na, okłada- wzroku? wpatrując sic; w siebie gorejącemi 
boi. P~trz Effendt, on . pokąs~ł g?'. a móJ Szatan by~ n_im prze- jącego go batem, woźnicę, nie Zastanowiłem się niekiedy nad spojrzeniami, Widok był taki nie
ws~ys~kich _mnrzy?"ów,. ktorzy ·się cie~, wszaJt to ~ył na1dz1kszy ra · okazuje wyraźnie wy1zutu? Czyż tern, cobym zrobił, gdyby Szatan samo wity, że zatamowałem w so
cbciel1. d~n zJ?llżyć i pogłaskać. bus Afry~i._ . C~z go mogło ~ącz.>'.~ dzik, rzncająfey się na myśliwego, chciał mnie opuścić. Czy przeciw- bie oddech, a lęk o psa zmusił 
Jest wtęceJ krwiożerczy niż lam- ze mną, Jesh me to, że po1ął, iz nie mówi mu wyraźnie wzrokiem stawiłbym mu się? Doszedłem do mnie do zatrzymania się. W tej 
part, a bardziej podstępny nit ty- w~iknąłem w }ego o.<:zy, zrozu- że go chce przebić kłami? A wilk: przekonania, że nie byłbym w chwili trzasnęła jednak jakaś ga· 
grys. miałem go, pojąłem 1ego duszę, błyskający ślepiami, lew rzucający stanie go zatrzymać. Jedno spoj- łązka i lew jednym susem usko-

Uz.nawałem już prawie słusz- dusz~ Szatana? majestatyczne spojrzenie, czyż nie rzenie jego mądrych, stanowczycb czył w bok i pomknął w głąb 
no~ wy~odów Araba, gdy jedno . Ta nić zadzi.erzgni~ta w cza~ie wy~azują. wzrokie~, co czują? oczu, kazałoby mi usunąć mu się dżungli. 
spo3rze111e-teraz dopiero t0 poj- Jego chor~by! mć zawiązana m1ę-,Kazde zwierzę mówi ?czyn:ia, oc~y z drogi. Te oczy mówiły bowiem, Z każdym dniem przekonywa
muję-na oczy psa kazało /mi si~ dzy c~łow1ek1em a psem, za po- ma wyraża swe zamiary 1 swo1e że Szatan nie jest z?'ykłem by- Iem się o niezwykłych własnoś· 
pochylić i podnieść go. Wbrew średmctwem oczu, połączyła nas uczucia. dlęciem bez rozsąqku i bez decy- ciach oczu Szatana. Zrodziła się 
przewi?ywaniom nie ugry1A: mnie, ::>óź~iej ~ęzł_em przyj~źni, tak - Szatan był psem stepowym, zji o swym losie. Te oczy mówiły, we mnie jakaś świadomość, że 
l~cz warczał tylko, gdy go podno- przyJa~n!, me kolezenstwa, lecz był zwierzęciem i jego oczy także że ich właściciel myśli inteligent- wszystkie zalety tkwią w jego o, 
\iłem. z czasem dopiero dowie- pr.zyJazm. me kłamały. Wiedżiałem, że jego nie, wie c~ ze sobą zrobit i jak czach. Jego szalona odwaga i roz· 
działem się, żę nie znosił ludzi Niejeden wyśmieje mnie może. wzrok jest szczery, gdy poraz ma postępować. sądek, drapieżność i łagodność, 
brunatnych: kafrów i Arabów. Orginalna przyjaźń - powie - pierwszy go pogłaskałem, wzroko· Tę stałość, jaką wyrażał jego dzikość i rozum, wszystki e uczu-
. N~wałem go Szatanem, bo człowiek i zwierzę rozumieją się w1 jego zaufałem je.dynie, gdy wzrok, posiadał Szatan w rzeczy- cia, które ujawniał, tkwiły w jego 
Jakte macze1 nazwać psa,, o któ- to conajmniej jest dliwue. zdjąłem mu łańcuch z szyi. Wie- wistości. Jego charakter, to ten oczach. 
rym ws_zyscy kraj?wcy mówią, że Tak! dziwnem było moje w spół dz ~ ałem, że pies stepowy jest pies prąwdziwie miał charakter, Znałem g l już pół roku, gdy 
1esr ·~c1elenie1n ~J~bła. ty~ psem stepowym, z okrntnym drapie~nłkiem, wiedzia- pożostał tąkim, jakim był ~a po- go na~le st~aciłem. Tak, jak już 



1szczy. Nic niepokoiło mnie to 
cale, gdyż zawsze mniejwięcej po 
11uch godzinach wracał. Tego je
iak dnia stało się inaczej. 
Wybiegł ok0ło południa, a o 

zeciej jeszcze go nie było. 
Silnie zaniepokojony wybrałem 

ą z murzynem na poszukiwanie 
). Przeczucie mnie nie omyUło. 
dnalazłem go. Leżał w krzakach 
,edaleko legowiska, w którem 
yły dwa małe tygrysiątka, a przy 
im le'żał trup tygrysicy. Z tego, 
= trzymał w zębach szyję wroga 
10~łem wnioskować o heroicznej 
alce, jaką stoczył. Widocznie 
apadł w krzakach na tygrysiątka, 
gdy według swego zwyczaju, 

1patrywał się w nie swym wzro
iem, nadchodząca matka zaatako-
1ała go z tyłu i jednem uderze· 
1ern łapy złamałamu kręgosłup. 
Vtedy Szatan ostatnim wysikiem 
zucił się na nią i zchwycił ją za 
rter 1 <: szyjną, której nie puścił, 
i razem z wrogiem ducha wy
i0nął. 

Smierć Szatana dotknc:ła mnie, 
aa strata najbliższego człowieka. 
~ie mogę nawet do dzisiejszego 
lnia go zapomnieć. Obydwa ty-
rysiątka, które znalazłem w lego

visku, zabrałem ze sobą. Jedno 
' nich mogło żyć bez matki tylko 
ydzień. Ale drugie zato dało sic: 
vychować i miało mi zastąpić 
)zatana. Nazwałem je nawet tern 
amem nazwiskiem, chciałem by 
ni go zastąpiło, by było dla mnie 
em, czem Szatan - pies stepowy. 
:abiegi moje dokoła niego spra
iły, że oswoił się i jest bardzo 
obrze ułożony. 

Nie jest to jednak ten Szatan, 
tórego straciłem. I on ma bron· 
owe oczy o okrągłej średnicy, 
w jego oczy wpatruje się często, 

le nie są już te oczy, które zam
n<:ły sic: na wieki, których już 
1ięcej nie ujrzę, nie są to oczy 
:zatana. -, ekka dla oblubieticów 

W czasach gdy formalistyka i 
·oszta, związane z zawarciem 
ałżeństwa niejednej parze oblu
•ieńców sporo sprawia kłopotów, 
rawdziwym rajem dla wszystkich 
•ragnących wstąpić w związki 
nałżeńskie wydawać się może 
iewielka wioska szkocka Cretna 

1reen, w której - zgodnie z 
.1dwiecznym zwyczajem - cała 
:eremonja zaślubin trwa zaledwie 
:ilkanaście sekund i nie wy
naga absolutnie żadnych formal· 
tości. 

Specjalną atrakcją obrzc:du 
rnślubin w Oretna Green jest 
,koliczność, że rolę .urzędnika 
;tanu cywilnego• spełnia tam 
niejscowy kowal, pochodzący z 
·odziny, w której fach kowalski 
wraz z oryginalnym przywilejem 
idzielania ślubów przechodzi 
lziedzicznie z ojca na syna. 

Ceremonjał zaślubin w Gretna 
Jreen jest bardzo prosty: narze
:zeni zjawiają się w kutni, stają 
~ obu stron kowadła, a kowal 
wypowiada słowa: .Oto twoja 
11ałżonka. Oto twój prawnie 
Joślubiony małżonek•. 

W chwili wygłaszania tych 
;łów w ciemnej dotychczas kuźni 
:apalone zostaje łuczywko wiel· 
cości zapałki, a przy jego świetle 
tłonie zaślubionej pary łączą się 
11 uścisku. Gdy łuczywko 
~aśnie -- ceremonja jest skoń · 
:zona. 

Oryginalny przywilej udzielania 
"lubów nadany został rodzinie 
rnwali z Oretna Green jeszcze w 
,:zasie" wojen religijnych w sze· 
pnastym wieku i przetrwał do dni 
·izisiejszych. 

,f ula, od której zginął 
Kazimierz Puławski 

I Wśród wielu pamiątek po 
i'Juła wskim, które przywiezione 
zostaną do Sawannah na uroczysty 
pbctiód 150-lecia śmierci bohatera 

~
olski i Stanów Zjednoczonych, 
:iajdować się będzie również kula, 
d której zginął Puławski pod 
awannah. 
Kulę tę pfiarował Towarzystwu 

liistorycznemu . stanu Oeorgja, 
tloktór Fames Lynch, prawnuk 
lekarza wojsk rewolucyjnych 
}ioidora J. Lynch'a. który był przy 
~gonie Puławskiego i wydobył z 
1 ego ciała kulę, która zranrła 
pobaterskiego generała walczących 
) wolność wojsk amerykańskich. 

IZA STEN 

Współczesna panna 
Ażeby pozostać młodym, nale

ży. jak najwięcej czasu spędzać z 
młodzieżą. Ja, trzymam się tej 
mądrej zasady tern cb~tn:ej, że 
współcześni młodzi ludzie rzeczy
wiście ogromnie mnie interesują. 
Mam kilku · młodych przyjaciół 
obojga płci, których znam od 
dziecka i udało mi się do tej po
ry nie stracić ich zaufania. 

Dość często przychodzą do 
mnie, proszą o radę i o pomoc, 
chocjaż naogół mają miny ludzi 
nieskończenie samodzielnych. 

Dwoje z nich, śliczna siedem
nastoletnia Babetta i dziewiętnasto 
letni Robert szczególnie przypadli 
mi do sercu. Niedawno przy po
mocy małej dozy wyobraźni, opie
rając się na niedopowiedzeniaclI i 
aluzjach, które czynili mi on i ona 
potrafiłem zdać sobie sprawę ~ 
pewnego zdarzenia-prawdopodob
nie odtworzyłem sobie niemal zu
pełnie dokładnie to, co miało 
miejsce w rzeczywistości. 

Robert jest .ma się rozumieć• 
lekkoatletą, z opaloną na bronz 
twarzą i gładko zaczcsanemi wtył 
lśniącemi czarnemi włosami. 

Babetta-to wytworna blondyn
ka z dobrze .zrobioną• pomimo 
młodości twarzą. „Ma się rozu· 
miet", że ma wygolony kark -
jest do szpiku kości współczesną 
kobietą (tak samo siebie charakte
ryzuje). 

Kiika dni temu, młodzi ludzie 
byli na wieczorku u swoich przy
jaciół. 

Oboje siedzieli w półmroku, 
który, jak wiadomo wytwarza na
strój, troch~ zm~czeni, trochę roz 
marzeni po wielu tangach. Najzu
pełniej niespodziewanie Robert 
obejmuje jej obnażone ramiona i 
przyciąga do siebie. Babetta bar
dzo przerażona broni się. Wykrc;
ca głową to w prawo, to w lewo, 
odpycha jego smoking, jednem 
słowem robi wszystko możliwe, 
źeby się wymknąć z jego rąk, któ 
re wkońcu jednak ją obejmują. 

Wtedy udaje jej się jednakowoż kieg?ś .ślepego iMt~ktu samoobro- jest zdziwiona: tak wcześnie? Je. 
wyrwać i zniknąć w tłumie Łań- ny, 1akie.goś. dalekiego, a!e zdro- żeli Robet przyszedł tak rano, 
czących. we~o dziedzictwa we krw!, korz)'.· znaczy się i nim wstrząsa to samo 

Spójrz::ny teraz, jak wygląda sta1ąc w dodatku ze swe1 zadzi- uczucie co i nią 
.domowe milieu " tej młodej damy. wiającej zr~czności, potrafiła wy- ' . · . 
Jej ojciec - to człowiek interesu, kręcić się we . wszystkich niebez- Prędko ~onczy ~W~J~ to.ale.t~ . 
który robi wcale niezłe businessy. piecznych chwilach, uniknąć tego, a wyobraźnia . dyktu,~ J~J naJdzik 
Jednakte w domu panuje .prze- co, (rzecz dziwna) wydawało jej sze. Pl.any .. Niespodziame Babetta 
ciąg&, wobec czego pieniądze, si; u innych zupełnie na miejscu. z°!iemła się w pannę .~tarej szko
które zarabia ojciec w mgnieniu I oto jej przyjaciel Robert, towa- ł~ , ~arząco ? sło?k1ch czułoś
oka wylatują przez okno. Ta oko- rzysz jej dzieciństwa, z którym ciaich 1 ślubne] sukience. Kiedy 
liczność oczywiście nie przyczynia jest od niepamiętnych czasów cał~ d~ż~c~ woła: prosz.ę wejść, 
się do powiększenia posagu Ba- na ty, pocałował ją teraz„. ~~w~ JeJ księ, że za ch~llę sama 
betty. Czcigodna mamusia Babetty Bahetta wbiegła do przedpoko- QSć w roczy do poko1u. 
- to damulka, która zrzuciła ze ju złapała swoje palto i kapelusz R?bert wchodzi w baskijce na 
siebie wszelkie więzy i stara się i wyszła na ulicę. Biegnie, otula- gł_ow1e z małym codak'iem, prze 
koniecznie brać udział we wszyst- jąc się w płaszcz, nie myślą o w1eszonym przez ramię. 
kich przyjemnościach. niczem, i cały czas wyciera wargi 

W d t k · · chusteczną. Przyśpiesza kroku, Tu Babetta przypomina sobie , 
omu a że żvJe swo1em że parę dni temu umówili si"' na 

Odr"bnem życ1·em bardzo mało gdy widzi gdzieś w bramie ściska- ... ... , wycieczkę ~ Robert właśnie przy-
interesuje się tem, co robią inni. jącą się parkę, złączoną w czułym szedł po mą. W danej chwili ta 
W ten sposób Babetta ma swoich pocałunku. okoliczność wydaje jej sic: nie 
własnych znajomych, swoje własn~ Kiedy jest wreszcie u siebie w przewidzianem nieszczęściem. Ro
flirty, które :-iie znają jej matki, pokoju, boi się wszystkiego, boi bert siada i Babetta zauważa na jego 
chyba że sama szanowna mamusia się swego łóżka, boi się nawet twarzy uśmiech, jak ~awsze, kiedy 
rzuci na którego życzliwe spoj- przygotowanej do kąpieli wanny, ma zamiar opowiedzieć jakąś lek
rzenie. zdaje jej się bowiem, że widzi w komyśną historję. I rzeczywiście 

Ma Babetta swój .kawalerski• wodzie tysiące Babett i Robertów„„ Robert zaczyna: .Co powiesz nc:. 
pokój, na pierwszem pic:trze domu Wreszcie zasypia, ale co chwlla taką rzecz, wyobraź sobie ie Jan 
z osobnem wyjściem. budzi się z niespokojnego snu. nieszczęsny Jan, żeni się z Ger: 

Jej pokój jest oczywiście urzą- Rano, jak za dotknic:ciem czaro- mainet„. 
dzony według najbardziej współ- dziejskiej różdzld, wszystkie mary Bardzo nieśmiało Babetta od-
czesnych wymogów, coorawda tro- nocy znikają. p~wiada, te przecież to nie jest 
chę przesadnie. Utrzymany jest Oczy Babetty zatrzymują się nic strasznego. Flirt ciągnie się 
cały w czarnych, białych i złotych na fotografji l:rnberta, stojącej na już tak długo. 
tonach. Czasami pokój ten zmie- nocnym stoliku. Jaki jednak cza- _ Wielki Boże _ mówi Ro-
nia się w bar, gdzie się mięsza rujący uśmiech ma ten chłopaki bert _ gdybyśmy się mieli żenić 
coctaile. Łóżko w dzień jest Zdaje jej się, że go widzi po zewszystkiemi małemi dziewczyn 
ogromnym kwadratowym tapcz~- raz pierwszy. Niespodzianie przy- kami, do których si~ umizgamy w 
nem, na którym wylegują się pomina sobie wczorajszy pocału- przytulny::h kącikach„. 
wszyscy goście naprzemian chłop· nek. Dziwna rzecz, wspomnienie . . 
cy i dziewczęta. Tu też palą udu· to nie oburza jej. Przeciwnie bu- . I ~upe!me be,:i żadnego prze1-
rzające papierosy z opium-ostat- dzi się w niej jakieś nieznane 

1 
ścia ciągme dalej: -

ni krzyk mody. Skutkiem tego, uczucie coś nakształt zaufania. - Cóteś wczoraj robiła? Zni-
złe języki przepowiadają B~betcie Nieśmi~ło wykluwa się myśl o 

1 
kłaś tak niespodziewaaie. 

smutny koniec, a nawet twierdzą, przyszłości. W jaki sposób te - Poszłam do domu, żle się 
że ona JUŻ poszła złą drogą. nowe myśli mają związek z Ro- czułam„.- słabym głosem odpo-

A tymczasem Babetta, która bertem, ,ąabett~ po!flimo .najszczer- l wiada Babetta, a ty? 
ma niezliczoną ilość flirtów nigdY szej chęci powi~dzi~ć me moż~. f - Ja wlazłem na Montparnasse 
jeszcze nie całowała żadnego męż- W każdym razie 1est ogromme i tam dowiedziałem się o niesz -
czyzny. Pomimo, że tapczan jest szcz~.śli~a. . . . częściu Jana„. 
tak mski, pomimo, że wszyscy .to . Z1awia. ~ię poko1owka i oznaj· _ Robert wstaje i chce objąć 
robią wokoło. Idąc za głosem 1a- mia przy1sc1e Roberta. Babetta Ba?ett~, al~ ona, ja({ w~ż wyśliz-

obiad 
guJe się z 1ego rąk . 

- Idź sobie - szepce złama
nym głosem. 

I kiedy Robert ze zdziwieniem 
spogląda na nią, Babetta łagodnie j 
t~omac~y ~ię, że wciąż jeszcze żle 

Z I f 
· „ ł • • 3 h się czu1e 1 że bardzo przeprasia.„ 

emsta OSU, CZY O Jara W~aro OmneJ zony- ~c Robert patuy na nią. .trenice 
kochanków zony, pada od kul zdradzonego męza jej są rozszerzone, usta drżą. 

Tragiczny 
Co prawda Robert nie rozumie, 

Pairysikie gazety opisują nie zwy- , szło dwa razy od niego młodszej, I :rozr.zllltno&ć, że srosunkowo w nie· 
1 
co się z nią dzieje, ale uważa, że 

1My wypadek po1!rój.nego moTder-1 mało co sobie rohi·ł z tych strat, 1 długim c~ie Blerot znalaizł się na i byłoby nic na miejscu zostać. 
stwa.

1 
którego spira;wcą jest zamje. posiadając spory maiąte.k zebra.ny ' kra wę.dz.i .ruiny. Do te.j trO>Siki przy-,

1 
I wychodzi. 

s2'jka1y w Ma.ro.ko bo.gały i w.zi.ęty z doty.chczaisowej swej pracy. I łączyła srę i!Illll·a ie6z.cze, stotkroć I3 b tt t . Pł 
<tamtejszy adwoikat niej.alki Leon Trwad: ten sta.n Je<lna·k niedfogo I bardziej bole&na, \,Q oto dnia pew- Nie ;re a Rzo; ar sa~:· ~~ze„. 
Blero•t. g.dyt wschodnia ta ptlęikno.ść wyka~ nego ?brzym.ał on liJs.t anonimo1wy, go że z~~raz~ erz:~~umia~~ze iż ~~: 

Pr.zed dw-0tma laity na.zwii&ko to zała w.k,rótce ta•k wielkie zamifowa w którym mu dono.sZon~, u :'"'f" łoŚć nigdy nie przyjdzie ' do ·ej 
oibiło się głoś.nem echem na łamach nie do zJbytików i talle nieokiełzmaną stair:?• bsaby p-rz~ ~.i~~ uw~eł domu. Miłość nie z1·awia si„ Jw 
fr k" · d po·c~ 0 1 erwow.ac m11'V\.lą swą ma k 1 k" ... 
b·:~ustr"·~~J pr~y,. a _P~·wo eg; tegt~ iWi torukę. nje tracąc przy tem zimnej t awa erbs. ~m pokoju z czarnozło-

,,.a · .....,uczina S1II11erc zO!Ily lll-et"O a ·'-- 1 ~ 1 -A. • ż _„ -.. L em o 1c1em 1 z tapczanem n 1 1któr • .zowł k 1 · ,.:i,,,_... llSIW , a S•W en.i!Zll e z.uraio.z.a go oa13 któ l . . ' eJ o I ma e:z1oin.o w je ...... ,..... 'oh d: . . · 6.b rem wy egu1e się po dziesięć 
.z .~anaiów przeipływa,jąicych w po- AMERYKA PONOWNIE WY· w .nCllJ Y' :nie~szy ~s • . par naraz. Nigdy Babetty Ille 
zhzu portu. śWIETLA FlLMY NIEME. Co zaszło w prze.ci~ ~eh 3 d!ni mteresowała miłość i odrazu uwie· 
Pirowa<lzące wówczas dochO<łze- Z Ameryk.i. nadchodzą sensacy.jl!llC ~olki·aidJnia .niewiaid.<>mo. Na cZJWa-rly rzyła w jej istnienie. Boli ją bar-

nie w tym taiemn&czym wypadlw wiiadomośd, że nastąpiła J'Uri tam 1edinaik dimeń zaiprois·i~ Blerot nia. dzo, że mtłość nie istnieje dla ta
wlłaidize śll'edc.ze nie potrafiły usta['ić realkcja Wobec filmu d·źwJękoweigo oibiad ~ec<h siwych znaij~yoh, ·kich istot, j~k ona. Dlatego, że 
zdecydowainie, czy c<hod·z~o 

0 
wy- którą przepowiadało ju.t wielu wy- którzy 1ednatk doty.chc:zas nie ~all~ do tych ludzi - manekinów któ· 

paideik samobó·}strwa, czy też P· Ble- hiitn)"Ch fillmowców. Oc.zywiiście by się między SO'bą. Byli to: b01ga.ty ku rych ona zna, miłość nie 'przy
ro<t staiła się offairą poipełinijonei na łoby jeszcze przedwcześnie mówić piec hi~amki Braco, 1eklł4"z f.ran• chodii. 

• · b · 4 _..J cyd _..J1... ___ , od ,.,___ ousiki nii.ejak:i Pidiain. tir.zect zaś był 
ni~ :zJ rodim. 0 :r.ue oW!all:ym uuw'I'UCle fi= afirykaóczyik n:aizwWLieni Elba.id.. . A. z~6w~ i~nych, u których 

N t tl ..J . ....!.i • • dźwiękowettn m•los" si"' B b tt · • a em , e. zir-0-u1;~111y się na1roiz- .. Ei"': .• • • • • "' ... z1aw1a a e a nie zna. 
ma1<fisze wers1e i wje1iu był.o t<11'kich . N:ie ulega 1ed1nak wcm>hwos'Cl!, że P~m. Błerot hyila. w pys~nem uspo Takimi mężczyznami ona się ni-
któirzy za spra.wicę t~j tajemn.j,cz~1 ~ 01benie fiJLm dźwiękowy znaijduije sobiemu, być mo2:e "' talk ~etiny gdy nie zajmowała, bo oni są 
?;brodni uwa·ża·lii męża. ~adej. s~ w Ameryce .w kiry. tycznej syt.u- humor W!Prawtał.a yą ta okOiliiiomość nudni-tak mówili wszyscy. 

ac.1J a prod lk M krótk .te w<>ikoło stołu opr6cz męib ~ 
P~dei·~zenie to niie było tadc mi-! '· : ? :CJ3! J-?

0 
w . . im sied·l! neJ jeij 1lrochankowre. Naig3.e . W t~n sposób, zupełnie niespo 

~ełu1e ~euzasa1d!nione, gdyż Blerot.' czaiste J;ęclz;1e ~ac~nt~ ~ediwko:wa- podczas .naqibal'l<ł!ziej o:!ywionej i SIU· dziewame Babetta ujrzała pustkę 
~ak m?'wi.ono, posjaid.aił ikochanikę, ł n~, a ml:an<>~.ci~ :11'0 W: s.ę 0 red.~- to wii:nem mJkirapi<llnej biesiady, Ble- w swe~ życiu i przyszła do mnie 
1ó-le tn1ą tiuibylczą d'Ziewczynę I ?Jt .. "c~ naJt!llll11e1 o Jedną trzeCJą, irot wyciągnął rewod~ i 6 siłma· poradzić się. 
Maa-Oikankę i podobno miał jej ~zy~i J•esh ~e .. ~ połowę dotychczasowej ł ..,.i ł , 
:zec, że na wyipadek śmie.rei swej 1 ~r~dukcn ·. W Am7cde ,owi~ ł:1;ic{;;!kh in~ś=~f~trupem Ja~ czarująco .opowiadała mi o 
zony, o·żent. się z nią. Podeirzen.:e ziano .zam1<'tr po~{) u .o ~l!lmu nne r · tem, 1ak naraz ściany jej pokoju 
adwoikata 0 uśmierc.e.nie swej żony, mego. Dwa z p~srod na1w1ększych ,.W ciąigu trze.ob cfm.r., ze2Jnatł on sb~y si~ przezroczyste i zobaczyła 
było w tern mia.czemu, że nie dzia- zerowyc~ ekr~now w ~owym J{)r- p.riZed sędlzią śledczym, :liona mo·ja: m~1e, siedzącego przy biurku. W 
ł'!-ł on ·bezpo·średnio, 1-ecz że zbrod- kt; o~łos 1 ły; ze na ~az1e nle _hę.~ z.radziła mnie z ty.nti trzema męż- t~J samej chwili - mówiła-pod· 
niczego tego czynu., dokoinać miaq w1ęce.i w~swft.etlać filmów dzwię- czyznamj, · pr21p!Usziczailinie miała n:osłem głowę i zawołałem na nią, 
jaikohy .brat o•wej dziewczyny. ko~ch. Cały szereg .teatrów, wy· ona na czwarty dz.lei\ prrygqfowai- k~wając ~ale.em, jak wtedy miała 

J aikoz po 2 miesiącach po tym posaizonych w c ~ikow1tą aparaturę nego czwairlego koichainika, tego jed- P.lęć lat, ._ 1 kiedy wszyscy gniewali 
fngjczr.ym wypadku Blerot poślu· do fi.lmow dźwiękowych, gra na naJk nie c<hciaJfom j:ut stwierdzać !... SIC: na ni\ą, po jakimś dzikim wv-
bił ową Marokarikę, która przed- twwo wyłącznie filmy nieme. Żałiuj}ę ·ty11ko, ze .zahra1k~<0 mi u,uż bryku... -
~e~ p1rzeszła n.:i katolicyzm . .l\1a.ł- A więc przedwczesny hałais fil- ~u~ ~ r~·wo·~erze, aby z;alkończyć Zdaje ~i się, że tę młodą, mi-
zenstwo. to i .związane z niem pogło mu dźwiękowego - zdaje się być 1 z niewuermą ··· łą duszycZ\kE; można 1eszcze ura 
ski o·db1ly się w fatalny 5iposób na J przezwyciężony już w Ameryce il W pra'Wttliiczych ·k·ołac•h iPamJUlieltować. 
;.:akryce ad wo.ka.ck lej Błer~t'.a, ten

1 
wydaje się, .że pu~li.czno·ś~ wyr':łźnie 

1 
pr~ek~a:i-ie, że Blerot ~ost.ainie Ja, w każdym razie zrobi~ 

1 ~n:k.. pogrązoriy ca~k?w1c1e w j zmę~zyła s i (( tem1 f11mam1 dzwięko- i u111ew1aunony przez sąd przys1~g- wszystko, C\:> leźy w mojej mocy. 
m1łosc1 dfa mfodei swe1 zony, prze· . wem1. , .. ~..!._potr~ne~o mor<leiriSbw+. I · · 



Kącik dla dzieci 

Jerzyk c • ek ski 
l gał go za u;szy. Były i inne niez.inane dołu i z góry. iAlż s•poirzał mu pro- nie słyszałeś. Zanieś ie mamUJSi, hy Tam na łące tańczyły i skaka~ 

Rzekł mały Jerzyk: ,,Słyszafom mu historyjki; wszystkie otoczyły sto w o<:zy ~ rzekł: „A Jerzyk, nie ci wszystJkie opowi·edziiała. Ale co- zwin ne wiewiórki i świerszczyl 
0 Dzia,d1ziu-Ba.ju, te ma duży wo- go kołem i wszysttkie dowiedzieć wstyd ci? Teraz będę musiał wszy- dziennie iedną tylko. Pamiętaj: tyl- ćwierkały; wiatr szumiał i ·szelcśc 
rek a w nim dużo historyijek. Kie- się chciały, kto to do ruch przy- stkim dzieciom 0ipowledzieć hi-1 k o jedną, bo inaczej za prędko hę- ły strwożone listki. Rr baczki świ~ 
dy go dzjeci ładllltje proszą, to on wo- szedJl:. A tyle papla•ły, że Jerzyk storję o Jerz)rlku - Ciekawiskiim, co dziesz z niemi gotów". · tojańskie mi1gotały na drzewach c 
rek roztwiera i opoWiada swe his.to sam o nic pytać nie mógł. I ruiiktby mi w worek wilazil". ,.Dziękuję ci, kochany dobry wocowych, że ia1błtka i śliwki ja 
ryjki. A ładnie umie opowiadać. Ja go też nie słyszał w.: tym ro·zgardia- ZaW1Styd:ził się chłopiec, bo teraz Dziadziu, zawołał uradowany Je- lampjony wyglądały. , 
dużo h i-storyjek znam, a:Ie jest ich szu.. dopiero pamyślał, że to nie ładnie rzy.k, wswnął do kieszonki pakdeci1k .• Chcecie wiedzieć, co się tu dzi'. 
jeszcze więce.i, bo worek Dziadzia- Odsapnął dqpiero, kiedy Dzia- ni stąid nn :zowąd weść do obcego i .p{)lffikną.ł do domu, do mamusi. je? spytała wisus - wiewiórka. Mł 
Ba:a jest taki du.rży. A może mii się d?Jo-Ba~ przyisz.edł ooreszcie do worka. gę wszys.lko wyjaśni~. To st <? ry dą 
raz tak uda za·jrzeć do tego cudoiw- domu i worek ttzucił i otworzył, „Proszę Cięi, kiochany Dzia<lzio, Il. obchodzi dzisiaj urodziny. Sto lat { 
nego wora!" by zaglądnąć, czy tam wszysiko w n.ie \\1SUwai llll!lie więcej do worka. NOCNA PRZECHADZKA. ładny wiek. W.ięc staruszkowi wi 

· Poszedł sobie raz mały Jerzyk p<>rządlku, t <:O mu to dzisJaj tak TWoje hiistoryj'ki są nrie1grzeczne i Kot -i sowa - bo w nocy cl01brze szu.iemy i wszyscy się cieszymy''. 
wesoło w las. Spotikał wiewiór.kę. bardzo ciężyło. Wsunął Dziadzio ta1kie .gfośne, i tak s.ję na mnie gapią.· widzą, choćby i ciemniuteńko 1było, Nie w sm<l'k to kotowi ! sow. 
Rzekł: „Wiewióreczko, a mO<Ż~_pa- rękę w worek - - li co wyciąg- I w d<Jdatku nic :n.ie rozumiem, co - oo nocną poszły pr.zechad.z1kę. Myślały, że zna1dą spokojny kąci1. 
ni widziała Dziadzia-Baja?" Wie- 111ąił? Naturaln1~ małego Jer.zyka, one gadają. Moja mamusia ła<lniej Lui<h:iskt ~pah ~uż twardo. Kot't a tu. iaki harmider. 
wiórka była w złyt!l humorze. Szy- bo on ()IS!taini wla.z<ł <był, więc leżał opowiada. Puść mnie, kochamy Dzia l rzekł do swei towarzyszki: „Chodź ,,Chodź ze mną głęboko w fa' 
szką wymierzyła w sam nosek z same.go wierzchu. dzi·u .• Jeżeli s:i ę pospieszę , t(} przyj- ze mną, znam spoko·hy kącik, tam Tam z pe-w:nością ca~kiem cichu. 

· chłopca i hopsał z drzewa na drze- „A to znowu co? .zawo•łał 2ldzi- dę jeszcze na czas do domu, by mi I d-0brze nam będzie". Kiedy przyszły ko", radziła sowa. · 
wo! Roześmiaił się Jerzyik 1: poszedł wfony. Kto to? Wcale go przecież mamusia 0ipow:ied.ziała prze1d spa- do o~ro·du. ptaszki w gniazdach Uciekły z ogrodu j poszły ście 1 

oalej . . ai.ie znam ... Aha - wiem jUIŻI Ta:k, :niem c·oś ~adne.go". gł6w'ki skuliły, bo bały się i sowy ką wzdłlliŻ małego stawu. Ach, c' 
Aż tu z zarośli wyskoczył wes<i- tak, to historla o Jerzyku - Ciekaw Roześmiał się Dz.iadzio-Ba.t i rzekł: i knta:, co talk szero!ko otwierają śle- za straszny hałas , az uszy puchn1 

ły strumyk. ,,SLrumyc:ziku kocha- skim„. Tak, taik - no, no - ipowta „No dobrze, Jerzyku, idź prędko do I pia, by lepiej jeszcze widzieć. Skrzeczą chyba ża1by z całego świ 
ny, powiedz mi, proszę, c.zy nie w1- rz.ał ciągle Dziadzi'O i na wszystkie domu. I 1n1e bądź mi więcej taki cie I „A 1o ci dopiero 111iespodzia~al ta! 
działeś tam w górze Dzia·lzia.Baja? strooy wywijał eh_fopcem i przypa-\ kaws.ki. A masz tu IPakaeciik z hi- zawołał kot. Co to za harmider! ~ ,,A tu co znowu?" gniewała s1 

A strumyk: ,,gszt - brzg!" - plu- trywał mu s·ię z przodu i z tyłu, z storyjkami, iktó~h 1eszcze nigdy się tu dzisiaj dzieje?" sowa . 
snął wodą w rumianą buZlię chłop- 11Narodziło się dzisiaq sto ro2'k<>\ 
czyka i pomknął w dół. Znowt.. nych źabiątek, tłumaczyła duża r' 
zoześmiał się Jerzyk, uta:ł buzię __ ..,, -· pucha. Wielkie to święto i dlate1 
chusteczką, bo swawolny strumyk wielki bal wyprawiamy!'' 
porządn.ie jednaik chlaipoął. Rozko- Pąn Prezydent R7eczypospolitej w Krakowie „Zabierajmy się stąd! cho·dź pr~ 
.·~~r.1e było Jerzykowi, ale Jeucze ko do fasu, tam nareszcie bęcb 
nje wiedział, gdrme sZUlkać. Driadzia miły s.pokójl" zawołała sowa. 

4 
t,, Ja, Ale tl w lesie niedobrze im hY\ 
Aż przyiszedł na pięBtiną polanę. Księżyc jasno świecił i wszyst«J 

Zmęczył się bardzo chod•zeniem, bo j\ zwierzęta w le'Sie ba.fowały dzisi:' 
był jeszcze mały Usiadł więc, by Tańcom, śpiewom. ucztom ikońc 
wypocząć - i od.Ta:zu usnął... Af i !~'e było. 1 
tu nagle słyszy jrukle.ś głosy. Przę.. 1 „Wytirzymać nie mOt.ilna! Wsz 
..:iera oczki, rozgląda się zasipany. I dzie <lzisiai jakieś święto! Brr, ia:ł1 
Co to się dzieje? Kto tu gada? Co \to straszne! gderała gderliwa sov. 
to za ludzis'ka tam siedzą 1 Km co!Praw:da chętnie pohaisall 

Zgadnijcie, co się stało! Nie wle-1 l trochę 1oa tej leśnei fecie, a1le sm 
cie? Wi!ęc posłuchajcie! . nie chciała 0 tem słyszeć. 

Tam :_ niedaleik0 od Jerzylka, -· ,. „Dobrze, niech j'UIŹ •będzie, oj: 
siedzi na pniu sam Dziadzio-Bal, chcesz, _ poddaił się smutnie k~ 
weS!lły. roześmiany. A u nóg jego Cho<lmny na strych domu, w ikt 
mała parka: chłopiec i dziewczyn- ryttn rnieszikam, tam z pewnośc 
ka. I słuchają, ho Dziad~o opowia- iuż wszyscy śpią, tam będzfe • 
da. Jeszcze nie wszystko wiecie! chutko !'' 
Bo za plecami Dziadzia laży ... no. Ale kiedy tam przyszły. usłys.z 
chyba już wjecie. ~ ły świ1siy i gwi·zdy i tU!Panle ,i wca 

„Worek z bistorn"kami", ich wipuścić nje chciano. Bo odl 
Tak - tak. Domyślne z was dzie wały się właśnie wielkie wyś~ 

ci! Za plecami dobrego D.zii.adzia le- mysie i myszy lba'ły ~ę. że sob.ie 5c 
żał worek z hisfioryjikami i nikt się kilika z nich rupołuje. 
o ten Slkarb nie ~·szczył. Maiły Je- Dosto1·ny Ciaśt zwiedza Kepiec Kościuszki „Co teraz IPO<Czniemy? zamyśli 
rzyk pomyślał: 1,Cze.kaicie no, za- się s<>wa.. Ach. mam radę. Pójdz

1 

raz Ja tam zaglądn.e". I ctchutko my na wieżę kościelną. To pewu 
przysunął się l - a to ci doPlero że tam teraz będzie spokojnieł'' 
~myk! - wlazł do we>-rka, , No dabrze iju:!, dobrze. Ale cho 

Właśnie Dziadzio-Baj sk<>iiczył my tyllko prędiko - nlf1?tił k« .. 
swą hist<>ryjkę, m;tał, pożegnał się Nocna przec· h dz a z pewnością pierWISzy tam będę. i 
~ ~ZJiełm'., wz:ią.ł worek na p1°ecy i umiem się wdraipywać". 
1dz1e soib1e do domu. · ,,A ia po.frunę - przyzmn eh 

„O~tjl jęknął - a to cf dzisiaj . . . ba . b . . . , „ Af ~ ba, że to szybciej idzie!" . 
ciężiki mój warek. A nie Wliedzieć Kot i sowa - bo w nocy dohnze · wu?,, ~!lljewała się sowa.„Nair00z1fo i , .ze to sizyi :er.ei idztel . e-:-- a11.e. Ale _ ale ... Dwie były wier: 
dlaczego! Niema tam mtJO'WU tyle w[dizą, choćby i demniUJteń!lw był-0, się dzisiai sito r01Z1k-01S~ny<:h ża:b~ąite~ t D"':1e . były w1.eze. Pomr:liły s1~ nte- Pomyliły sJę niebożęta: ikq.t wdr 
hiistoryjek!" - na n.oioną poszły przechacLiikę. tiłuma·cizyła du:ża ropucha. W1e1l•k1e ł boząf.ika: k.ot wdrapał się na 7ediną, pał !ię na jedną, a sowa pofrun~ 

Tymczasem w wOTlru mały Je-J Lucl!ziiska spruli już t·wardo. Kot to święto i dlatego wiebki baa wy- ~ so·w: p~ę.ła na drugą. Koit my- na drugą. Kot myślał, fe pierw.: 
· rzyk nie bardtzo był k011tenit. ~iem- t, rze!ka' do swe;j towair~yi&Zlki: :,Ch0idź t prruwiamyl" ! ~ilał1 ze ~1eil"~rzy przyibył, ho sowy przyibył, bo sowy 6eszcze nie byl 
no taim było, 1 ,n.a pl.ecach D.z1adz:ia i ze mną, znam ,-.Sip~?:Jny ~ąie1k, tam I ,,Zableiraijmy się st.ąid.! chodź pręd ie.szcze nie b Y11~· SO!W~ t~k sa~o ~- ~a taik iSamo rozumowała. I .n.i 
nie bairdzo wyfłodnte Fikał to w· dobrze nam bęclz!ie Kiedy przy- k d 1 t · b d · Zl.l!ID.<llWała. I nieboraik1 cicho siedzia- borak1' cicho siedzi'ał'tt 1• czekały t: 5 • ł · . o o asu, am nairesZ'Cle ę z1e ł . k ł talk dłu<f ad; n ły 1 

· jedną to w drugą str<>;n,ę. W dodat- sizły dlo. ogirodu, J?ŁaSIZJkj w gin~az- miaq.y spoikóiW' zawołała '80W1ll. Alle Y 1 .c:p;e' a Y 601 ~ ę · d•ług<>, aż zasnęły. 
ku tyle w wor1ku krzyku l hałasu dach gfowki S1kuh~y, bo bały si~ I i w lesie nledoibrtze im było. Księ- Aż tu znna zaczęto d!ziwoinić. Af. tu zrana. .zaczęto dzwonić. 
i taki rwetes, że nie wl1edz.iał malec, s°"'!'Y, i ~ob, oo ~ ~r01ko ~tw:e: życ jaS111o świe<:ił 1 wiszystikie zwie- Zerwał się kał na równe nogi, Zerwał się lk<>'f: na równe 111ogi, z 

·co z~ sobą począć, Wszyscy mie- raiJą śllep1ą,, by leipteJ Jei~e w;idz1ec rzęta w lesie baJowiały dzisiaj. Tań- zeirwała się ze SinU 1 sowa 1 wylc- wała się ·ze snu i sowa i wylecia 
szkancy worka pytali ralJtl'lll: .,A • .A to c1 dqplero n•1espodZ1anka, com spiew0ttn oomom koń.ca nje ciiaiły - ka.żde o.Jenem swei wieży. - ka!Żde ok111em swej wiety. Sł<o61 
ty ~? za jeden? Czy nowa hiistoryi- z~łał k~ •. Co~!:?~. harunLderl Co był~. ,,Wyttr~ać niie moilnal Słońce świeciło jUIŻ ;a~<> i ko.fok świeciło j'UIŻ aasao i k0ttek pomyśh 
ka? I Mabgosia częsoowa~a go pier- się tu d~liS'lll!J d:zlie~e? Wszędzie cll.ziisiaj i00cleś śwjęt<>I Bnr, pomyśilał: 1,Muszę tera.z p.rędlko „Mu:szę teraz prędko pójść do d 
nikiem z domku c~rowru<:y. KOIP- ,,Chodz ze .~ą głęiboiko V: lais. jalkie to sitirasmel giderała ~erliiwa pójść do domu, bo mi jeszcze ktoś mu, bo mi ąeszcze ktoś moije mlec 
c~uszek pokazała mu s-we zfo.te s.u- Ta'?.1 z P~wtnos<:'lą c~lem c1cbUJt- sowa. K0tt copraiwida chętnie poha- moje mlec7Jko z mjsec1Jki wychlipie. ko .z miseczki wychlipn.ie. A :z · 
kieniki. C~erwony Kaipture1k chcia- ko : radziła ,S-O;W:· Uciekł~ z ogro- sał!by trochę ina te.j leśnej fecie, aile A z tą nruidną sową ;ut nigdy nie nudną sową już :nigdy .nie ipójdę s 
ła go kon.iecznje do brubci zap.rowa- d'u 1 pos1zły sc1eżlką wz.druz małego soiw.a nie ohaia~ 0 tern siłysizeć. pOOdę na spacer. Pewnie je6.zczef spacer. P~ie jeszcze gram< 
dzić. Tomoio-Paluch opowiadał, jaki st<lJWIU. Ach, co za siirais2Jny hałas, . . . . . wygramoli się na 'Wlież~.'~ się na wietę''. 
z niego znch; Kirasno1udki podejrzli.. aż uszy prudw.ą! Skrzeczą chyiba ,,D01b.r.ze, n1ech. Jiurz.: b~ie, Jaik ~!!..=!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!! 
wiie nań patrzali a kuchta wytar- żaby z całego świata! ,A tu co zm.o chcesz, pod.d1a·ł s~ę smutnie kQlt. li!'• 

' •, ' Chodźmy na strych domu, w któ- HARCERZE PRlY PRACY 
rym miesizikam, tam z pewinośc:ią 

BOHATERSCY LOTNICY juit wiszyis·cy śpi'ą, tam będzie ci

Ostatnie zdjęcie ś. p. mjr. Idzikowskiego i mjr. Kubali 

chiuitik-0 !" 

Ale k1iedy tam przyszlły, usłysz;a• 
ły świ!Sty i ~zidy i Ł<UiPlllllie 1 wca
le ich wipruśdć nie chciano. Bo od
bywały s1ię właśnie wielki wyści<gi 
mysie myszy bały się, że sobie 1kot 
killka z nich uipo.Juije ... 

. „Co teraz pOClZl!liemy? zamyśliła 
się sowa. Ach, mam radę. Pó1jidzjc
my na wieżę ko·ścielną. To pewne. 
że tam teraz będzie sp01koj1nie!" I 

11No <ln•brize już, dobrize. Ale t 
chodźmy tylko prędko - naglił 
kot. Ja z pewmo·ścią pierwszy tam 
bę:dę. ho umiem się wdrapywać". . 

„A ia pofrunę - przyznasz chy-! Urządzanie obozu 
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Bernard 

ALIBI 
0 Pana Adwokata d-ra Le Gewan-

dan w Paryżu. 
Wielce Szanowny Panie! 
Przy n~niejszym załączam szcze
ółowy opis wszystkich wydarzeń. 
na}dzie tu pan -wszelikie niezbędne 
:viaśnienia dJa sprawy. 

** •• Nazywam się Pierre-L<>uis Br~:md. 

CilchO oidpowiedzi"<iłe.m: - Ta!k. 
Przypuszczałem. że się usP?1k<>i t 

z.inów zaśnie, lecz zawi~em Slę sro 
dze, gdyż nagle <>.śwletlit mme pro
mień światła. Drzwi się ()!tworzyły 
i na progu zarysowała się sylwetka 
starej koibLety. Zdecydowanie oof
nąłem się o krolk i naośilep wymie
rzyłem cios. Uderzenie okazało się 
cdne, bowiem „przeciwmificzka" mo-

· wydała głuchy jęk i ca~em ci.a- Podniosłem w ~6rę rę1k'ę ł wy- ,

1 

włożyć mal')"Dllrkę 1 szczeJnie zam· 
łem stoczYła się na :podłogę. mierzyłem. knąć. drzwi za ~oibą. POC"zeskoczyłem 

świeca .zgasła. Nagle„. czyjeś kro- Osunęła się na ziemię. p.ł<;>t ~.udałem .się n~ dworzec, s~ą<l 
k~ dały się słyszeć na schodach. Wówczas wzią.łem lampę i uda- ' na7bl:zszy P.oc1ąig nuał wyruszyc ::> 
Odw1róciłem się. Z drugi.ego piętra 

1

1
1 łem się do pokoiu 1go.sP'.KiY:nl. W g?'dzlDie 5-e,. Zegar WS1kazywał trze 

sC!hodziła słuiż~a w nocn~j koszu.li:, szuflad.zie znalazJłem dwieśCl~ fratn- cią. . . . . „. 
Przy świetle lampy dojrzałem 1e.1' .ków bamknotami i sto w zł-Ocie. Z~- Myśląc o swo!JIIl czym~, s.kon„,a. 
Olkirągłą, dobrotliwą twarz z wyra-1 brałem część pieniędzy i. os:tro~nte 1towal~, że kosz~la rnOJa. Jes~ za-
zem śmierte1neg0 strachu. zszedłem po schodach. Nte omiesz- kr~aw1ona;, co nuue ~grom~łe n~epo-

Nie b„.1; czasu na 00.zwacianda. kałem poprzeidni.o zagaisić lampy, k<Hło. K?sz'llll'a, sąd~iłem, J~st iedy-rodziłem się w Londynie i hczę 
9 lat. Będąc jeszcze mal.~ dzi~
iem, utraciłem ma·tlkę. Ojciec móij, 
jmuiący się k·UPiectwem, z~ri 

rzed 18-tu miesiącami. Od dzio
iętnastego roku życia mies?Jkalem 

e swoją rodznią w Unfrieden. 

,~·o nym oh7.ektem, kitory mnie moze 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~· ,.zclradzić1 zdemask-OWać. ~ N~le przypomniałem sOlbie, że w 
~ d e IBlJQljem posdadaniu zna·.fdiU!e się po-

sp o ·n tcy nadto jeszicz.e na.rzędzie zbrodni: 

' 

1D1Ó/Ż ~ężynowy. Nie tracąc chwiili 
czasu, rzuciłem go do studni. W re-

Landru w 
Byłem urzędni!kiem romnaitych 

iur i przedsiębiorstw, lecz, praw
ę mówiąc, pracownikiem byłem 

eniwym, nieobowiązikowym i czę
to spóźniałem się do pracy. Przez 
kres pięciu lat nie miałem żadnego 

- ł ł i,• szcie wsiadłem do pociągu, w któ-
zamOf dO W 8ł8 kochanka i spali a jego ZW Oni rym po krótkim czasie z.asnąłem. 

Szary świ•t ~la.dał do Oikna me. 

Ajęcia. Zyski czerpałem ze sprze
aży gazet i kolportowania ulotek. 
Niestety, ludzie po.sługiwa•li się 
ną coraz mnjej, albowiem jedyne 
oje ubra•nie niszczyło się coraz 

arqziej. Od lipca roku 19 ... miesz
ałem w hotelu przy ulicy Bedex, 
tórego mieszkańcami bylt przeważ 
ie marynarze i prostytutki, 
Marzec roku następnego by.ł cie
ły i po.godny. Po po·ł'Udniu zwie
załem zazwyczaij krańce mias·ta 
rzy Saint-Germaiin. Czasem czułem 

·ię .znużonym i wyczerpanym, do 
aryża nie wracałem; nacowa•łem w 
olu lub •na dworcu. 
Odwiedzałem ro2llllaite dwory, 

ebrząc i zbiera1ąc szczegółowe wia 
omości co do ile>ści miesZJkańców 

tp. 
Nleiednokrotnie wypędzano mnie. 
i1jały dni, tygodnie, miesiące, a ja 

tj,e mogłem narzekać na biedę, bo 
hleb zaW1Sz:: potrafiłem uzbierać, 
paTę centimów też miałem w kie

·zeni. 

O,pinję puMiozną Nowego Jodw 
k1rymiiJn51lina. 

Pp ra.z pierws·zy ~dar.zyifo się, że 
m!łoda; ko.b.l·eta, Móra. zamoxdowała 
siwego kiochan1k,a, $pal'iła jego z"Yło
ki na sposób słylllilego francuskiego 
mor.def'CY kobie t, Land.ru'ego. Prócz 
tego władze pOilkyjne są przeiko·na
ne. że nie jest to jedyne morder
stwo jakie kohi1eta ta ma na sw<Jjetn 
sumieniu. 

Kobiecy Landru nazywa siię La.u
ra Weaver, liczy lat 21 i ,j1Uiż w drzie
wdętnastym roku swego życia miałii 
burziliwą przeszłość. Była tance,rką 
w nowojoirs1kich nocnych ll()lkalach, 
potem był.a w P<JhtcOO~irywei Ameiry
ce, g.dzie m;ała stałl\ posadę w róż
nych liokadach rozrywkowych. 

Po.zm.ała w Buenos Aires pewne
go Wfoc:ha. z którym żyła w małej 
wLllH aż pewnego dnia wioch zmj1kł 
na.g;le. O tajemniiczem znilcnięc.iu w1'o 
cha za.wdadomLonio policję kłtóra 
r·oizpoczęła en e.rgicz.n e p01Szwki!W13-
ni,a,. Posizukiiwania te pQZ-O'stały jed
nak bez sikutiku. Laurę Wea-vcr a
res.ZJtowaino, poinieważ nie zaw~ado
miła władz o Zllli1k1nięci11.1 włocha. 

Wobec te.gO' jedina:k, że nie udo~- 1 pnie Laura. naistęip.nego ?n~. w ku- go przed?Jiału, gdy ocknąłem się na
n,i<Jno jej .uoiczego, wypus·zciz01no Ja cheinnym piecu. Udało si.ę JeJ to bez gle po krzepiącym śnie. Dworzes 
na woiliri·ość I triudnioścL, p<llllieważ s.ą,~Ladów j,ej Saint-LaizaiTe. Wysiadam. Dziwnie 

La.ura Wea.veir wll'ócila więc d:o nie byfo w domu w c.zas1e mo.rcler- podniecony !kręciqem sJ·ę po uJi.cy 
Nowego JOll'lku. Tutaij po!Znała klliP· ! stw.a i s.palen1La zwłok„ Dłwżs.z.a n:ie:- Bedex, W mleczami na/piłem ·c;'ę 
ca Wi11mera Kitschmanna kitóry s1•ę : ohecnoiŚć Kitschmaam.a wpadła lu- mleka, a u tandeciarza inaibyłem no
w niej zakochał. Para wynaięJł.a so.- 1 diziom w oczy. I. t~ razem ~u~a wą koszwłę. Pog.rą,żony w rozmy· 
bi·e wspóLne mieszkamie. Kitsch- nie dała znać pO'lilCIJj o zmuk.męciu ślaniach, doszedłem do swego he>telu. 
man był agentem wielkiej filrmy i s:wego t~rZ)'S~a, co st~ło si1ę po- To, co przed gmachem hotelowym 
podróżował wiele. Zaichoiwa·niie sioę wotd'em !ei kl.ęsiki. W kcmcu POtW'zW~ utrzałem, napełniło mnie nłepo.ko
jeigo towar.zySIZJki w czasie jego nie- to ~o.de)'rzen1e co d~ mo·rders1~a l jem i ł~iem. Tłumy ludzi, żywo 
obecności było tak niezwykłe, że p~hoe1a ~zeJ?rowadiz1ła r_ewLzję w , rozprawdającye'h, kazały mi przy
K~ts.c.hman.n Ołtrzymywał nieUJStaninde m1e-szika;ri1u La'lllry .. Szca:e:golną uwa-i puszczać, ie cQŚ się stało. Po chwi
l1i1sty anon:imo.we, za wi.a.daaniające go gę zwrocono na p1eoe kuoeheniny. ' li wszy&tlko zro.7JUJmliałem. Byłem 
o tern, że żona go zdradza. Międ•zy Zbadano doikład.nie p01to1Stałośoi\ roem.asikowany„. 
obojgiem d<Jchodzńfo do częsitych popiiołu i n.ahrano prizelko·nan.ja., że~ Ch.,.,:ałem si• cofną;., t~-z iinspeik-
scen zazdrośó. Na krótko przed b ł -' , h zwił-Olki """ "' .... ~ 

Ki h y y t.·o POP1VJ.Y ze spa~ionyc .I tor pol1'4"1i1 schwycił mię zai ram·,·ę i tra;gediją o.trzymał tse mattt z;nów 1 d k h ~ -J 

list anonimowy, uwiadamjający go, u ZI to · l surowo spytatł: 
że je.go przyjació~ka Z1diradza. go z Laiu.ra o.blała zwłdki KJitschmannaj - C.zy pan .jest Pierre Broud? 
pewnym wlochem, który ofiarował benzyną i w te.n sposób spaliła.i Nie dałem odpowiedzi. 
iej na wet weneckie lwtro. Lustro to, Po cLłużsrzem przasłucha:J.iu przy- - W imienilll prawa aresztuję 
m.aleZ1il()ne ist10it.ni·e potem u Laury, mała się w k-0ńcu Lana-a do straisrz- pana! 
było powodem gwaiłltOłWilej sipirzecz nego czynu Dwu:ch pol'i-cJaintów odprawadziło 
ki. w ozaisie któr~j Kits.chmaiI11I1 P~zypus1zaza:ją;, ie Laun Weavetr ; mnie do hotelu. Zapr&wadzono mnie 
stJłiuikł lustro. Wó1W1oz.as Laurai chwy spaliła również swego pieriw1Sz~ , do jakiegoś numeru, gdzie na łóżko 
ciiła rewol:wer i otdldała tr.zy stirzały. towal'IZysza, owego wiłioch.a, który spoczywało martwe ciało młodei 
zab1jając Kiitschmainna. Niikt ni1e sły zna1kł ber~~l'adu w BueMs Atr..·cs. W dziewczyny. Nie m<lfgę pl,a,stycznie 
sz.ał tych sitrizałów. tym celu l'()!Z.p<llOZęto eneirgiiozine opisać tego, co w tej chw~lii prze-

Zwfolki K<itt.sichma1I1J11a s.paliła nastę śilei&two żyłem. Pamiętam, ze znieruchomia
łem I milczałem jak zaddęty, 

Wreszcie pewnego dnia ina Ecneiil 
bok Po~sy, spotkałem stairszą, ni,e 
ywal'e iyc~liwą !kobietę. Zatrzyma 
a mnie w kuchtli, - gdzie służąca 
zyrządzala potrawy, dając mi r<>z 
aite rady. Notatki filrnovve 

Skierowałem do iaispektora nieco 
apóźni<Jne pytanie: - Czemu mnie 
aresztu.jecie? 

Podczas r<>zrnowy rozglą·dałe.m CYRK NA EKRANIE. 
·ię uwaiżnie, aż spostrze1głem, że na Fhima Paramount zaangaż<Jwała 
rzwiach wejściowych nie było żad cały cyrk, liczący 200 osób perso
ego rygla, a pairkain ogrodu był nie- nelu do nagrywania nowego fj.lmu 

soki. W domach sąsiednich nDkt Clairy Bow p. t. „NiebeZ1.Pieczny za-
ie mles7Jkał. !kręt" (Dan.geroUJS Curves). Rudo-
Otr.zymałem. od te,j kobiety pię6 włosa gwiazda zai.nteres<>wała się 

anków, za które kupiłem spręży- specjalnie popisami linoskoczków i 
wy nóż. Postanowiłem przystą- po.stanowiła wyu<:zyć się tej trud>-
~ nlezwł<>cznle do działania, nie nej s:zrtulki. Pięk1na Clara Bow twiter 
racąc • chwiiliki czasu. dzi stanOlW'ez<>, że g.d-y1by wcześniej 
Był 21 mare~ gdy <>puściłem dom· odkryła to drzemi'ące w niei zainte

Eohei1l. W Polissy wsiadłem do resowainie, 2 pewnością byłaiby dziś 
~ciągu i o 7-ej wieczór byłem juQ: jedną z wy!blitnych tancerek na link 
paryskim hotelu. Poprosiłem go-

podynię o świecę i życzyiłem jej do PARTNERKA ADOLFA MENJOU 
reJ no-cy. Do godzmy 8.30 p<>ZJOsta- W ,,KONCERCIE" HERMANA 

em u siebie w poikoju. W szufla- BAHRA, · 
zie 2'ńaifazłem łom żelazny, choĆ która to sztuka nakręcana j1est obe
tary, ale do UIŻy:flku jeszcze zdatny. en.je w aitelier Patt"amountu, jak<> 

O pół do dziesiątej wyszedłem u- film caił1k<QWioie mówiony, jest słyn
bro.jony na ulicę, wiedziałem bo- IJl3J aiktorlca angiel1S'ka Fay Compton, 
iem, że o t~ porze nie spotkam Filmu.ie ona po raz pi~rwsizy w Hol 

1ikogo a.ni na korytarzu, ailli na scho Jywood - j~ak zmana jes·t dohr;Ze 
oh. Pirzez chwi~ę zastanawiałem pulbliczn.ości 1k1oowej z licmyeh fil

ię powa:żnie nad tern, czy pójść do mów aatgnelskiej 1prodiukcii. 
ois.sy pieszo, aby nie ściąignąć na 
iebje żadnego podeijrzenia. Czyż nie BEBE DANIELS LOTN!lCZKĄ. 
iałem jednek wystarczaijąceigo al'i- Jedna .z najpoipularniejs·zych gwtiaizd 
i? Wsiadłem więc do pociągu .i o-

Paramountu, Bebe Dainiels, jest za.pa 
!oną Jotnicziką. Bebe Daniels ka:zała 
zbudować dla siebie piękny, mały, 

·bia'ł.o - srebrny jednopła1owiec, na 
którym odbywa dalekie Sjpacery. 
Pierwszą pasażerką Bebe Daniels 
była iei babka, licząca dziś więcej 
jaik 80 lat, pa1'i Ewa G-óffin. 

ZAJPA:LANIE śWIATŁA 

Lotni1k sam włąc:z;a światło elek
tryczne na lotn.isku w chwnli gdy 
chce lądować, 

Ot.o iest ~jpr:ostsze rozwiązanie 
1prablemu I~allllia w nocy. 

elektryczną komórlkę telewizyjną 
przez to, że przy ro11błyśnięciu śwda 
tła wytwarza się s'laiby prąd eleik
tryczny. 

Ten prąd efoktryc:miy działa na 
elektroma•gnes, zamyikający i~y sil 
niejszy krąg prądu, w którym się 
również mia.jduje maignes. 

Ten drtJgi m~nes zapala urządze
nia świetJn• 

Eksiperymenty z tym nowym wy
nalazkiem udały sLę dosikonale. 

Lotindcy z 200 metrów wys01k<>.ści 
nietyl'ko że zapalali Jampy na lotni
sku. ale naw·et przy pomocy tego u· 
rządtzenia pttszczali w ruch maszy
ny f aJbryki. 

Wykonianie tego co prawida nie 
jest tak łatwe, bo w jaikiż siposółb 
lbtnilk z samolotu może włączyć Wynafaz~ ten da się rówinież za. 
światło na lotni!Sku? st<Jsować do ruchu samochod1<>wego. 

,Wynialazek hiszpań:sikiego JnżynJ.e- J eżelr z boku samochodu umie-
ra Susany umożliwia mu to. śc;im.y lampę, której światło oddzi-a:. 

Wyistarczy rzucić pocisk ze św~ia- łwe na fotoeleiktt'yczne komórki 
tłem bengal1siki:em ina lobniits<ko, albo wzdłuż drogi, to m01żnaiby autom~ 
te·ż wystrzelił ze śwaetlanego 1Pisto- tycznie włąazać światło na odle
letu, a za parę sekoo1d zapalaiją sJę głość trzech do czterech ki:lome
świaitła. na lotnisku. trów, wo1bec czeige> stafoiby się zibęd 

Ja.sine światło ibenga.Lsik:ie dlziała na nem urfywam.ie wJ>elkich ośleipiaią
cyc·h refle1kłorów. 

oło gO'dzJiny 10.30 byłem Jut nai 
!ejs1cu. Stąd miałem zaledwie 15 
inut drogi do domu na Ecnei11. 
Przybyłem. Spostrz~em dednaik Anegdotki z Holly~ood 

Odpowiedzi nie otrzymałem, co 
Wtięce:j: zaczęli mnie rewidować. Zna 
leiil.i pieniądze i pokTawawiona k-0· 
·szulę. 

Osadzi1m mnie w więziemu. 
Podczas śled·ztwa dowied.z;i.łem 

iSię dotpiero o co chodzi. Sprawa 
przedstawia się następująco! 

O półaocy ktoś oipuścii hotel. Po 
pewnym czasie mieszkańców hotelu 
zainiep01kOOiły, wydobywające się z 
iednego poikoiu, jęlka. Wszczęto e· 
nel'1gic.me dochodzenie. ,W:reszde ua 
piętrze znaleziono łażącą w a<gonji 
:kobietę. Mordercy me schwytano. 
Wobec tego jednak, że wszystkim 
znany był mój tryb życia, poidejrze. 
m:ie padło na mnie. 

Przed sędzią śled-czym .kłamałem 
bezczelnie. Nie mogłem zresz!ą ina
czej postąpić, pcnieważ nic. cbci«· 
łem wskazać miejsca, 2dzi~ .!. · ę ow:: 
.niOIC'y znajdowa'łem. 

Niebawem zapadł wyrok, skazu
iący mnLe na dożywotnie w:ęz]e:tie . 

Z prawa apelacji nie .sit<>r7.vst:i
łem. 

Piszę obecnńe ;panu list z .Namca!, 
~dzie już jede·naście lat się znajdu:<:· 

Moje zachowanie się jest w7.orn 
we. 

e, że dwa okna, na pa-derze i pię
rze, s-", oświet1Iio111e. Postan<>wilem 
Zełać. 
Po któbkLm czars.ie światł-0 w ok

ie parterowem zgasło, .z czego wy
ni(lo.S:k<>wałem Zlljpefoie l<:>gicznie, że 

·łużąca również poszła; już sipać. 
astąpiła krótka chwilra namysłu, 
hwiejn0<ści, ro·zwaiżań i wre·szc-ie 

By~bym mo1że za.ftowofony, gdyb-y 
nie tęsknota za z~em1ą ojc .:ysią, La 
Francją. Pragnę o·bec.u1c ;:>o;vrócić 

Ogrodnil~ E. G. Henry prz~cinał tach tresury_ wiłaiśc~el ~e~ go. nai v.:~ała. ,,śmi.ertel1nej ciszy", po- do ukochanej ziem.L Lna~ 11.0:; pra
pewne1go p1ęUme:~0 pora•nika: zywo- 50.000 dolarow. i twierdz1, ze K1D1g . n.1ewarz w:ildiz01Wie ,,.z zapartym od- wa mo.gę. to uczyn1c. :Stw, ~rdzam, 
płot na ·ednej ze sipoikoj!nych wH- Tut jest najz1nryiślnjeijiS1Zym ,p6em na.j dechem" wipatrywa~ sję mielii, w że przed 1edenas.tu laty dokon2h m 
azedt Hołlywood'u 1 gdy na.gJ,e zauwa ś'wiiecie. -:- Jako ak;tor filmowy 'Y'Y j Clarę Baw ~ Richarda Arlena, kt.ó: mord.erstwa na osob;c_ sta;-s_uzkJ . '~ 
ży'ł diwu z uwaigą mu się przygią- wiołoł K.iing Tut ~tną sensaqę. 1 rzy u szczytu namiotu dokonywal't Eoned. Chcę wykazac swo;e :wb1. 
daijących widzów: małeigo chłiopczy Ostatitl;j,o odgrywa on bardw w.aam.ą na trapezie 9'Z3Jlon.ych sztuk aikro- W nocy z dnia 21-go ma:ca hy
k~ i jeszcze mniedsze,go szcze~iaika.I rolę w fJ~ie Pairamounta ,P. t.j ibatyc1Jll1y~. R~~· L-0thair Men: łem ~ie w hotolu, lecz whśn i~ w 
P1·eseik spodoiba.ł się Henry emu. ,,Thund1e-Pb-0h (Grom), w którym - des, podiniósł wła:srue rękę, aby dać EoneJt 
,,Ile chcesz za tego ~ieska ?" ---; za- '' scenie śmiercJ swego pa~ (grai sy:gnał do f'0'1.\P'O'CZęc~ :-djęć. Naigle . ~łutąca, któr.11. c.ięźko z~an'.k_m. 
!Pyta.ł maJ:ca. _ , ,ĆW1erć dol.;i.ra', - go George BanicrOlft) płacze, Jak ma przerwał ciszę Jaikiś d·onjośny ZYJe i po~na mnie mezawodme: row rzekroczy.łem płot. 

W szparę drzwi wetba.łem żefa.z 
y łqm i zamek natychmiast ods.ko

:zył. ZdijaJem mairynarkę, kamizel
kę, zapaHłem świecę. Drugą rę1ką 
!.1 jąłem nóż i sikryciie zacząłem 
chodzić po schodach. Gdy znalaz

cmi się już •aa ostatnim stoipniu, usły 
7:ałem M~l.c jakiś g'fos. Był to głos 

:rwei star-ei kobiety. 
- To ty Jeanne? 

biwmiała odopwdedź. Interesu d01bi- łe dzieck-0„. dźwięk. 11Proozę ~ kaizać uciszyć nici i nóż sprężynowy o<lr.aleźć Pv 
t-0 i Henry staił się właiścicielem psa Nakręcano wfa.&nJe niezwykle się natychmiast", - krzyikną,ł Men- żna w studni. 
- Wk~óke spostrzegł on., że zwie- e:niocj·onuiącą scenę z na<j<nowszegol des do !:W~o asystent~. ,,~iech im Żądam. za-tern r~wjzji .JJroce~;u , 
rzą!Jko }est niezwykle pojętne i• po-1 filmu Clairy Bow p. t. „Dan1gerous ipan powie, zelby hyili cicho , - za- Sp-0dz;iewa:m su;, panie mecenas;.: , 
św:ięcał cały swój woh1y czas tre- Curves" (N.iie1be?Jpieczny zakręt) ; wołał asyisient reżysera do swego że się pan teJ st-~::w~r . ~odermie. 
surze psa. Wynkki tresury były zna jest on filmem dźwiękowym. Akcja asyistenta. 1,Nitestety nie mogę", - Łączę wyra!.y glęJ!;.k.!';_~o sza:ur 
.kom.ite. Pies, którego Henry naz- rn2'grywa się w milieu cyl"k<>wem od/parł uprzejmi~ asy.sten a.sy;stenta. ku i prawdz'weg:> poważar. . a 
wał .,~ing Tut", okazał się fenome- zdijęć dokonywano więc w specjail- - ,,To tramwai elektryc?Jny u huJ- Pierre-Loujs Brond 
nalnie zmyślnym. Obecn1ie po 5 la- nie na ten cel wyibudawanym na-

1 
war.ze Sa1nta Monica"~ Narueai 

miocie. NagTywaina wtłaśnie scena Spolszc.zył Hessi. 



ragiczny pościg za złodziejem Tragiczne yścigi samochodowi 
Miast rabusia, postrzelono spokojnego przechodnia 6-Ietni _!=hłopiec ofi_arą har· 

chciało, że i·edrna z kul przeizinacrro- cow szoferskich Onegda.J zawiadom.i>ODO poliicię o 
zm.acz.nej kira~. dokonanej w 
mie'S!Zkaniu Józefa. Ląioza przy ul. 
Komtaini'Ł~ki.ej 137. Zfodzieie 
zaikradli się w ·nocy do mies2lkania 
'i zabrali garoerohę o>raz bieli1Ztt1ę 
wartości kli&u tysięcy złotych. 

mie.s'ZJ.ka'ły przy tJ1qicy Rzes'Zowisikliej 
Nr. 6. Nie miał on absod'tllmie nile 
wsp6111lle·go ze zJłod12iejam1 i powira
cał iase!l'D. do domu. 
Usłyszaw1Szy str.zały, miłodiztien:i•ec 

rzudi się do ucie~ki ·i n[esoozęśc!e 

nych dla złodJZiei., traf.i1ła w niego. iW, dm!·~ wcroirajszym doMsiliśmy pod Łodzią była wi<loiwnją tragic: 
Rarrunego po udzielen•iu pierwis,zej po ~?< , waieilk.ide-i k.~asit:ofi e aufo~usRorwkej, nego wypadJku samochodo•weg&. - . . I Jai.I{ wy arzY'.a s•1ę na s:zos1e o• 1- Szo.fer taiks.ówki Juljusz Mad( 
mocy pr,z.ew1e~1110 .do donn':.. . . ciiny-Ujazid, a sipowo<lowana pa-zez rew, .zamieszlkały w lo:dzi .przy u~· 
P·~Z!Ulk1iwan1a s.zaijki ziło<l.zners•k >eJ pijanego szofera. c-y; f1~z-0weJ 11. p-0owiracają<: z po 

trwaJą. Onegdaj znów srosa Rokicińska m1e1isik1ch letnisk, doką.d . ocLwiói 

'(i:!/ szica;ęite przez poil:iOję doichodze !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:! 

kiilliku łodzian, zaczął się ścigać 
inną tak·sówkq. 

SipraWi!ldŚĆ &Wą w reziultacte de 
p,rowadzi.Ji dwaj „w" '" goiwcy autc 
mobifowi" do tego, że auta miknę' 
z szybiko-ścią 90 kilometrów na J:!<: 
dzinę. 

nie pooząitbW<>· tliie Wiło żaidin.ych re 
zuilta,fów, 

D\lpiero ·WC'Zor-a~ wieQZ!orem 6-tŁy 
komi<SaTjat ofbrzymał pouf:ną wiado· 
mo·ść, ir! w lesiie przy UJl, Kirakow· 
sikiej zeib«-ała się stz:aijka Ziłodizleiska, 

która do1konała włamania piizy ułj„ 
cy Kon.stan1Łynowskie:j i. tam dzieli 
ł\ld)y, pochodzące z tej WWNIWY· 

Do lasu wyisłano natychttnń.ast !kiil
kunastu postet1'1.lltlikowyc!h. Zauważy 
1'i om r:zeózyiw.iścje grapę osÓ'b sie
dzących prizy świeltile laimpeik eLek
tryczinych. Na widok poliqji złodzie 
je rat11Ciili się dJo ucieozJlti·, zabieniąc 
ze so•bą bupy. P10Ste.runlkow1 daH w 
ich kierunku krlil<ooaście stir.włów. 
Jedna z kól ranaiła jaikiegoś mfo· 
dzjeńca, kitóry runął na ziemdęt rza
lewając się ktrwią.. 

Ja1k się pólŹllieJ dkaizał:P, b}ł to 
24-letci ro·bottot1k Osklla:' Brajeir, za--z życia towarzyskiego 

W diniu 25 lipca ir. b. poibogosła-1 
wio111y został w kmcle'le {;;w, Kny
ża zwjązek ma~eńst\ki pa([]Jlly Edy
ty F11"ankiowskiej z panem :Tadeu
szem Foirmal~m, znanym dizqała
szem Forina•lskim, znanym dmiał~ 
w zwi~ziku stirzeleok·im i czynnym 
członkiem wielu orgamizacyj. 

SympatyczneJ młodej pane 
szczęść Boże! 

Pierwszy turnus 
półkolonii 'letnich 

W dmu 31 b. m. zakońc2lO<ny J.1()11 

s•t'3Jllie pierWtS1Zy twrn~ pół!ko.Jon.iij le 
tinich, ZlO\l"gandizowa~h pirz-eiz wy
'iział opieki społe02J11ei dila dziattwy 
sZ1kół poW1S1zechin:ych w ipałlku 3-go 

Statystyka ruchu naturalnego I dno ci 
będzie usprawn!ona 0 - Doniosłe uchwały 

zjazdu statystyli.ów 

~yś~g ten jednatk zakończył si 
tra~hczn1e; bowiem Maderow najt 
chał idącego szosą 6-letniego Cha~ 
kla Gutermam, syna kupca łóaZ'k i 

JZamąd Zwi<8J2Jku miast poilsik1ch z njemeldowain,iem małżeństw rytuał .zorganizowaniu w całei Pols<:e świec go, przebywaiią-cego na le<tn!siku -. 
p:rizesłał miniisiirowJ SdJl?'aw weW1I1ę- nych, dz:i<ecj z tych małżeństw re- !kich uirzędów stanu cywi~1neg0 na And:rizej<>wje. 
itr.znych uchwałę III .zij.amu statys,ty lesltlr-0•wane są jako nieślubne, 3) mel 1 wzór urzędów. iS.Łniejących w PoJ . Nieszczęśliwy . chłopiec odniós 
lków miejskiich w spraiwUie sfaityisrty- do'Wanie uiro·dzeń jest ddkonywane sce zachodniej. rany g-ło~ i ogó!l1t.1-e . obrażenia ci.ł 
ki rudhu naJtilllralne,go ludności. w tett'lll11nach, przelkirac!Zających nie·· Komwnikwjąc powyższe uchwały ła. P1rzew1ezi01I1-0 go w stan.ie bardzo 
~am stwieridiza, że sta•tystyka ru raz o ki~lka•naście lat chwiGę u!J:'IOdze .. ,zja.zJdu, zairząd Z. M. P. zwrócił się cię2Jkim„do S·Zlpi·tala dziiedęcego An 

chu oatULraline1go w b. zaiboirze rosyj- nńa. do p. mil!listra z prośbą o odipowi';!- i ny~Mar!}t. 
iskam J a'1.l1Str:jadkim oprurta na da- W koailld'uzj.i zija'Z!d UJWaża, że po- dnie zaną<lzenie, mając n.a cel~.i Szofe.ra Maderowa zatt-zymała .-, 
nych, otir.zymainych z urzędów sta· WilDJily być wydane natychmiast od przypomnienie uirzędom stanu cy- liaja do <;za.su przeprowa6zertia d-o 
IIllU cywilfo.ego, majduie się w opia- powrednie zariządzenia, wiprowadz'.1- w i1lnego o•bowią~ków, wynikają- chodzeola. (-). 
kan-yttn stanie, &kutkiem pirzeSlta1t1Za- jące w życie jednocześnie sariikcjc cych z istniejących przepdsów pra-
łych i wysoce niedos1knnałych pr:i:e karne za niesfosowani się do icb wnych oraz o wzięde pod uwagę t:m& ŁUJ!ł! • 
piisów prawnych, regul'Ulj~cych te za.r:ządizeń e · życzeń statystyików miejskich przy t " dz" t• l • . 
S!Pl'awy, w s~zególiności: 1) rejest-rJ . o?I'acowywa~ht da1ls,z;ych pirzepi- o I rnu1e 
oja ma:ł!żeństlw u żydów pcm~ja prze ! Zjazd wyiraził Ołpillliję, że całłkoiwjte sow w sprarw1e s•taty:sit„.n,i ruchu !Ul O f 1 

h 
' t t k' h t 1 1 cl y•n. perator i mowy w dniu ·clzisie' 

ważającą liic1Jbę zawieranyc ~ll3l- i uinormowanie s atyis· yt 1 ruc :u na· uira• in ego u IIlO·ści. 
żeństiw ryttuafo:ych, 2) w zwtią'Zlku rtmaliwgo będzJi•e mo.gło nastląipić po szym przy sprzyjającej pOgodzie 

Konsolłdacia ruchu zawodowego 
ZDEJMOW AC BĘDZit W GOD2 
OD 11 13 1 OD 16 _..,; l 9 PRZEJ 
KAWIARNIĄ „ESP~ANADA' 

UL. PIOTRKOWSKA 100 
wręczając jednocześnie . sfilmow2 
nym numer porządkowy oraz iDfo1 
macje w jaki sposób wykupić k~rt 

Zbiorowy akces zwi ~~ków do Łódzkiej Rady z trzema najlepiej uc~:w,~nemi p< 

Zwlezłiów- Zawodowych · za:'!rta taka kosztuJe·d. w, 
Onegdaj w lodiallu ł&:laJklieJ rady 

1 
r~chu zawodowym w sifo'Ych zwi~ :. niczych. JEDNAKŻE POSIADACZE Kt 

związlków zarw'Odowych odbyło się ! kach. Nastęipnie zebrani uchwaJfuli przy PONóW ZAMIESZCZONYCH 
wM!ne zebranie delegaitów WSZ)"St-j Następnie prizewodiniiczący rady · jąć w poczet rady cały szereg 2'Wiąz „Gł.OSIE POLSKIM" ,PJ.ACĄ J 
kich .zwią2'ków • .zg!I"lllPowanych przy p. Wacowski wygtłosił refe:rat „O ' kóiw, kitóre 1.lgło'Siiły akces 0 przy-' DYNIE ZL. 1 GR. 20; . 
radzie.. Zeln-am.ie ~ięc~e byłe> roc?u ~~dowym i jego ma:czen\? ·,~ ięc i e ich do łódZ!kiej rady ziwiązików Wykupujący odbitkę filmow4 • 
sytiuaąi gosp0034"CZeJ w krraJU. rw zyciu społec'.ZID.~d~<=;zem · .zawc<fowych. trzymuJą 'ednocześnle ·KUPOŃ 1 

Jako refeire;nt: w~tępował wi11:e- Nad refe..ra.tem wywtąrz;ała się dy- . :Aikces z;głosiły następujące związ 'nf • J 'do b i. ·u1 · 
;ptlZewOOnilCIZą'cy rady p. Gracz~. stknmqa, w czasie którei zebran-i wy- j ki: Zw. Zaw, pracownilków awtomo P?waz a1ący a.a yc~~. gowes 
lkit~ zabrarował zehranym ciię:żlką pOiW'iada'1i .sl 'ę za k01ni1ecm.ością kun- i bi.Joiwych w Łod:zi, metalowcy, do- i biletu, tańszego od ~alnego 
sytsuację gospodairczą pań'Sltwa i o-I s-01hda.~)i ruchu ~aWJ?d01We~o w ie-\ ~cy, piekat<ze, wc·źmiicy, pracow- Zł.. 1, na 1·sze ~I~S~E DO 
mówił qplaikane waru_ailkm sze-roiki -:? I diną s11lną o:rgamlza~1ę. lctóra była- ~ i:1cy igły, hrlllkarze iitd. GRAND • KINA. ;_ 
rzesz robotni.iczych i jedyne wyJ·J by .zdotlttta pirowad:z.1ć wa11.kę o po-1 ŁąC2l!l.je zgłosiło akces około 3.000 A WIĘC "GLOS POLSKI„ ( 
ście w:iltzi w smie ro:rganarrowa.nym prawę bytu sizer01kich rzesz robot- .oziłonlków. Gr). FIARUJE SWYM CZYTELN 

Maia~ 
W ci~gu piell"W.szego buimusu, kltó -

ry trwał od 1 Jiipca, na pó!Jlkolon-

' . ~ . 
"' ' ' ;. 1 • ' ' <~ ' ' T , ' • • '1 , ~. ~ • "'I'_' t-. r'' .'_ Nowy typ 

szkół średnich 

KOM NAJTANSZE ZDJĘCIE , 
DODATKU ZA 20 GRÓ,SlY. 

Odbi-Or zdfęć w .,d.mb:lt.tric 
Jach przebywało około 2.400 dzieci. HE l E N r w 6 4' DZlś, o godz. 11 I I 

Na turnus c!Jn1gi zakwalufiikawa- o p OR AN EI{ 
ny.eh zostało ~zez lelkamy-hy~i- muzyczny 
staw 2.450 dziecr sa&·o11nycli. . pod dyr. R. Telga 

Wy.nikli pie.rwisizego huirmuisu pól- W programie najnowsze szlagiery muzyczne 

ANONS 
koloniij są b. doda1lnije - sil:'an 2J(ko.. 
wia dzieci ulegJł popra'Wie i Wlięk
szośd dzi aitwy prlZ}'lb-yiic> na jW'a• 

dZti KONCERT 

We wtorek 30 b. m. - ANONS 

popularny oraz DAnCING na tarasie. 

.Mm.iisrte·rs.two wy2'Jllań relt.gi:jlnych ,,Głosu' Polskiego", til.· Piohkot 
i ośiwiecenia puhrlicZlllego proiekituąe ska Nr. 106, w godzinach od 9 t 
px-.zy 1Zaikła<lanoiu nowych s•.2'Jkół śred 21-ej. Dla a.zyskania ulgi aal~ 
nich uW21g•lędnić DJQwy tyip gilmna- przeds_tawfć kuPon z da~~ dnia· ( 
zjów t. 7JW. neohu.mandsityc:ztnyich.W . bioru zdjęcia. Kuponv tal.ie u .at.A 
s..zikoła~h tych wykładane będą dwa 1 'ł'" r-
j~kd no.wożyttine 01bowiązikowe dlla wać S.lę będą w knd:nn- numen 
W\Sl'q&tlkkh uczni .zamiaist łaoi111y. ,,Głosu Polskiego". · 

STEF AN BORA WSKL 5549 ha, a przecież jeiZioir, stawów TrudlilO o ihaircLziej jas:kra.wy i do dziel.nie wiejskie muszą w ńiał' 
~ torloiwisdł: te111 wyijąstlkoowo 911Chy sarlny przykład konneczoości refor 1J!llrZem~łpwtionym po-w{ec!e b~ 

Rolnictwo w powiecie brzezińskim powiait pasiada baa:dzo .niewiele. my rolnej i umw<>irzenia cac<j-0tna1in1e zitisikim ir-0rzJWiaiąć soz.czegól.nie cne 
Układ siił g-OS!pOodarczycli w po- prowadiz01I1ych waimDŁ.atów ipracv g~o.2lllą akqj_ę w ikifilru j,ednocze.ś.n 

Dane statysty(zne i uwagi krytyczne wiecie hirzezińskim przedstruw:ia się ro1'llllka· · ki.erunlkach. · 
nasitępUJj·ąoo: Drobna właslll()ŚĆ roJ- Podlwieridzooiem teg.c> są ~ów W 

W pirzedwieństwie do najw~ęk- zajm~ą tyaiko 4478 ha, czyili 1}D.Órw llli•crza dJo 20 ha pO!Siada obeonie, wed ściSłe dane demograłi.c·2'ltle, cyfiry za o·b~ btra!kiu dok'ładny.ch daoyc 
szego w obrębie w~ewócl:ztwa po- 4,3 proe. w zesfa1wietliiu z całą po- ług danych stPisu z 1~1 rO!ku _ ludnienja, zaanieskamfa i :zajęcia. 0 dJz~ała1'nośicv seiaiiilw· powijato'!'e{ 
wiaitu wieluńsikiego Jest p<>iwiait bi ze wierzdmością ziemi oroei, w powie- 67,625 ha. średinii.a w«'asność w gTa- iPow.iait br~iński Hczy 530 ws1, i wy<lrziału sejmik<JW~go ·w ty-eh W. 
·-"-'-· b .c_,_,,._. • • .J .-~ • • , ł""-'·~'-· t ods~ k -~..1- śnie lkieiruinikach,.,- !~"..:i..:._ cośko z1~ w eZipOo:or vuiulem s~tt:w~llW'le cie zas IJ'IJIZIKl!Dl en „~e ~o- n4icach od• 20 ha do SO ha ma jtUŻ zamies:Z1ki1wanych w d!niiu spisu - Wl\l.ur:l'Q 

łódzkiego jednym z na.jmndtjiSIZyich si się do 6,1 proc. (5494 ha). Z tyliko 5458 ha. ŁąCJZ1I1ie posiadają 30.9 1921 :roku przez 82,484 osób, wiek powiedzieć. 
i co cielkawe -- najuboższych. połbi.e®ego więc zestawienia wynika 73,083 ha aa-enału wobec ogóLnel w item 40,380 męż;ozyrDI i 42,104 kil Musimy z koniea~o~ki ogt<an 
Cały ohsiz~ admwstracyjony tego ilż powiait brzeziński 1ll!IJliej posiada cyifiry 101, 192 ha dlJ.a całego pow!a.. biet. czyć się do własnych 'W4lioskóv 

powj«utu wynosi 1117 lclm. kwaidir. od łóc:LzJkie,go łąlk i pastwLs!k, ozyli tu, czyli 72,~0'C. Wietka własność c . _,.,,_ daijąicych się wysinuć z ~zyc 
d I 

mn.ie1'siz.e 1' est r01ZJtP1oWSiZechnien·je ~o · k cl · 28 10G9 h .:>1tow.~ teoiretycmy 100 do 105 zestawień J po zie one.go przytem .na 16 gmin ° ziems a g-oopo· aruie na • a, dl il~~· +.,..,..., kob 'et ~. · , 
b 

Si[pOdairsrtw mleoonyoo, CO W"'ni1'ka z _:1_ • • -~ a """'-1 męuvu7ml i i Uul'ZJ• •viejisik.c i z,aiw!eya,ją.cego 3 miasta, ,- a więc sbnowiS1S.o J~ w ciąigiu \P•ait ł · ,._. Sądzimy, iJż <lilia cI..-.L- '. ro)„i<Ct~ 
I 

tlJiemoiiliJW'ośic1' pOłkryrw<>,..,,fa n·""'aZ1'.e ' .-:L I 19(}9 1921 W mainy W C'3J e,j pe111ut. vui;.- . u.; wb rac:z.,,1· miasiteCZJka, nie wydzie- ""' ""' n111;U ,at - ega mta02Jne- c J._ 1 .J __ , • •,_,'- - . .J- w inmor:o.rie ~ .... _._. na},..,; "' tr.ldinO•Ś'c1· M>a:n1s;ninrto...,...,,ch .lia n.abia ł L ' • l 11'V\1\ _,,___ a"i:l ta Uull1UŚC Wlllll)ll!l.l!..a r<liZJP- r-.„,„_ lL11:S1.1S1litl1 ~ ... y: 
l.one z ogó1ne,&. tp.ruftorjum admi•nij- L" r~ •• r w mu os aiviemu 1:w ..,v.., r"lKIU posia- · od k , h I , 

'6 " -~ 1 łu, J'aik mfoka, .;,...,ietainy 
1
• t. p. Zale- cl · i~- -·~i 43 35 się na r •z:iny, tory.c . i osć można 1) Podnieść ogól1lłle hodoiwtc· w• slraicy.mego. .,....... a 1es·zoze wiews.a W'lasność ,5 . 1.1...:_ •. -.l ~ i.. ... " sienie po1wiaitu pozostawia również h ) z W1ellft."l::m pra:wuop"~01l1ieusbwem rzyw, uwzigiędnj·aiją.C &11.S'kość' mic 

Na tej prize.sitirzemi grtllllltów oonych wiele 00 żyozenia, 12,753 ha leś- a. prtzyiąć na 15 do 16 itysięcy. Tem sta Łodzi z;naikomliteg<> ~-ku zbyl 
~st ~282,ó ~~Ł:3'1'~~· co .w stO'SUIIl: .nych terenów stano wt 11,9 proc. Przy thalk:im kuik!ład2lfo sił eilrono--1 sam~~ tyLk-0o ~l()'Wa codz1in włQŚ- 2} szoze,góJ.nie dbp.ć ~O. wa,rz'UIUTa 

u O·i;;.OmeJ c,„ry ziemi· 0!1'lle!J powi·erzr,_,..,,; cat.k"'-··i··te,i·, czyli· -a•cz miczmyc cie awem je1Sit Uisita e.nie ciań~ich praOUIJe sam.od.melnie na . 1 •• 101192 &t d t k b d -u„, 11 ~" .... „ b I · ·1 d 1 1 h og,ro<lowizny, prze.z .zaikład<anie fen 
, ..:an<J!Wi o se e ar zo wy nie mniej nilŻ przeciętna cyfra za.Je- a• so• utnei ll. O'ŚCi gospo• arsllw roi- ro1i, na -0wyc wyżej po·darnych go- doświadczonych, 

soiki, bo ~g~rą 2/3 całości. . sie·nia dlla całe·go wOljewódZ1bwa _ nych. Otóż dane spisowe padają spodarstwach rolnych od 8 d-0 10 
. Zesfawiti«ue a.reiłu z pc>•w1erzch- przyjęfa na 15.6 piro•c. terenu (2S7 12,721, w tem gospodarstw sk'<lrlo-1 t)l'sięcy w lfozbach ogólnych. Pra- 3) clą.żyć do wy.raźnej koncen:ir~ 

~11ą cabkowitą 1~17 klm:t.ł kw. czyli tys. 867 ha lasów na 1,758,668 ha wacia~ych , poniżej pr~ecięt:nej ~in1 cuije przytem fa rzesi~a rolnicza w c:iji sita'11tl posiadania wł~i.ańskieg 
1 lli,700 hek<ta.row 1.mlln.tejs.za ten, ·ogólnei przestrzeni.) mafoei 6, 1 ha nia rD'hi~ka , - iest warunikach bairdzo cięiżikich. Łatwo rpnzez umiejętną propagandę za t 
odsetek do 60 pir0oc. zużycia pod , 6582 oraz ieszcze pewna ilość go. bowiem ZJ'D'Zwnieć ijatkie jest. uposa trzymaniiem w całoś.ci g.ną>odarst' 
uprruwę. Wręcz katastro.fu.1.nym oka.że się spodarstw w graniq:_ch ogólnydh żenie i ma•terjaLne zabe.zipiecze:nje pa małych i ś;redinldt ora-z ' ' 

Ud~rzająco małą ilość ziemi sta-1 ten. stai;i .las.ów w po•w!ec1e ~;z:ziń- od 5 do 10 ha. których lic.zibę po- robik a , c:zy r·ataija w '1lalk~<:h ahlop- 4) przygotować materjał do pr2 
nowją łąiki; tyl·ko - 3921 ha, a s~im, 1ez~h uwzglę~n1~y, iz sred- daqe s i ę na 4226. skich zzgroda-ch, s~ego, tak n<iezbędneg-0 ·uregulow 
więc zaledw:e niespełna 4 pro·c. zie 1 ?1e. prz~c~ęt.ne„ zalesienie ~jem pal- Smiało wolno p-0w jedzieć, iż oko· ~*~ nia spiraiw roJinych. . 
TI?i o·r~ej, po<kz~s gdy w są.sied.n!m I :kich. ~ i ęioa 2.J,7 proc. ogolnego te- ło 8 tys i ęcy gospodarstw w s~<=m!t> . Suche da'Ile statyistycme nasuwa- . Oto ~zystiko, czeg? żądać ·nar 
~odzk.im ~o.w 1 ec!e ten stusunek ao- • ytoq~~· . . . po•ża ło·v:a.nj~ godne_go . rozdrob1ema . J ą barclz? po•":'ażne .ohaiwy. I z 1 ~ ;r1?ZJ11a 1 co V: _gra·?-17ach nas:yr 
'-ho·lz1 _bl;sko de 6 p;r~c. (52~8. ~a Il. ~o~liwosc naprawy drzewost;i~uj "nicn;n l1w•.::-, podn11~s1 en1 e tkJUlturyl Czynniki m1:roda•Jne r~ądowe i ,sa 1 dz1s1c1szyc~ mo·zli:vosc1 .samo: ,~ 
na 81, 156 hal. Poooihn ...... -:-- .. .,_.,.![a isttt11ege

1 
sk°'ro nieużytki się.ga1ą1 rolne1 poW/latu, m01".z~otwe. ikółtk.a. ~e t $\l)'Ół-J wych da się zireaihzowa<:. 



Nt. 204 

·Pod znakieDI konkursó'4V 
Rolni.ct~o ,powiatu do radosnego wyścigu pracy 

pierwszeństwa w uprawie roli i hodowli bydła 
łódzkiego stanęło 

ziesieć ·powiatów walczy o pałme . , c 

Może na żadnem polu Polska w j wadzone na Wliększą skalę ł nie wiele 
ciągu ostatnich kilku lat nie osiągnę mamy dziś powiatów, nie objętych 
ła takich sukcesów, jak w dziedzi- konkursami. Jeżeli chodzi o woje
aje podniesiMi.- wytwórczości rol- wództwo łódzkie to na 13 powiatów 
nej. Wiadomo, iż zarówno w zakre- w 10 powiatach organizacje młodzie 
sie produkcji roślinnej, jak 1 zwie-· ży wiejskiej prowadzą kookursy łla 
rzęcej przekroczy11i.śmy znacznie ml najrQl7111aitsze tematy, a więc z wy
pląs· statl przedwoienny, a sądząc z chowem prosiąt, kur, kaczek, z upra 
zail!11eresow31Dia, jakie ujawniają aa.. wą ziemniaków. buraków, kapusty, 
razię ł'Zesze drobnych rolników, na.. ogórków, pomidorów, cebuli, kuku 
leży przypuszczać iż w ntoołu.gim rydzy, jęczmienia lm>warnianego 
już czasie produkcja rolna w Polsce łęczyckie), a nawet i z uprawą ugór 
stanie na bar~ _wysokim pozłomie, ków kwiatowych, Z organizacji pro 

Do szeregu ·; cennych zjawisk, wadzących konkursy wybija ·~!ę 
śwJadmących ·o ·-sySłematycznie pro centralny związek młodzieży wfoJ
wa4zonej akcji nad podniesieniem s:kJ!ej potem idą kolejno związek mło 
rolnictw•, jak . ~. p. zuniPkowania dzieży ludowej, stow, młodzieży poi 
~rgan1~acyj społeczno - rolnłczych w skjej i inni'. (Oczywiście na przy
Ndną całość w imię hasła: „za.pew- .7-tość należałoby dokonać także Wti · 

ń'ienia Polsce naiwyższej wydajności fikacji licznych i niejednokrotnie 
ziemi", zaliczyć należy konkursy na wzajemnie zwalczających &,ię organi 
wsi, w szczególności konkur$y rol-~ zacyj młodzieży na wsi), 
ne w-śród młodzieży Wiejskiej. l Na razie akcię tę miinłstentwil 
· Akcja ta zapoczątkowana została' rolnictwa uzgodniło w ten sposób, iż 
w uble~łym roku przez centralny koukursy poszczególnych 'związ~ 
związek młoddeży wiejskiej pod ków młodzieży prowadzone są p•Jd 
auspicJ3J\łi centraltt»do związku kó kontrolą, a raczej przy pomocy or
łek rolniczych. ganizacyj rolniczych względnie spe 
„ W roku bieżącym konkursy wpro cjałnie do tego powołanych kom.isyj 

złożonych z przedstawicieli zaintere przy których młodym adeptom sztu 
sowanych organizacyj młodzieży i - ki rolniczej udzielają rad J wskarzó
fachowców, PrzewOdnictwo komisji wek notując równocześnie da'le, ma 
spoczywa w rękach dyrektora szko- jące później posłużyć pr.zy rozda!Dfo 
ły, bądź kierowtdka fermy rolnicze;.. nagród oraz przy Ol'gainjzowaniu dat. 
Tam i!<f,zie niema szkoły lub ferm} Hych konkursów, Konkursy zakoń 
rolniczej clecyduiącą rolę w konkur czone będą w poszczególnych po
sach odgrywają instruktorzy rolni wiatach specialną wystawą. 
przy sejmJkach i okręgowych zw,iąz Skoro już mowa o konkursach na 
kach kółek rolniczych, Poza tem wsi ln'iormacje nasze należy uzupeł
wojewóbkie związki poszczegól- nić danem! o innego rodnju konkur
nych organizacyj młodzieży prowa- sach pro·wadzonych pod kątem wi
dzących konkursy proWadzą alccj~ dzenia p. ministera spraw wewnętrz 
bezpośrednio przez swoich instruk- nych dr. Sławoja • Składkowskie~o. 
torów (jak n. p. wojewódzki związek Są to konkursy hygieny p. t. ,.zdro
młodzieży w Lodzi, Piotrkowska 101 wile w chacie wiej~!ej" .· Konkursy 
którego kierownikiem jest n5truk- 1 te organizuje centralny Tw1ązek kó
tor rolny p. J, Czech). łek rolniczych, Tu znoWu gPspody-

Konkursy finansowane są częścio nie wiejskie otwierają oczy na rażą
wo przez rząd z ramienia którego ee braki hygienjczne i esletyczne w 
roztacza nad nieDld pieczę wyd1;~al domu budząc w sobie ambic;ę do 
rolnictwa I wcterynarji przy urzę- usunięcia jak najWięcej tych bra
dzie wojewódzkim w Lodzi, c:zęś<.io ków. Konkursy te w niektórych 
wo zaś sejmiki które w powlato- wioskach zrobią prawdziwy prze
wych komisjach przysp, ro!n. mają wrót na pUnkcie wewnętr.znego 1 ze 
swoich przedstawV;jell, wnętrznego utrzymania domów wro 

Obecnie komisje i Instruktorzy ściańskich, tembardzie; że na ich u
przeprowadzają najważnieisze prace I roczyste zakończenie do niektórych 
w dz.iedziaie konkursów tj. lustracje powiatów obiecał przybyć także 

gł6wny wróg n·łechlu~ p, mini· 
ster .. J 

Nie będę mówił już o rozlicznych 
konkul'SaiCh fachowo • rolniczych, 
jak n. p. konklll's ,,na najmniej za
chwaszczone pole", ..na naJwyższą 
wydajność plonu", ,,na najlepiej urzą 
dzoną gnojownię", ,,na na:jdojniejszą 
bowę" itp. itp.. - w których bie
rze Udział znaczne grono drobnych 
rolników, a które prowadzą organi. 
zacje rolnicze - gdyż i z tych da
nych widać że wJeś nasza żyje pod 

~ ri'kiem k()nkUl"SÓw,.. Jest w tern 
także dowód, że wfościaństwo za 
abs<>l'oowawszy się w prace gospo
darcze nie okazuje Większ~o zainte 
resowa.niia - politykq. 

Teraz chodziłoby tylko o zaistnie 
nie lepszych konJun.któr dla rozwoju 
przemysłu i zarobków a WTaz z tem 
o podniesienie konsumpcji tych pro. 
duktów nad v.-ytworzonijem których 
pracuje dość skuteC1ZD.ie rząd i samo 
rząd, org31JlJlzacje społeczne oraz 
włościanie starzy i młodzi. 

A. W. 

Ze świata niody Dodatkobwa Romisja Nowa placówka P. C. K. 
PO orowa powstała w Osinach 

Jeżeli ktoś przejąJ: 3ię twierd17.e- 1 smwkłą i dLt"obną, a w sukniach po- W dniu jubize}szym urzę;cfować W . . 
'em pewnej starej i doświadc.zonej połtudniioiwych i w:ieozoiroiwych - b d .. 1 k 1 szeregi: ostatnto ncwo pow-t brycznych w lm~tlk:ilm czas:e zwer-

'iotki, że ,.tr%e.ba rzeczy niemo&1e postawtną i CJ1kaizałą. Są kobiety, ę zie w °' a u przy ul. Pomor · stałych placowek na obszarze ~"krę-' bo1wało stu c:ziłonlków 
składać (Io kuka, a po piętnastu które to potrafią i na tern polega skjej 18 dodatkowa komiisja pobo- , gu łódzkiego PCK w Łasku, Wie-' W niedzielę 21 b~. kok· tamtej. 
łatach kufer odwrócić"-może dziś tajemnika ich powo-dzenja. rowa, dla poborowych rocz·nika lu~ń ':1• Pabj~'llljcach. ~ i er .idzn •· Zdu.ń I sze zorganii.iz~:wało wspaniałą uro· 
ryumfować. Przez dobre sześć ozy W sukniach wieczo·rowych asy- 1908, należących do P. K. U. I, a skie1 · Woli - ?0 t'-;11ern·y po~stame1! c.zy~tość C. K., w kt61:e1 t•l uroczy
gi~em la.t mo.ż.na było z roku na metrja jest obowią·zująca. Dłuższe więc Z:'lmieszkałych na terenie ko- koła CK.. w 0

1
s1na-::n. ko~c· :~1r.f,·wbna,, stcsci. W2lięły ".ldiział or~~ · straży po 

ek przerabiać, odświeżać, odna- tyły trzymaiją, się jeszcze w modzie. · .. t. p p . 2 3 5 8 9 1
, na terenie wa icown1 m:c-rlz: a r., żarr.eri, LOPP i illllle - liczcfe z~ro

Wiać i ziio•wu no-s·ić _ swknie i ka- Ale stan podn<>si się uparc ie i sy- m;saria .. ow · ·· • . ' · ' ' ~. No·rbhn. . madzone „połeczńs~wo z Głowna 
pelusze. A w tym rci<11? Gdzie tam! słematyc1mje - w polt'ównaniu do .zaś po.Jutrze dla zamieszskałych w i~z.ąd w osob .1 .~ 11 pp. prezesa ora.z duża :i!lość let:t:l<6w przebywa 

apelusz ~no tak, 1kapelusz jesz- sukden z sezo,nu zimo1wego po<lsko- obrę1bie komisarjaitów P. P. 1, 4, 6 Saf1~owsk ieg?, w. c .~prezc~:i R'Omei ją<:ych w pięknych otrol~cach Osi:n. 
cze można włożyć, tyłem naprzód c:zył jiu.ż o parę centymetrów. Nie- 7, 10, 12, 13 i 14. Wszyscy ci pe>- kower! ~k.arbmika ŻU1rnwsk1cgo ! ~:ł Jest to godn·)' n.aśladownj1:twa 
wyglądać ja.kQ tako, bowiem całe dłu,go surknie nasze przypomirnać borowi w i•nn i prz. ed staw:eniem się ne~o in1ciatywy sehct .1rza Ru~:n- 1przykład dfa •i·nnych ośrodków prze 
l<>u sryku polega na tern, aby ron- będą stroje z czasów dyrektoriatu , cl d tk k . . ' b sk1ego przy popa.rclłl pp. dyr. Ban- mydcwych. ?vozym „ :ej nowej pia 

było z tyłu d'ługie, a z przodu a długie talie na l iniii bioder - .a1' na . ~. a. owe omtiS!e po or: we ~n.e.ra. i ~tyflego ora~. ~ałcg1> z~społu ~ó~ce Czerw.onego krzyh 1ail.!laj· 
minimalne. Ale suknie? Jak wiado- modne przed pairu laty - wyda-! t:głos ic się w starostwie grod l'lk z ~rn, I~~ni erow, , urzędn K .JW :idmm1stra SIWJetniei:sugo rozwoju . 

. , klosz zrobić można ty.Iiko z no- wać się będą czemś rażą-cem. celem wc iągnięcia ich na l isty, w CJJ oraz maistrów i robotników fa. 
wej szt~ki matetjałq.. O przerób- Hal cóż rohić - fortuna kołem przeciwJ1ym ra2Jie bowiem nie będą 
kach niema mowy. Dla od.wzajem- si.ę toczy. Na tej zmienności właś- przez komisję przyiję<:i i z·ostaną ~t~n bezrObOCJ•a W ._,Odz1• 
njenia: ildosz r~ież o.dzna:~a ~ę nie polega caiły urok mody. ukarani w myśl przepisów o służ· ~ "°' SJ 

więc z . tego, moje panie, trzeba so- ' te WOJS ower. 
tem, ze nie dale się przerobie. Nici H. N. b· · k · i okręgu łódzkim 
'e spraWjać coś nowego. • Zgłaszający się do staro·stwa gro Na teirenie pańsitiwowego urzędu 

pośreooidwa p.racy w Ł·odzi w dWu 
27 l ~pca 1929 r. było w ewidencji 
zarejestrowanych bezrc»botin. 26.168, 
w tem w samei Łodziii 19.134. w Pa-

Drugi- it'ewela<:yjna zmiaina: wyso1. dzkiego wi•nni przyn1ieść ze sobą 
ki stan. $pódinicZikj na t. zw. kar.cz:- Walka automatu dokumenity O!SObis•te i z.aświadcze-

' 0tbcfurkającym biodra, dalej ·'- „ , 
łosz, albo plisy. Jako nahllraLny Z CZIOWIBkiEm.. nia o zrajes.trowaniu w biurze Wo'i-

wynik - bluzeczka wpusi.rezana • _ ' skowo-ipolicyjnem. 

pod ~p_ódniiellkę, ,angielska (spoirto- Jaki będzie las zreduko· !!~!!!!!!~!!!!~!!!!!'!!!!!'~&*&&~~~~!!!*~•~+!•-!!~"!!!!!!*!! 
wa). W sukienkach let.niich. jedwab- wanych telefonistek ? --

ych czy batystOiwytch, stan jest R f 'i k • d • t • 
6winneź w:ysoko "M::ięty. zaznacza- . Jak już d0111cxsi:liśttny 2lw:ią.zek uży e arma . Ople I na SI ero ami 
·ący naturalne ksmałtty. z te~o rów teczno·ścł pwbii1cZ!nej zaprotestował 
nleż logiczny wniosek, że te kształ- zasadniczo pll"·zeoiJwiko zwal111.iaini11 te 
ty z chłópięcych mają stać s.ię wię- łefon~steik, za:znac,zająic jednak, że 

ej kobi~ce · i· ze"nioda na „chfopczy- s'k'Od"O zachodzi potinzeba rediuJk'C]i 
e"' chylli się ku ·schybkowi, Na!- to teleifoniilstki, które zaitirudlnione są 
większa sztUJka· polega na tern, że- :najiwięk•szą ifość lat, wiinny być 
y w sukienkach spOO"towych być 1,~i:· ze'1l•' es1ione n.a sta'Clję zamiejs1ką, 

gdzie automałów ulie będzie. 

!!~Ell!!:!!!'!!~!!!!!!!~!!!I -~~-!!! W ziwią7Jku z powyii;szem wwe-
chał w tyich dniach do Warszawy 

Obstrukcja. zte funkcje trawie- dyir~k'.t>or ·telefonów łód:zJkiiich jn!Ż. 
iia, rozkład i fermentacja w jelitach, Uleósk,i, który będzie ko'll!feirował z 
1adkwaśnł>~ć soku · żołądkowego, nie· zair.ządem cenilt'alnym p .A.S.T.-y. 
zysta cera na twarzy, piersiach i ple- N k _.t był 

·ach, czyraki, katary btony śluzowej a O'll11erentju a rÓWlnież pa-
Js.t przem!jają prę<lko pt7.Y użyciu na· ru:s·zooa sipil"aiwa wyina.g,rodze·n·ia zJWO]! 
uralnei .wod .. Y l_torzkiej Franciszka ~ó: I ni onych telefon.listek, g.dyż związek 
,eta .. Li.czni lekarze i profesorzy 1~z domaga się jailco rekompensaty za 
d d·z.1es1a1ków lat stosu1ą z .1ak na1- . . . .. . 

ep;;zyru s~ut~ie1p wodę Franciszka- utra.tę za1ęc1a 6-.c10 miesięczne wy-
6:iefa U'doroslych i dzieci. Ząd. w apt, mówJelllia .. 

I il 

Będą one umieszczane w domach pry·watnych 
,W dzie:dząnie opieiki nad siieratami irum1kam.i byitu i wychow31DJia siei.ro" 

wipirowad~ona ma być niebaiwem ~no ty. 
wacja. iarówno w Łodzi, jaik na pro-,: 

J)QityohC'zas insty;tucie opieki spa Wiltlloji, sys·~ ten pO'zwoli na ()hię· 
łeClZII1ej umies~czały sieroty tyllko cie opieką...~ększego ~a: sJ.ero.t, 
w .1Jbioriowyieh przytiułfkach. Obec- chla których i.Sitllliefo diotychczas za 
nie is.tndeje za•aa.- lakowania iich ta1k mało pirzytu.ł!ków, a na n:11We niema 
że przy it'O!CIJzinacb, na kos.zit: puhll- pieniędzy. 
(:.Zlly. ln.ilcjatyrwa w tym kierunllro wy-

Tego r<ldJzajiu opieka nad siierota- szła od miintiiste.rsitwa praicy i• opieki 
mi mioiże być bar,d:zo celowa, p00 społeozneJ. 
1wamnllci·em. że wyibór prywa!łmyich 1Wyb[bną !l'OJlę w wybwze domów, 
opiekunów dokonywany będzie w których 101lwwwe będą sieroty, 
sk!l."upuftaibnie, a po<tem sipiraw0twana o<legirat m~ą otbej!mu9·8JCY właśnie 
lb~Ziiie odipowiediqja ik<llDlilrola nad W'<ł funkcje opiekunowie społecani. 

+ '1 ł .-. .-· : ., • · 1' . •• 

bianictaJCh 1.5t6, w Zgien;u 1.872, w 

,Zd'llńSlkiej .WoH 1.251, w Tiomaszo. 
wie Mazowieclcim 1.543, w Koo. 
stalllł}'lll'OWie 291, W1 Aileiksaindirowie 
317, w Rruid:zi~ Parbjamiicik~ej 244. 

Z zasHlków lrorzystał-0 w ubieg
łym tygioomu 15.728 be:zrobotnych. 
Zapomogi ze skarbu państwa pobie 
rało - hezrotbotin:ych. 

~ samej Łodzi z zais~·ÓW korzy 
stało w ubiegł)W ty.godnhu 12.178 
be:i:irabot.nych. ~mog,y ze skarbu 
państwa pioibierafu.-4bezroboiln'ych ., 

&-coiwnjików umy\Słiowych brało 
zasibk.i doraźne 53. 

w ooięigłym. t~tu skaicifo pra 
cę na ter~ Łbdz~ 1.475 bezrobot
nych, dttrzymało pracę 4343, wy
sboo do praicy; '721 zdięto z ewi
d~. z. ilrmych przyozyn 1.ł51. 

Urzędi TC21J>O'tząctza 16 wolnymi 
miejscami ~ia robo<bn,ików różnych 
~. 

. Upajająea szampańsk im humorem, werwą. niezrównanym temoeramentern, pikantna komedjB,· osn1tta na tle nieporozumień małżeńskich p. t. 

Juan "" Pensjonacie t! 
Reinhold SCHWE.NCiL gH;I;;~;~'STEĘLS' ' Maria KAMRADEH. ~ 
Pecbo>'.ly dzie!J. Boż} sz :: ze pensj onarek. Ofiara pod stęp u ~za m p an i tzy. Kto pod kim dclki kopie .•. Poczciwy teść„. Powtórna podróż poślu b n a . li 
Początek o g 5 po po!. w sob. nie dz. i świ ~ta o g. I i ·ej U W AUA: Ceny miejsc zniżone! Ca ny mia jso w sahot1 i uiedzieli od 1. t2- 31 zł. ; 50 gr.) 
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Sytuacja ,,Uliczna'' stopa dyskon 
Iowa obniżyła się and 

Poza niew«elkiem sezooorwem ożyl porównaniu z poprzednim okresem 
wienliem w niektórych gałęziach pa-

1 
poprawił się, jest jednak znaczne 

nował w handlu naogół nadal dość 1 mniejszy niż przed rok·iem-

iem br. o około 11 mi;lj. zł„ nato- sztuCZID'Ych, ryżu i złomu żelamef!o. 1 Le kie odprężenie na 
miast przywóz był o pół m;lj. zł. Natomiast wyszło z portu 173 statki!' yn:iu p eniężnym 
mniejszy n•iŻ w maju. o ogólnej pojomności 179 tys. t0<11'Jl, Ze sfer gospodarczych jnformuią 

Ruch w porcie gdyńskim wyka· Wyjechało z p<>~u 2172 pa~ażerów; I n~s, IŻ na rynku pieniężny~ wystą
zuje dalszy poważniejszy wzrost. w

1 
ładunku wywiez~ono 252 tys. fonn,

1 

p.1ły .. s.ymi::tomy wskazuiące na 
czerwcu przybyło do portu 169 stat

1
, ~:'Item 247 tys. tonn węgla. Przewo- z~ie1szenie sie d~ty~hczasowego 

1fotkliwy zastój. Dowodem trudno- Poołui tymczasowych danych bier 
ści zbytu towarów i ~iego bra- ne saldo bilansu handlu zagraniczne 
ku środków obrotowych i kupców go za czerwiec br. wyn<>Si 3.9 miłj. 
jest wysoikiie skonto. udzielane przy zł. wobec 45.4 miłj. d, w m~eslącu 
całkoWitej lub częściowej zapłacfe poprzednim. Wartość wywozu 
gotówkowej, Móre niejednokrotnie .twiększył się w porównaniu z mała 
dochodzii do 15 a nawet 20 proe, ce- zwtększyła się w porównamu z ma
nv towarów. Próaz indektórych lo-

, , • . , . , • nap1ęc1a, w znacznei m11erze zapew-
kow 0 og~ln:' J>CJ~<>scj 175 tys.~ zy dokonane ~rzez przcds1ęb,~orstwo ne dzięki lekkiej poprawie sytuacji 
fonn. Pasazerow przy1echało 2,177; 1 państwowe ,,Zegluga Polska wzro· w rolni<Ct-wie. Zapotrzebowanie na 
ładunku przywieziono przeszło 50j sły w st-OSU'nku do maja o 30 pr<Jc, środki ~hrot~;ve było n:ieco mniei
tys. tonn, przeważnie naw{):zów i uo prawie 50 tys. ton:n. sze. ,, Uhc~;na stopa dyskontowa w 

Ło·dz, o•bnizyła sję z 22 proc. do 20 
prot:<'nt. kalnych objawów polepszenia ilości 

protestowanych wekslł kupieckich 
na<>gół n:ie zmnieisza się. W więksr.o 
śct wypadków jednak protesty nie 
oznaczają niewypłacamośc.t handlu, 
lecz niemożność ch'Wilowego płace
nia zobowiązań tem więcej, że na ko 
niec czerwca przypadła szczególnie 
duża ilość płatności. Protestowane 
weksle pokrywa się spłiatamł i pro
longatami, a większość zobowiązań 
wykupuje się bez ~. 

Poodeważ konsumenci kupują w 
znacznej części na kredyt, handel de 
talicz.ny nie otrzymuje dostatecznie 
gotowizny na terminowe pokrycie 
swych zobowiązań wobec hurtowni· 
ków, wskutek {ego kupiectrwo zmu
szone jest dążyć do ograniczania rud 

. miernych tranzakcyj kredytowych, 
zwłaszcza u dJuższe terminy, i do. 
stosowania obrotów do takich ~
mia.rów, które umożlmiaią łatwiei-
sze wyegzekwowanie zapłaty gotów 
k()we;. Ze względu na drożyznę ka
pitału i niewielkie obroty kupcy .aie 
zakupują większych zapasów, co 
wpływa dodatnio uia zmniejszenie się 
nagromadzonych w poprzednich mia 

siącach wkładów, 

W związku z poprawą cen zbói 
w czerwcu poprawiła się w ndektó
rych okręgach rolniczych eokolw'iek 
wypłacalność dawniejszy.eh zobowi.ą 
zań rolników za dostawy maszyn i 
narzędzi. W obrotach maszyinamj ,.-ol 
niczeD14 na sezon letni i jesienny na~ 
stąpiło jednak dotąd jedJDie niewiel
kie ożywienie, gdyż lll>Jimi.cy pokry
wają najniezbędnieiSZe tylko potrze
by. W bandu żelaza 1 wp"Obów me 
talowych ruch był nadal słaby. 

W handlu papierem c:zenv·iec ll>'l• 

leży do sezonu mało ruchlłwego, 

wskutek czego obroty w tej branży 
były ograniczone. Niepom.yśloje 
pr~edstawia się również sytuacja w 
dziale meblowym, Jedynfo w fa.bry· 
kach poznańsfoich w związku z dl(>. 
staW3tJJi na Powszechną Wystawę 
Krajową obroty meblami były w 
ostatnich tygodn~ach ożywione. 

Seron letni w huńowym handlu 
wfok1ennfozym uważać moina za u
kończony. z tego p<JWod.u wanzak
cje w hurcie w ostatnich dn·i.ach zma 
lały. W detalu nastąpiło dzięki po· 
prawie warunków atmosferycznych 
pewne ożywienie, zwłaszcza w dzia
le matetjałów damskich, Natomiast 
w konfekcji czerwiec częściowo za 
wiódł w przediwieóstwie do maja, 
który przyniósł poprawę ob1'10tów. 
W handlu obuwiem był ostatni mie
siąc korzystnieJszy, zwłaszcza w 
tym dziale wyroby ~we napoty
kają sllną konkurencję za2raniczną, 

s~ótnie obuwia czeski~o. Na 
rynku skór pan()wal nadal ruch o

granicwny. poprawrił się nieco zbyt 
skór twardych. 

Wy?łacaloość, która jes,zcze w 

Nowe pe sp ~YWY 
maju uległa pogorszen~.u (w.zrost su 
my weksli z.aprotesto'Wanych o 3 
proc.) w czerwcu poprawiła się; 
SUIIIla weksJi zapro·testowanych 
zmnjeiszvia sdę w porównaniu z ma 
jem o 4 7 proc. dla eksportu trzody polskiej Ogólny rozwój kon~UJ11Jktmy za
znaczył się w czerwcu powo1lnym 
ruchem recesyj1nym. Na ryniku pie· 
nię~ym, sfanowiącym ostatnio 
zwłaszcza najczulszy purukł naszego 
życia gos.podarczego, nastą1Pifo leik
kie odprężenie. CzeTwiec był okre
sem stopniowego przystosowywa
nia się życia gosp-O<larczego do zmie 
nfo.nej sytuacji na ryn1ku, przysto-so
wywa.nia się przedew:szystkiem pro 
du%cji do uedu!lmwanej siły na•byw 
czei kon;sum,e'Il.ta, 

P!l'zemysł beko111owy w Lrpaiwie 
od pół roku z gfu'ą nje ~acuie z ;po 
wodu hraiku SU1r01Weg-0 ma~er:jaiłlu. Je 
dyna fa.bryika bekonów w Upa.wie 
fiinna Ma·rdot i Selig.mrun iP<> nieuda.. 
nych próbach zaipewnienia sobie do
statecznej ifości śwliń z Łotwy, Rosji 
Lilł.wy lub PoliSkj, woilała na.razie roz 
~IClić· coboifln.iików i z<lllll!kną.ć faib!l'y 
kę. 

Powody zaimllmięda fatbiqnki Li
IPa!WISlkiej były następ~ące: Łobwa 
obean.ie nie produk.une d10sstateczmej 
iJ.ości świń, aiby móc p::i zaspo1ko.je-
11Jiu potrzeb loka1l:nych rotZ1winąć p<> 

wa·żmiejszy eb!P<llr'Ł· W szicizególlllo· 
ścj Oikil'ęg ko111isularny lipaiwtS1ki j bUiż 
sze okolliice, położone 111a szilaikach ko 
leiowycih prowadzących do Lipawy 
nie posiiadaiją to.waru na eksport. 3o 
gaitsze pod tym wzigilęd.em okol-k.e 
GoMyngi (Kuildiiga). Windawy i .Mo 
tawy (Jel.gava) posiacdaią fabryki od
biorcze w Mtitarwie i Rytlze, do Ljpa 
wy zaiś inie wysyłają. Fabryka lipaw 
sika jUii w czasach przedwojennych 
sprowadza-la wi~szą część niero~a 
cimy :z: b. Rosili, bj, z okołic położo 
nych wzdłUJŻ kolei Lipa'Wo-Romneń
skiej n.a połUJCliniru od Wilna. 

Ws'{)Qmttiana fil'>ma j'lllŻ w zeszłym 
d'Oku czyniła stllt"al!lja, aby nawaązać 
stoisunJk.i z pir01ducentami Wileń

srozyzmy i Polesia. Jed111a1kże ceny 

okazały się za wysokie. przyczerni na.jtańszem byłQ'by, g-dyby ekspo'1"
t-ra'1llsporl d.ro.gą prze·z Zemgale-Ry. ter dostarczał towa'.'. w Lipawie -
ga-Ljpawa. wymagają.ca podwój'lle. wagoofl. Jednakże zgod·z.iliby sję rórw 
go przeładowania (w Zemgale ; wj nie?: importerzy na dostawę franco 
Rydze) wy;padał też za drog<:\ aiby l stacja pog~aniczna, tJi. w mi~jscu 
import z Pruski się kalkulował. N? przeładowania lub przestawiania osi 
wet obecnie, po obniżeniu ta.ryfy Podmjo.słoby to nieco koszita z pa
kolejowej do LLpaM'y firma uważa, w•od'u koi:.,ieczności diwó·ch ZIIIlian per 
że tirainspoirt jeSlt za drogi, aby pa- sone1u koinwującego, ale z drugiej 
zwolił na po.cl.jęcie impQ!ftu świń ży strony możeby włatw;iło załatwienie 
wych z P~k1. il.a rok, gdy będ:zfe formalno'Ścj ceinych I saniitarnych 
wykończona kolej, łącząca hezP'> :ia granicy. Natomiast żądanie, aby Jła rynkU ftaif O\łlYm 
średni!(} liinlię Zemgale - Ryga, 1mpo:rter - faibrytkan.t wyieżd:żał do Produkcja nafty i produikitów naf 
pczeiz Mifawę (Jelgava) - Kreuz- Polski i tam oob~erał po poszcze~ól- towych, ia<k zwyikle w miesiącach 
bu.rg (K.rustpils) z Liipawą. ;p!l'zy- !lych stacjach partqe trzody chlew letnich, z.mmiejszyła się. Zużycie naf 
c:zem będzie potrzebne tylko jedno nej nie da się uskutecZltlić bez wieil ty w kraju wytkazuj~ dalszy spa;.. 

ł d · 1 b k. • • k · .l- • • . dek Wzrasta natomiast zapobrze· ':'azowe prze a owanie •u przes'.a· 1Ch os?Jtow oraz truwuOsC1, unie- bo . b n.n<t b 
. . . . . . . . . . wanie ein.zyny na yv„rze y pr,ze-

w1ew1e osi na gra!lJlcy polsko • lQ.tew możl11w1a1ących pro1wadzente Wy<W{J"" mysłu i ruchu samochodo·wego, dlzię 
skiej, t't'anisporty tą drogą okażą się zu w tych waruITTJkach. ki czemu przemysł naftowy może 
mniej uciążJJ.lwe i po·ziwolą prawdo· eksportować już tyLko stosu1111k01wo 
podobnie na podięoie na nowo im- Z po•wyż.szych wywodów wynika nie:v1ellk!e Hoś,ci te&-?. artylkufu. 

rtu t -....ł hl . p ..... L~-! N że jsti11ieje w Lipawie powatŻine zapo Procz 01eznaoz1nych zn1zek przy 0-
po U<"'-'Y c ewneJ z v["lS'.K'l· d l . h • .11· .]_ h . . 
I · ł b 'e.d k ed cl ć trzebowanje na łtzodę chlewną w eiac cy~1norowyc 1 wrzec101IW· 
~za ~ .Y i na wt . y UTeg. owa ż stainie. Od re ularne· dosta- wych, ceny ~zetwO'l"ów naftowy<:h 

rown1ez stosunki wizawe tak, aby ywym • h i1 , ~ , 1 ł . na rynku kra1owym pozostały bez 
personel k0U1ieczny dl}a przyjęcia i wy powazmyc • osici śwUn za, eme j .zmllłilly. W wyniku toczących Się 
p-ielęgnowa!Jlia zwneirzą.t pod.cza.i; jest dalsze iS'tmienie Umtejszej :abcy od dł~,zego ozasu pertraktaicyij 
..._ .... 'gł b .._ dno, . · ki bekonów razem z całym Je1 per-- prizystąip1ło do syinidyka.tttt nafto.we-
L'l anSJpOl!'uu, mo ez l)1 u sc1 i k'l'k d J h ł h fi · 

k 
, · ".o<nelem liczącym przedtem 0tk01ło go n~ a a szyc ma yc ra :n«YJ. 

straty c:ziasu przei raczac gramcę w , ' . l 1. które dotąd nl1'7,o.shwały poza nnn.. . b 100 osob. Dobre1 wo i ze stiroiny i- r- ~1~ 
".ll1a;rę poiŁir.te Y· k' . 1 . .f . rt dy.kartem.. Dzięki temu sta,noiwi!Sltco 

Naijrwięks.zą może przes;zikodą do 
na•wją.zania &tosu-nków z e<kspo'l"tera 
mi polskimi jest warunek dostawy 
towaru na mieiscu produ:kctjii, a·Iibc· 
CC!lajiwyżej franco stacija k0ilejowa do 
s'taiwcy. Otó·ż na1jdoigod.nieiszem l 

pa W<S1 1e1 ce em WIZllllOzen a tmp<>· u syndykatu do1Jtlało wzmoon'enla. co 
trzody chlewnej z Potl1Ski, można za niewąitpliwie przyczyni słę 1 

do dal
tem być pewnym; wysta!l"czy tylko, s.:r.ego ustabi:lizowania s~0suników ni 
a·by ceny kalkulowały się, a można rytniku ~zetworów naftoiwycli w 
będzje zna.leźć w Lipaiwie stałego od PolS<:e. 

bil'rcę. , Obrót czekowy P. K. o. 
I w czerwcu r. b. 

Ogólniy Dihrót czekowy P. K. O. 

Transport czeskie a ańsk· ynia 
osńlll1!inął w C:Zeit'WICU it', b. 1.838 midij. 
zł. z czego na obrót be,~gotóW1kowy 
p. zypadło 1.101 miJ'j. zł., czyli 60 
ptoc. kwoty. Wpłat gotówikowych 
przJjęto na sumę 493.900 tys. zł., 
bezgotówkowych 424.200 tys. zł. 

Zaniepokojenie opinji niemieckiej Uskutecm.jOIIlo zaś wypłat: gotów 
łm~h na suanę 243 mili. $'., bez. 

W d.odaiCkiu „Dec Wa!l"elllmarikl" tiransp<>it"tóiw azechosłowa·okic:h do 2lU n.aijważn.iejs.zych towll!l"ÓIW imJp0r goitów:kowyah _ 667.100 tys. zł. 
do Nr. 9 tygodITTilka ,,Wi:rtschaft'', Gdyni i Gdańska przez przyzaia.nie towych wizgilędiniie eksportowycli z Licziba uczest•niików obro•tu cze-· 
zaimies:oc:z:o·no arlykuł, zatytufowany nad.ziwyczaj niiskich kosztów pl'1Zy· Gdańska, Gdyni z famemi porta.ni kowego P. K. O. wyka,zuje dalis1Z11 
,,Czech0Stł-0wadko • pols1ka tairyfa WO<ZJU. Sfery oficja1l1D,e czechosłowa"~- przedstawione jesit w śwjeble b. ko· równomi•erny wZII'O<St. 
morsika - narwą tat"yfą konku.ren- lqe prz)'ip'isują tej taryfie powaime rzy•stnem dla p0<rtów polskich. 
.cyj1ną" (Der tschechosloivakisch p·~l znaczenje, czego dowodem jest mo· „Deir Warenmarkt" zamacza,. że' Rezerwy wng(OWB 
n.i.se.he Seehafentarił ein neuer Wet· wa miinistra ko!llllUJil~kach Najmana polsko - czechosłowacka t'111"yfa iest' 'l 
tewerbstarif"); airtytkuł Jest cieka- z dnia 10 kwietnia rb., w Mórej niebez.piecz:na dfa do.tychczasowy.::h Miejsk~ oc:ktz~ał zaopatrywania 
wy, ale należy t:raktować go nader Za2Jnaczył, że zaprowadzenie bezpo- pOiłączeń kolejowych i okrętowyich, przystąjptł do UJtworzenja rezerwy 
krytycznie. ś.red1niej komuniikacji pomiędzy Cze prowadzących do Bremy, H'lmbur· węgtlowej. która wynosić będ.zje o-

Na WTS<tęipinie autor zamacza, że chosłowacją a portami Polskiemj ga, Lubeki i Szczedna, które z kolo 4.000 tot11D.. 
poliS!ko - c.zecho<Słowacika taryfa mor otwiera czechosfowaakiemu han<llJ- punktu wudizenia gwgraficznego i go W miarę zaopatrywani·a w węgiel 
ska nosi cechy tairyfy konkiurencyj- wi zag~anic~nemu .ttQIWe. praktyc:z;ne s.podarczego uważać należy za naj- iin.s;) t_.._ '/~ IT e,"'kich rezerwa w~ 
nej; zadaniem jej jest ściąi~ęCie dro•gi, Porćiw.nanie kosztów przewo- baird:zieij odipowiedme. gl•o•wa będme uzupełniana do po-_____________________ wyiższej wysoikoścj. 

Ugoda w ba B ~C WiB il ie Iski 
Elektrytikacia 

a „sja 

Między West1nghause C-o a dy
rekcją sowi·eckiego Elektrotrustu 

Robotnicy godze I"·, na zniz· e nłac 1 prD'Wadzone są pertraktacje w spra 
P • wie udziału fi.rmy amerykańskic1 w 

W dzfa.le artykułów s·~ywczych Zatarg między przemysłowcami narad. t. ł Pra:a dopatruje się w tem znak p·racach ~ad elektryfikacją ,Rosji. 
również oSłatnj, mir..siąc był mało o- . , . , 1 • • , • Rząd sow1ecik, ma opracowac wa· . . . I a robotn1kam1 okręgu bawełmanego Za szczegolne zwycięstwo rządu przy::.:z1cJ zgody na częsctową re· runk koncesyj, na podstaw·e któ~ 
z:W100~· Obroty_ ~roballli cukię~- w I.ancashirre zostaniie przypuszczal- Nfac D~a!da uważać należy wyra- 1 clukcję płac, choć trudno przypusz· rych 

1 
Westi111ghouse C-o zło~y swe 

n~czemi b;ły dosc dobre, poprawili nie ugodowo z11kwcdowany. Sekre- żoną nareszcie przez wiókn1ar2y cz.ać, aby redukcja ta sjęgah żąda-I oferty. Jest to iuż ?ruga trai::zakcja 
się ostatnio zwłaszcza zbyt czeko-! tarz stanu w ministerstwie pracy! .~gcdę do wszczęcia dyskusji na te-1 nej przez przemysł wys-0koścj -- z Amery~ą. albo w· cm niedawno ::a 
lad. Sir Horace Wilson zdołał skłonić mat prop-0nowanej prz-ez przemysł 13 procent ' tw~rla Rosiadun:owę z Gen~r1::i_I Elec~ P · b d . • . • I . . I ric \.,-:>na os.awę materia ow war 0 pyt na materpły u owiane w l obie strony do pod1ęc1a wspolnych 1 zmzkj płac.. tości 26 miljonów d()llarów. 



TOWA „GLOS POLS:::~n 
Łódź 

dnia 28 lipca 1929 r. 

wady nowoczesnych systemów gimnastycznych Zalety • 
I 

Gutsmuths, Jahn i Ling . 
Punkt0m zwrotnym w histo :· wy stkiem rozedm.ie płuc i airytmję ser~ pr.zystosowując swe ćwiczenola do fizjo.logji, j1 daje gwairainclę 1r6wtno-

1 chowa!" a fizycznego w dzia1~ usy- ca. To też kiedy w Szwecji Piot1 wt:ytku ogólnego i worj!skowego. mierinego roZWo1u organizm.u. 
I stematycznienia ćwiczeń cięlesnych Lmg zaczął badać lecz.niczą war- Syn jego Hjalmar Un.g UZUiPełnia Pollożenie odosobnfooe S2lWecj1i, 
1 jest wiek 19. I tOIŚć ruchu i na podstawie pierw<>- praicę ojca zebraniem i ułożeniem za bra!k potęgi l))Olityonej f małe roz 

1 
Do tej pory bo·wiiem ws:Zelikie ćwj wz~r?w Putismuth'a i ·s~ch wiado- sobu materjału ćwiczebnego, sitwa- pow.szechnieniie ~ęizylka nie "51Przy

. czenia sportowe były w stadium sła mosc1 z zaJkresu anatomij stworzył rza tok lekcyjny i przyczynia się jało popularyzacji sy\S1emu Linga 
' beg o opracowaaiia i zdane na łaskę 1 g!mnastykę, któr.a początik-0wo p~- do w.z<bogacenia p.o·czątikowo skorom zaigranicą. Pomimo swych ceumych 
l .nauczycieli samouków nie posiada- siadał~ cechę g•mnastyki . leczm1- nych przyrządów, które w .prze~ waloró1w mUJsiał być on na drugim 
jących ża<lnego przygotowania {a- cze, n1eba•wem. t.w.orz.ący stę .n-0wy ciwieństwje <lo przyrządów Jahn'a planie iprzez dłuiż.szy dkres czaisu. 

: chowego. Dopiero z początkiem ze- system sz~edzJkteJ gi~.nastyki wy- ~ie sz!kodzą -Organizmowi i odznacza Doipier.o w poozątkach bieżącego 
1 szłcóo stulecia niemiec J. Guts- ptera sfopn1ow-0 !Panuiący system Ją się łatwem oraz szybkiem prze- stulecia zaczęły in<teresować się 
J muihs daje pierwsze podstawy nau- niemiecki. W r, 181~ Ling zakłada suwaniem z miejsca na miejsce. Sy- nim różine państwa Europy i po
, kow~ ipod gimaiastykę nowoczesną Ce?tralny Irustytut G1mnastycziny .w stem szwedzki posiada już wiele za-I woli wprowa<lizać do swych szkół 
~ Dzi<;ki swym z.d-0lnościom pedago- ktorym prowaidzi dalsze studia, let, oparty iest na nauce ainafomji di stowa1rzyszeń. (D.c.n) 
' gicznym Gutsmuths -0pracował ćwi~ 

czenja c.i elesne dostosowane jedynie 
dla potrzeb szkoły. 

Podzielił on materjał na trzy dzia 
ły: pierwszy zawierał materjał ćwi-

a emesza 
4 cz eń utilitarny~h i sportów, <lrugi K . . . , 

_ pracę ręczną, trzeci _ gry ru- aperowa1n.1e foo~ba!iLstow, pro- ,.Neues. Wi~er Jourmad" przytai~ · jego dosk~11ałą pra<:ę i prosił 0 wy 
chome. Cały materjał został posegre wadzo~e przez <lwoch amerykan fakt~ n:ezb.1Jc1e, chcą~ raz Wll'e&zcLe l staranie się. o graczy napaidu. 
gowany w ten sposób a,żeby nauczy ~gara. i ~a.n~erv.egha przy pom~-cy połozyc kres brzy;dtk1m aferom:. Sta Faktem iest, że Nem~z, ieślł 
ciel mógł łatwo zorjentować s i ę w ich wieden~k;ch 1 budwpeszteń.sk:c~ ry, gracz . Hakoahu wiedeńskiego, i dz.ie 0 drużynę Hrukoahu., perkak
sposobie przysto.sowania ćwiczeń do! peł111omo~nnkow .wywołał~ w op1,1J1J1 l ktcny wyi·ec~a~ swego czasu do A-l to-wał ze Stressem, Maiusnerem i 
materjału i wieku ćwiczących. j sportow~J A~tliJi 1 ~ ę~i1er og!I'on_i-' ~ykj i w~~c1wszy ~fo ~~ednia nie 1 S:z1ter.nem. Mausner. cxLrzuciił: pirop<>-

. . . l ne ponrszeme. Jak stwierdzono, 1n I mo?gł .zina.lezc odpow1edn1e1 posa<ly, j zyc,je, Sztern był }e sikło11JI1y IP'l"ZY-
Niebawem powsta1e system gim-,. teresy amer~kańsikich menageTów i Z'W'rócił się liistowrnje do Aga1ra. czvl jąć, ale oświadczył, że jeśli po po

.n.as~ycz~y ~iemiecki. dz!ęk,i stara- prowad~ił w Wiedniu many g1racz ~ nie zaangwżuje go znów. Otrzymał wirocie z Pales·ty;ny (tam właiśnie 
mom y.i 1elk1ego. pat~iot~ i propaga~ 1 Haikoahiu Neufeld (Nemes·z), który : na to odp01wjedź .Aiga,ra, że a~entem Szteil"II mie·SZJka stale) otrzyma w 
.tora z1ed,noczema Niemiec Frydery· · p~1średniczył przy aillga~owaniiu i• e-

1
1 jego na Ewopę je,st Neufeld i z nim Wiedniu tyle co ofi·airować mu chce 

ka Jahn a. m1~ro1wan1u utaJ~n.to~an1:ch pHka- 1 właśnie niaileży . .siię poro·zumjeć. Ag.ar, w<>li, ;ostać w Wiediniu. N ruj.
Po klęsce za,da1nej przez Napole- :zy do Ameryki.. ~1edenska prasa~ Przypadek spraJWlł, ż: depesza A- dalej zaszły ukłaidy ze Strossem, k<tó 

ona pod Jeną, Jahn s·tara się odro-j zydowsik~ oczyw1sc1e zaprzeczyła!· gar do Neufelda wipao.ła również w ry zaipewinił ZM"z<tJd kllubu, iż pow
dzi.ć na.ród prz~z. zorganj.z~wanie i te:nu, twierdząc, że N_eufeld ~ie nie rę.ce zarządu Hakoa~u. W tele·~ra- staie wierny batiWom, z drugiej zaś 
zw1ązkow mł<>·dz1ezy ,,Turner' ma- i miał z Ogarem wsipolnego, 1edieiik mte tym Agar chwahł Ne.rnesza za strony ubił interes z Nemeszem t 

jący .na celu d~żieni7 do -0<lwetu .. W 1' 6 M AM••• •*A A otrzymał od llliego zaliozkę na wy-
1811 t'Qku załozył !I>lerwisze pubhcz- - • ---~--- jatzd. 
ne boisiko gimnastyczne pod Berli-

1 
Em~,giraiey1jiny pęd 'W'~ieir'Slk~ich 

nem. Postawił na 1:ie~ przyrządy, g1raczy skiłoinił klliub w Budapeszcio 
wymyśLone przez s1eb1e w rod:zaJl11; do e1neirguc2i1lJl1j ohrooy. Jaik wiemy 
drązków j poręczy. Setki młodzie-1 nawet po.lńcję pros.rono o pomoc. I 
ży ćwiczyły pod przewodnictwem i' tu odikiry:to robotę Neme,g.za. 
wyszikofonych przodowników, stosu Pirasa wiedeńska zaamacza. że dfa 
jąc się jednocześnie, wycieczikj, gry. opinii sportowej Au:strii nie wy-
j zaba;vy w myśl wskazówek Guts- starczy zatltwienie sprawy Neme-
muths a, sza weWITTątr.z H.aikoahu. Ja&ne:m. iest. 

W samym iprzyr.zą;d-0wym syste- że klub z peW!no.ścią po:zJbędlzie się 
m.ie .ruemieckim znaj<lujemy diodat- Nemesza na zawsze. Tego wymaga 
nie cechy jedynie w wyrabia:niu od opi·nja i go<liność to•walt'zystwa. Jed~ 
wa:gi i .zręcwości u ćwiczących. iaik nak i Z'Wliązek piiłlki nożintj 1l1il1Sl w 
również i w efekcie samych ćwi- ' tą siprawę wglądnąć, @dyż a.fera 
czeń, zyskujących ogrolllJily IPO· . Nennesza jest kilasycznym przy'kła-
klask u w,j1dzów. Nat-0miast system! l dem naruszenia etyki spadowej, .na 
ten posiada dużo stron ujemnych, I strraiży któr~j stoi ~iązek. Nawet 
dla których w ostatnich cza.sach zo • i wttedy powmien on ingero\vać, gdy 
staje usuwany .nawet ze swe) wła.s-1 J by zail!lteresowa.ny klub chciał całą 
nej ojczyzny na korzyść innych sy- Beztroski żywot harcerzy w obozie sprawę zatus7,ować. 
stemów, 1bard:ziei od nie.go racjonał 

'. •' 

Samolot francuski 
przybędzie do Warszawy 
. W nieidJługim czasie oczekiwany 
!jest w Wat"Szawje samo-lbt lotni1ków 
ralOIOUSikich maj. Rlignou i !kap. Ara 
cł>are, kitórry odbywają fot °'kręż
ny z Paryża poprzez Ind.je, ChiJny j 

półn<>oną Rosj~. 

Dwa mecze ligowe 
W aikacje ligowe .zaikłóeone są 

dziiś tyillko dwoma spotka1nliami Gar
barnfa--ŁKS i Warta - I. F. C. w 
~zn.an1u. Za7.idirościmy sipoirt-0iwej 
sportowej emoojJi pu1biliiczoośc.i 
kraik()WISl}ciiej i pomań'S'kriej. Oba me 
cze bowiem mogą być „dobrym" 
footballem, Piiiea:-wsze z wymienio
nych S(l>Olłikań ~kazytWał01by na 
wi1ęiksze szanse młodej Gaa-barni, 
g'.I'(lźnjei na siwem bois1ku., roz.porzą
jąicej d01b«-y.m napadem. Atutem Ło 
dZJian jest dobra de'feozyiwa a prze 
oiez d0ibrze bronłć się to' czasem 
jest to samo co 2'JW)'1Ciężyć. . 

Dragm mecz <laje 90 pr.oic. szans 
Wa'l'cie, Czy techn!X:mie dobry I. F. 
C. zdoł:ai otI"Ząsnąć się z gnuśności 
- wątpimy. Su!kices Warty jest 
prawie pewny. Jeśili, t:ak się stan[e, 
Po2maniia<:y naidaa będą d~'ta!li ~ 
ś!le w tabeli po pi!ęitaich, aiby ją zdy
stainsować prizy 01kazji, Pirzy ma·ło
pra!Wldoipoidołmyim wypa1c1Bru przegira 
111ej Wady, ŁKS w nizie zaiillllkaso
wllalli.a 2-ch pU!Illkitów a;aJa.fuy w pun 
kita.OJll zasZJozytlne drugae miejsce. 
foa1C1zej - Ga<J:!bar.lllja dogoni Ło
dz.ian, co jest n!ewymd~. 

!inne a:es.poły llgoiwe odpoczywają 
z .zupel\nem .zadorwoil'en.~em. 

Plarsz „Szlakiem Ka0 

drów ki'' 
~llilża się oczeikitwainy przez 

wszystkich pamiętny dzień 6 s.jerp 
nia. W dlnlilu •tym ipadn~e •zał stair 
toiwy do m~.2lll „S.zila!ki-em kadrów 
ki" na tras~e Kiralkóiw-K·ielce. 

Ma.rsiz wwać będlzie jak ziwykle 
3 d1Jllj: 6, 7 i 8 siett"prriai. Zgłoszenia 
drużyn do mar'.Szu na1płyiwają licz
nj e, SZ10zegóLniie mlłodzież wiejska 
rorgamiiz;owama w luid&wych ziwiąz
ika-ch tłumm~e zigłas.za sję dodej im
prezy. 0Cflyw<iiścje zgodnie z tudy
cią równie:ż cała masa ckużyin woj
skowych . .str.zeleckiich, harcerskich 
!Policyjnych i s.portowych z k:zra
,bi1nem na ramieniiu przemie1'2y tra
sę Kiraik&v - Kielce w szlachetnej 
m"ywalizaojł nych. Wady przyr.ząidowego syste

mu Jahna są następujące: 1) Przy· w ' • • 
rządy w postaci drą7Jków, trapezów ysc1g1 
kófo'k itp. itlJe są przystosowane do 
bllidowy organizmu ludzkie~o, a or· 
ganjzm zmuszony Jest przystoso
wać si~ do nich tiraici ina swej bu
dowie i ulega spaczeniu, 2). ćwic~e
nia na przyrz<tid.ach pozbawjone są 
zupełnie celowości i wsze~kiej prak 
tyczności, a zaikraiwąją .na cyrkową 
akrobatykę wywołującą jedynie za 
chwyt tłumu. 3) Wiszystkie ćwicze 
nia są dość trudne i mogą być wy
konywane jedynie przez lu1<fai sil
niejszych z n-a<tury, a więc dla szer
szego o·gółu mało dost~pne. 4) Sy· 
stem ten .nie posiada stafogo 1 lo
gicznie ułożonego toku lekcyjnego, 
dającego gwarancję ip-0·ruszenia 
wszystkich płatów mięśniowych -\ 
ciągu lekcji ćwiczących zina.mi0111,U'A 
zawsze zbyt rozwinięte ramiooa, in.a 
niekorzyść tułow,ja i nóg, a w szcze 
gólności klatiki piersiowej i narzą
dów wewnętrz;nych. Stosowanie cią 
głych trudlnyoh i siłowych ćwiczeń 
przy niehnjen,jiczm.yim sposobie od
po·czy1n1ku - ndszczy organ.a we
wnętrzne, powodując często cały 
szereg zaicho1. zeń, a przedewtszy· 

konne w Rudzie l\ut~mobilfzm na PWK. 
DiZ·1s ~anie zaJkońc·zony ,.zjazd 

~aźiditisity" do Poznania. Puinkta-Zapisy na dzień dzisiejszy 

Tragiczny wypadek p. Iwanowskiej - W 
cifżłiim przewieziono ja do szpitala 

1 
oja będl2'1ie natychmiast obli·czoną 

StanAJe na ~distaw&e il-ości prizebytych k ilo 
~citrOIW, szybkości przeciętniej oraz 
hczlby ~azerów, 

' ' PIBRJW~ZA J.ONIT1WA I Bramin - Ktery Szepietów, Lbanes óSMA GON1TW A 
dystans 2100 mtr. nagroda 1300 zł. - Kitery Szepietów, Dmw<J II - K. dystans 2100 mtr. nagroda 1500 zł 

Escal11bor - L. S1Z1wajc~a Ba1l~ Dzie.rizbi'Clldego, Tout en Haut - K. . . ' 
saanf.1au1i - A. hr. Moositina, b ,cero Rómmla, Gward·i - B. Hessena. 1 Eksta.za S. Br0ttllllkowisk1ego, Zyg-
- J. Nowaiko.wsikii~o, Bo!I'uta _ łiryd. -.W .. Zakrzeńslkńeg~, Ailno II 
H. ks. L111bomirsikie1go, Dziaf'sika - PIĄTA GONITWA - ~· Cierp~dkfogo, Hotubiec -. sit. 
J. Stirużews1k·iego, dystans 3200 mtr. płoty nagroda Luib1'CIZ, Hurysa - A. hll'. Morstin.a, 

7000 zł. Guzoihan - K. En1dera, Liinotte fil 
- K. Enidera, Cfoero - J. Nowai-DRUGA GONITWA 

dystans 1600 mtr. nagroda 1200 zł. 
Tamerlan - W. Zrukrzeńisikiego, 

Jagienlka - W Daszews.kie,go, Ail
ga:reilila - P. Fanga, Firascatta - st 
Topór. Gruna - B. Hessena Fri
ca1Il1deau _ Z, ba.r, Ho!l'o-cha, ' 

TR~ECIA GONITWA 
dystans 3000 mtr. przesdtody nag. 

1300 zł. 
Hassan - S. BroMkowskiego, 

Wildg.raf - W. Zaiktrzeńskiego, Im-

Demago~ - J. St0<kow5Jkiiego, k~s1kie,go, E'l.lboil"US _ Ktery Sze
Hrabianlk:a - W. Daiszewsikiego, p11etow, Klairika - S. Storzeckiiego, 
Pan P:rezes - Ge. o:Eic. 9 P· strz. Baca.irat _ K. Dzier7Jhi·ck,iego, 
kon1n:y1Ch, Utaai II - W. Szas21kie
wica:a, A1Ha li - st. Topór, Tędy 
Siiędy - W. Łu:czaika, Amor - Gr 
ofi1e. 1 p. uł. krech. All'no - K. 
Rómttn1a. 

SZóSTA GONITWA 
dyst:uis 900 mtr. nagroda 2000 zł. 

NiiJ - A. hir. MoT.sitiina. lwa 

N'ASI FAWO~ICI. 

1) Oiceiro - Ba1$am~na 
2) T amer'lain - FiratSCati 
3) W~1d~af - Dal!llina - Bebiuiś 
4) SZIC'zyt - Samson - C01Jione! 
5) P3in Plrezes - Dem~og -

Tędy Siędy 

6) full anidlfa - 1inlliryig a11łt 

Dr„ NEUM A 
K. Enidera, Lrlain<lja _,.. A. hr. Wie
lo1PoJ1g.kiego, Mar-ta II - J. Żółikow
sW;ego, ln1trygai1J1t - L. Riidigera, K pet - W. Daszewskiego, Jemioła 

II - Gr. o~ic. 1 p. uł. krech., Iwan 
ul. Moniuszki 5. tel. 70-50 II Gr. o.fic. 2 D. O. K. Bebuś _ 

choroby skórne i weneryczne Gr ofic. 27 p. ułanów: Kochany ! SióDMA GONITWA 

7) Fam.fomas - Haza - Booa 
Dea 

8) Eksitarza - Zygfryd - Baika-
rat. T. P. 

11aswietlanie lampą kwarcowa l ecze- Ksi~że - S .. Starzeckiego, Danina dystans 1600 mtr. n"<froda 1800 zł, 

-oo-
Rówttrież dziLSiaj Zoll'gan·!zowam 

będ~e w P<J1Z1I1aniu imiplI'eza auto
mobilowa jedyna w swoim rod.1zaju , 
a mianow•icie ,,Pogoń za balor:em". 
ZwycięlZ'Cą ZJosif:anie aut<>mobąi.sta 
który pje1'1Ws.zy d-0padin.ie ląd~Jący' 
bailon kulis~y. DoZJwoloną jest jazdr 
.niietylko ckogam;. ale i naprzełai. 

Wyśidg ten podobny nieco do 
,,Pogoini• za, lisem" ze wzgJ·ędu r.a 
teren, jest jeszicze bardziej interesu
ąący, bo halo.n jest widocz.ny przez 
cały czas bie•gu. a szybkość gon :::i 
C)"C'h musii być dość duża . 

Konkursy hippiczne 
w Gdyni 

W Gdyni odlbyiwają się zawody 
kOttl!Ile z wdziałem naszych na.ilcp
szych kawalerzystów .W konkursie 
„otiwa,rcja" zwyciężył por. Zakra
wa-cz prized .por. Gzowskim i rtm. 
Lewiiclkiim. Konik1U1rs o nagrodę im. 
P· prezydenta Rzeozyip<>społitej triu 
mfował por. Sllloslaind prized r·tm. 

nie żylaków. 70-10 R R I ~ 
Godz. przyjęć 11-2, 5-8, panie 5-5 · ogows {lego. Gran - K. Plisowiskiego·, Haza 

- st. LU1bicz, Murmain - W. MilI'-

Poilit1ym i rlm. Korytikows.kim. 
W pi~.szej gOOiifiwtie miiał mtef- W k1ooku'!"sije ,,Pol1sik·iego morza" 

sc.e trag1C'ZD.y wypadek, którego z'Wyicięz-cą został por. Starnawski 
~1a~ą padła p. IW3Jllowska, Podczas iPJI"zeid por. Gzowsik,iJm i poT. Star
bran1ta przeszkody spadGJąc z koinia na wsikim. 

CZWARTA GONITWA nego, Esfa'amadura - s.t. Topór, 
Przepisywania tłumaczenia dystans 210? mtr. n·agroda 7000 zł, Ju1ljusz - Gr. ofic. 27 P· .uła~Ó'W, 

, . międzynarodowa I Fantomas - H. le :>. Lubom11rsk1ego, 
aktów, świadectw i t. p. Dollar W. Za1krz:.ńsk iego . j Mo~te Carlo - Klery Szepietów, 
podania, prośby, rekursy Szczyt - J . hr . . A Schonboirna, l Ewiatr - Ktery S.zeple tów, Bona 

Samson - Gr. of·c. 9 p. strz. kon- Dea - S. Starzcckiego, Dz;k _ K. 
łłiotrkows !ta 93, m. 9, front. nych, Colonel _ Gr. oHc. 9 p. strz. ~ Dz,ierzbickiego, Moja Miła _ Gr. 

konych, Parnas - M. Butikiewicza t ofilc. 1 JP, sa:r\\'.Q<}. 

„~Ry" ~di:iosła ona szereg cięż- Nagrodę .,pocieszenia" zd-0·był 
k&ch obra~en.P.Iwano~ska kopnięta po~. Sałę2a. Zawody konine wyto
w głowę odniosła wstr~ mózgu. I niły cały szereg doskonałych kawa-

W:PT?St z toru w słana~ ci.ężkimj lerzystów wojskowych, n;eznanych 
odwieziona została do szpj,tala, „ e-;.hozas na s.zers~ej airenie spo:-· 



ZA. VVIA.DOl\1.1.IEN'IE. 
artykułów technicznych po9eca po cenach fabrycznych 

ROWERY MASZYNY OO SZYCIA MOTOCYKLE 
,,Miła'' „Esperanto" ,,Veritas" ,,~unelt" 
i innych pierwszorzc:dnych firm centralne i gabinetowe. i innych pierwszorzędnych firm 

oraz wszelkie części zapasowe i rótne artyłiuly techniczne 
... Sprzedaż za gotówkę i NA DŁUQOTERN ll'tOWE SPLATY 

Biuro Agenturowo-Komisowe WESTFALIA,, Lódź, uJ. 11 Listopada 32 
tł (Konstantynowska) 

Sp. z O. O. 

Reprezentacje: w Zgierzu W. Kornacki, ul. 1 Maja 7, w Aleksandrowie F. Schlichtling, ul. Wierzbińska 16 

UWAGA: P. P. Urzc;dnikom Państwowym, Komunalnym i wszelkim stowarzyszeniom specjalne ud!>godnienta. 

OBEJRZENIE NIE OBOWIĄZUJE DO KUPNA. 
W A R S Z T A T Y R E P E R A C Y J N E N A M I E J 5 C U. 

Choroby płucne są uleczalne 
GRUjLICA PŁUC, SUCHOTY, KA· 
SZEL, SUCHY KASZEL, KASZEL 
śLUZOWY, NOCNE POTY, KATAR 
OSKRZELI, KATAR KRTANI, ZA· 
FLEGMIENIE, KRWOTOK GWAŁ· 
TOWNY, KRWIOPLUCIE, CIĘżKOść, 
RZĘźENIE ASTłłiATYCZNE, KLU· 

CIE w BOKU i t. d. 
są. uleczalne 

joź tysiące osób zostało wyleczonych. 

Proszę żądać mojef ksi!J.źk, p. t. 
. ,NOWY SYSTEM ODZYWCZY• 

który już wielu uratowAI. Ten system może .być stosowany przy zwykłym trybie żvcia 
i ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga otała z~lększa się a stopniowe zwapnienie 
koi cierpienia. Powagi w zakresie wl~dzy lekarsktei potwierdzają zalety mojej meto
dy i chętnie ją zalecają. Im wczetfnieJ r.ozpoczęto k°:r~cję podług mojej metody, tern 

lepsze osii~ga się wymkt. 

ZUPELNIE GRATIS 
otrzyma lrntdy moi~ książkę, z którei dowl.e sie o w1~lu .rzeczach naukowych. A więc 
każdy komu dolegają cierpienl~, .k!o pragnie pozbyć ~tę. tch szybko radykalnie i bez· 
plecznle niech napisze jeszcze dz1s1111. Powtarzam z nactsktem, każdy otrzyma wskazbwkl 

ZUPELNIE BEZPLATNIE 

----------------------------bez :tadnego zobowiązania ze swe.f strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten 
uznany za doskonały przez wybitnych profesorów. 

NOWY SPOSOB ODZYWIANIA 
To tet 'lf// interesie katdedo tety1 aby natychmiast napisał 1 kaźdy zaW!\ze obsłużony 
zostanie na miej sou przez° moje rrzedstawiclełshro. Niech każdy etę nauczy I Wzmo
cni dążenie do zdrowie z kslążk dogwiadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy 
i radogcf tycia l zwraca się i' apelem do wszystkich chorych, inieresu , ących s!ę 

obecnym stenem leczenie płue. 

Mój adres: 

GEORG IULGNEll, Berlin, - Neukilln Ringhahnstrasse Nr. 24 
oadział 646. 

• 

Hallo!!! Hallo!!! 

111 63-30 
PARK ,HELENóW'' ŁóOZ __ , --
Niedziela 28 lipca 1929 r. o godz. 3 PJ>· 

WIELKA IMPREZA p. n. 

Pogotowie „UśM ECłl SZCZEśCIA" 
Krawieckie Wybór Królowej Zabawy 

\..i-°-.:ii <2 :n.agrod:y) 
\J-/1'· ;.- K ł [ R SZA j ood kierunkiem pp. Artystów Teatru Miejskiego 

z p. K. TATARKIEWICZEM na czele . . 
· Opowie Wam 

. Coś od wiersza I ~ Wręczeiie nagróD na sali taneczne; 
Dzwoń mói Panie 1~ C> ge>d.z. 10 ~ . 
Goniec jest na zawołanie il ARTYSTYCZNE p R DU KC JE 
My ~dy dzwonek usłyszymy, ·\ n 
Wnet ~ Clńca ci Wyślemy .ł 
On zabierze Twe ubranie 
Odswieżone, wytrzepane 
Po godzinie otrzymasz ie Panie 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasu1emy, \\)"reperujemy, 
A jak 11ażesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. ceruiemy, 
Zostań więc naszym 'kll)entem Panie, 
Bo odtfwie:tan•e garderoby · 
Jest tylko u nas tani~, 
Zł. 5, - dasz mój Panie 
I odtfwieżone masz ubranie, 
I dla was również ptęlrne panie 
Jest<'smy na każde zawolante, 
Suknię za zl. <'.~O odświeżamy. 
J inną garderobę damską w - -
W tej samej cenie odnawiamy 
Czy to t>iedny, czy bo~aty, 
Nikt nie aozna u nas strnty. 
A więc spieszcie Panie 1 Panowie 
fylko tam gazie jest 
„KIERSZA Kl{A ,\lJ::.CKIE POliOTO • 
\'dE" 81 :tERUl'YlSKlt.UO 1 zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 

--------·--------------~ . "IBl ~kl Kioemaiourat ~~wiatowv 

w wykonaniu a 

p. Dziewońskiej p. Michalaka 
p. Grywińskiej p. Mrozil1skif'go 
p. Jurdzińskiej p. Tatarkiewicza 
p. Pilatti p. Tatarskiego 
p. Białostockiego p. Znicza 

p. Szmarówny i p. o.1zmara TA JCE charakterystyczne 
Pieśni ludowe 

p. Z. Fleisnerowa -

Wi,A Kl SZCZĘ~ L A ~~~a:iżr?~~~ 
T . E łU\ SALI do g. JZ w nocy. 

~STRY 2 
J::Ę;OI.A F.J:LM:O VVE 

Wejście zr. l.2J - Uczniowie, dzieci 
i szereg. SO gr. 

1 kupon otrzymuie każdy bezplat~le dla 
oceny konku1sowej • 

Wytwórnia karoserii samochodowych 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18·~6 Dojazd tramwaj um1 10 1 lU. 

Od 25. Vlf. do 29, V li. 19'29 r. 
Dla dorosłych: 

i pojazdów najnowszych fason~w 

J. HULPINSHI Łódź, 
ul. Cegielniana 62, tel. 27·88 

Firma egz. od 1872 r. 
# VI.a• a• .ts Teae- Polall:lego, "" 

Posiada stale na składzie: 

autobuay, taksówki nowe i używane, 
powozy, karety i bryczki. 

Przyjmuje wszelkie reperacje samochodowe. Odnowienia i obstalunki, garażowanie 
samochodów. Lakierowania i innych działów roboty wykonywuję szybko i do

kładnie aa sposób zagraniczny. 

lft -I .., -

.„ 
ZNACZNIE POWIĘKSZONY 

TAJNY KURIER 
Dramat osnuty na tle oowieśoi 
S. Trendbala „ROUGt.:. .ET NOIR« 

W rolach s;!lównych: 
Lil Dagcver, Agnes Peterse~1 

i Iwan Mozżuchin, 
. Dla młodzieży: 

ZEbRZ Y CZllD WIEK 
Dramat sportowy w I~ aktach 
W rolach głównych: Lucjano 
Albef'"tini 1 Joe Bonum •· 

~ DL.A DOKU.:::!:. YCH 
Początek seansów o godz. 18.45 i 21 
w soboty i niedziele 16 45, 18.45 i 21 

DLA MŁODZIEZY: 
Początek seansów o go<'łz. 15 i 17 
w scbotv i niedziele o ~odz l'i i 15. 

_________ , ______________ _ 

Dr. tned· 

HELLER 
Chorob;y skórne i wener;:rC'zne 

UL. NAW11 OT 2 

-ti.OTE~ 

,,POLONIA-PALACE'' 
w LODZI 

zapewnia Sz. Podrótując3"'mt 

pełny komfort, wzorową czystość i najtroskl. obsługę 

:z I T.C:LEFOrł 79-89 
:S Przyjmuje do 10 r. i od 4-8 wlecz 
.... w niedzielę od 11-2 po południu. 
en Dla pań spe<". od godz· 4-5 
~ po poł., dla niezamożnych, 
en CENY LECZNI.:. 

Cena pokoi jednolita: zł. B - na dobęe 

GRUNTOWNIE ODNOWIONY 

B Ś ' ! u rl . ( ~·) BEZ PIEłHQDZY KREOYTPO' " aczno C: rzeumcy CZll OBU\llE, płaszcze gu- " L 
• . '- . . mowe, zamsz a we. ga-

panstwow1, komunalni 1 praco- bard•nowe, bieliznę, Pd.iłrkDWSkii , D 
· . galanter.aę, kołdry, Je• t 

WfllCY prywatnt Otrzymują dwab1e l inne towary fr . .li-gie piQtl'O 

WszelKie 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

D-ra Farm. 

R. Rembielińsliiego 
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 

UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy. 

LUSTRA· 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

- polec:a -

FABRYKA LUSTER. 

OS iAR KAHLERT 
Łódź, ul. Wólczańska 109. 

'Ielefon 30·06. 

NA SEZON LETNI! 
Napoie chłodzące 

BUZA- Kwas chlebny 
najlepsze LODY oraz róine słMY[lE 

Z. ANGiELEWICZ 
8. Narutowicza 8. 

Stolarnia i Sprzedaż . Mebli l 
Łom~::vńslta 14, teł. -'9-03, 

oraz 

FabryRa Luster i Nililarnia 
Główna 11, tel. 59-03 

b poleca w wielkim wyborze: Meble, 
l Tręma, Toalety, Lustra wiszące 

E~~ na raty i za gotówkę! 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 
r la tery, wszelkiego rodza1u sprzęty !Io· 

mowe. chirurgiczne, rowerowe 1 t p 

2;;9 Jan Candr;yh 



Gdyby Lukullus 
żył dzisiaj 
na stole jego pojawiłyby się jako 
przysmak pierwszorzędny śledzie 

norwegskie (Kippered Herrings) 
przyprawione w sposób nowy a 
przewyborny. Nic dziwnego, iż 

smakosze pod niebiosa wychwalają 
śledzie północy, zaś gospodyni nie 
ma żadnego kłopotu z przyprawą. 
gdyż głowa, ogon, o§ci są usunięte 
i wprost z puszki przełożyć je 
można na talerz. 

W* fi 88&& * 4 &MBG3'1.'11 

Waine dla Gospodyń! 
Ulgę sprawia 

kompresor do prania 
Który jest najnowszym WY• 
nalazkie:m. w dziedzinie a• 
paratów do prania (opa• 

tentowan;y) 
Trzykrotnie większa skuteczność, 
niż przy wszystkich dotychczaso · 

wych systemach. 
Bezsżelestna praca. 

Tak żmudne zwykle dla gospodyń 
pranie trwa nie dłużej niż ~-3 godz . 

Kompresor czyści b i eliznę je-
d;ynie za poniocą stętonego 

powietrza, a n.ie przez silne uderzenie. Stąd najwię~
sza oszczędność bieliz.n;y-bez zb;yteczn.ego w,ytę:tenia. 
Tarcie 1 szczotki zbyteczne. .t-'rnme rękoma w zimnym 1 gorącym 

lugu należy do przeszłości! 

Cena aparatu tylko 40 zł. 
Kompresor do prani·a pi.erze. ~. ciagu jednej 801Z ny 

więcej, mz praczka w ci ągu 10 
$(odzin. Zaden inny aparat nie pierze tak niezawodnie. 

Przedstaw1c1t>lstwo na Polskę: 

ALWIN KAUSS, Łódź, ul. Zeromskiego 56. 
U W AG A: Na żądanie urządzamy pokazy prania zupetn1 e bezpłatnie 

w domach prywatnych. 
Zastępcy do innych miejscowości na wlasuy rachunek poszukiwani. „ ... „„„„„„„„„„„„„„„.:„ ... „„„„lllmlllml!mmEJD&l!iii~ 

" 
Palma" 

patent N! 593 
Ważne I Palma" 

dla WJjeżdżających na letniska! ~'atentN2 693 

Ł.ózka ~~ten~~~i „Palma" 
niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę nabycia I 

w następujących magazynach: 
1. WałEnty Cielecki. Piotrkowska 68. Tel. 63-73 
2. R. happ, „ 137. „ 
3. J. Ulollman, „ 122. • 
4. t. • Dobropol ". „ 73. „ 58-61 
5. W. Szwarcowskf, Narutowicza 3e. • 35-25 

~---------------------------
KUP O N I Okaziciel niniejszego kuponu otrzy. 

Palma" I ma 5 proc. rabatu z kaźdego przed· . , Palma" 
'' miotu mar kl „P ALMA•, zakupionego " 
patent \! 393 w jednym z wyżej wymienionych patent M 583 

sklepów --------------------------------„„„„„„ ........... „„„ .... 
Leczniczy Elixir do zębdw 

2MIJH.Ał 
odświeża usta, konserwuje i wzmac· 

nia zęby i dziąsło . 

Do nabycia tylko 

Apteka S. Bartoszewslciego, 
Łódź, ul. PiotrkoNska 164, tel. 1·15 

I Grzegori& Bi[ BERG 
choroby żołądka, kiszek 
wątroby i wewnętrzne 

Cidai•ska 44, tel. 24•44 
Przyjmuje od 11 - 1 po poi, 

i od 5.50 do 7 .50 wi ecz. 
prócz środy od 1 l-1 po poł. 

Ogłoszenie. 
Syndyk Tymczasowy masy U· 

padłości firmy: ,,R. Prusse i S-ka•, 
Sp. z ogr. odp., zawiadamia wie
rzycieli tejże, że, Sędzia-Komisarz 
Zygmunt Rapoport wyznaczył 40-
dniowy termin zgłaszanie pretensji 
do masy od dnia 27 lipca do dnia 
5 września 1929, zaś termin spraw· 
dzania wierzytelności na dzień 
6 września 1929 roku, godz. 12-ej 
w Wydziale Handlowym Sądu O· 
kręgowego w Łodzi, w o bee czego 
wzywam wszystkich wierzycieli, 
aby w terminie do dnia 5 września 
1929 roku zgłosili osobiście lub 
przez pełnomocników mnie, ,iako 
Syndykowi swoje pretensje oraz 
aby wręczyli mi tytuły swych 
wierz_}'telności, lub złożyli je do 
Kancelarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. 
Leromskiego Nr. 115. 

Sprawdzanie wierzytelności na
stąpi w obecności Sędziego-Komi
sarza Z. Rapoporta w tejże Kan
celarji Wydziału Handlowego dnia 
6 wrieśnia 1929 r. o godz. 12-ej 
w południe. 

Syndyi/\ymczas~wy Masy Upadł 
firmy: „R PruRse 1 S·ka~ 

sp z or:r. o'1p 
ad1Yokat He~· ryk Felix 

Łódź, ul. Piotrkowska ./\! 130. 

Poważna firma 
z Roubaix poszukuje przedsta
wiciela na Polskę na czesankę, 
trikotinę, przędzę i wyroby dziane. 
Zgłoszenia: Case 13 P. Rue Faid
herbe LILLE. 2420-1.8 

*<=»&0&0&0&0~0<:»0~* 

Oawn. A. Krafta 

ZIDłał\ LBCZłłlCZB 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

są do nabycia w aptekach i składach aptecznyah 
„Zioła przeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) 111rotan11 

„Zioła przeciwko wymiotom 
oraz atonji kiazek11 

(rej, Nr. 1148) uGara11 

„Zioła przeciwko chorobom 
płucnrm i baednicr11 

(rej. Nr. 1155) „Elmiaan•• 

„Zioła przeciwko reumaty. 
zmowi, artretyzmowi, isohia· 

sowi i podagrze11 

(rej. Nr. 1150) „Artrollnll 

„Zioła przeciwko niedcma • 
ganiam skrofulfcznym1 • 

(rej. Nr. 1152) „ izan" 

„Zioła przeciwko choPobom „Zioł"a przeciwko cO.orobom 
nerek i pęcherza.a nerwowym i epilepsji" 

(rej. Nr. I 147) „Urobib" (rej Nr. 1151) .,Epilobinu 

I Przedst. na łódż i Wojew. łódzkie Ernest Krause, Główna 69, tel, 6·10. I 
u.clim n u es 1 q A w &&&~'· 

or. Dr. H. REITEROWSKI 
SCHWEI G spec. choroby płucne 

Dr. :med. 
Zygmunt 

Da tyn er 
Urolog. 11 Ewangelicka 1,.tel. 66-90 

okulista po"UTroełł. Choroby nerel<, pę· 
cherza i dróg mo· 

czowych. 
Przyjmuje od9-10 

I od ti-8 W 

Piramowicza Z 
dawn. OlgińskaJ 

:::.~~~!~ Or. med. JĄ KAHANE 
Tel. 48-95. 

•11-1 i4-6 I tel. as-;.. chor. wewnętrzne spec. serca 

Raciwal1ska N2 2 
front, 1-sze piętro 

~ zyjmuje od 5 - 7 po poł. 

•1••• •• 
( 

OGŁOSZENIA DROBNE I 

., KUPlłO i SPRZEDl\ż ' 

DO SPRZEDANIA 
nowa oficyna o 2-ch mieszkaniach ze· 
stawienie do urnowy. Wiadomość K sa· 
werów H-gi J'4i! 6 pod Pabjanicmmi, A. 
Łegens. 2549-28 

DOM 
murowany z oficynami skladając}I się 
z 30 mieszkań do sprzedania. Wiado· 
mosć ul. Paryska 7 2591-29 

„MD 
DOZORCA 

ze znejomo~cią ogrodnictwa poszukuje 
posady, do pracy dziennej Jub nocnej. 
Prosi o podanie adresów do Administr 
.Głosu" 200 

POCO SPICIE 
na stomie, gdy na dogodnveh warun· 
kach od 5 ztotych na tydzień dost:ić 
możecie: materace, otomany, leżanki, 
tapczany i krzesla sołidnie wykonanie 
u tapicera P. Wajs, Łódź, al. Sienłrie
wicza 18. 1956-7 

ul. Włocławska Dworek. Wiktorja" TANIO, 
w dobrym stani6 sprzedam fortepian. 

I :: GIELD~ PRl\CY :: I 
Dr. Ł a S 

11
1
• W. Nowacki, Szara 16, w Łodzi. Il ~016-2s 

ordynuje jak dawniej od 1 czerwca 
TANIO SPRZEDAM * ~~0~0~0~0~0&0~ * maszynę ręlrawlczarkę firmy Grosser 

• 
dziesiątka, szeroko~ó 26 ci::ntym. Za· 

Dr• B. DO N CHI ł "ątna ti6, Dabic. 2414 

PO:;~c;;~;~ ~;:b ~:~u 'lhDKl\hB i llllESZKlłlłll\ I 
przyjmuje codziennie od 10 - 1 1 

od 4-7, w nifłdziele od 10-1 pp. 
u2. MONIUSZKI I. 

Tel. 9-97. 

',... 

Dr. med. G. GERSZTAJN 
specjalista chorób oczu 

Traugutta 1~. tel. (1) 75·10 
POWRóClL 

przyjmuje od 11·1 po po!. i od 7·8 wiecz 

Dr. med. 

LUDWIK RAPEPORT 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 

moczowych. 
ul. łr. :Narutowicza (Dzielna) 25, 

Telefon 44-10. 
Godz. pł'zyj ęć od 1-2 i od 4-8 pp. 

.ij • ·••:•••,•••• 

Or. med. Ą. Witoński 
Choroby serca i płuc 

ul. Piotrkowska 80, tel. 71·90. 
przyjmuje od 5 - 7 p. p. 

PRZYJMĘ 
kob'etę uczciwą na mieszkanie w wie· 
ku lat 45. Wiadomość ul. Główna 57, 
u dozorcy. 2'09 

MIESZKAN1E 
do odstąpienia w starym domu Ulica 
Odyńca ~8, m. 3. 2412 

----------------------------
2 POKOJE 

z kuchnią z VJszelkieml ,qygodami w 
centrum miasta do oddania natych· 
miast Oferty sub .Jotkos •• 2'15 

DO WLYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią wprost od gospodarza 
Szpitalna 16, Widzew. 240fj 

DDłłlBSIEłtll\ RDZPl. I 
ZAKŁAD KRA WIECKI 

L. Staśkowski, Piotrkowska 285 poleca, 
ubiory gotowe i na zamówienia. Wa
runki dogodne 1'177-51 

PRZYBt.ĄKAŁ SIĘ 
pies (suka) rasy Wilczej odebrać moż· 
na za zwrotem kosztów uL Dąbrow· 
ska 4, Krajewski ~3b0-28 

-

CHCESZ -OTRZYMAć POSADE? 
Musisz ukończyć kursy fachowe kore· 
spondencyjne profesora Sekulowicza , 
Warszawa. Zórawia 42. Kursy wyuczają 
listo\Joriie: buchalterji, rachunkowośc 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki .b.andlu, prawa, kali· 
grafji. pisania na maszynach, towaro • 
znawstwa, angielsk1eg:>, trancuskie~o, 
niemieckiego, pisowni ocaz gramatylt1 
polskiej. ł'o ukończeniu świadectwo. 
Ządajcie prospektów. 2175-30 

ltłl\UKI\ I WYCHDWl\łłtEi 
NAUKA BUCHAL TERJl 

podczas wakacji, dobry skrócony kurs . 
zł. 50.- Zgłoszenia do 50 lipca Łódź, 
skrzynka poczt. 111. ~41:) 

I Zl\GUB.DOKUPIEłłfY I 
ZGUBIONO 

dowód osobisty wydany przez Łódzkie 
Starostwo Powiatowe na nazwisko Ro· 
berta Maurera :d399--<>f 

ZGINĘŁA 

książeczka wojskowa wydana przez. 
P.K.U. Łódź na nazwisko !{oberta Mau 
rera 2400-2S 

ZOIN~ŁY 
książka rejestracyjna samoch. N2 3161: 
wydana przez Dyr. Rob. Pubł. w Łodzi, 
koncesja na dorożkę samo.chodową 1 

książka zażaleń zwrócić Leopoldow1 
Lubergowi, Llsnera IO 238il-28 

ZGUBliONO 
doW6d osobisty wydany przez gm 
Rozprza, woj. Łódzl<iego na nazw1 st\ o 
Michała Sztelcera, zam. w Łodzi, prz1 
ul. Wólczańskiej 165 2404-:: P 

J
~ ł "11ies1ęczna .rnosu Polskiego" ze wszystkimi Ogłoszenia za wiersz milim8fruwy 1 szpaltowy. 
Il r " n u w " r a lodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60, za odnosze· I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. - Nekrolngi 50 gr. str. 5 szpalt. - Nadesłane 

"- li ~ nie - 40 groszy; z przesylką pocztowa w po. cekśeie 50 gr. str. 5 szp~lt ·- Zwycza-jne IO gr. s~r. 10 szpalt. Drot>ne U gr. od wyrazu nai-
tuaiu _ zt. e. ':iO.-; zagranicą _ zl. 10.- mmeisze J.20 zl. Poszuk1wamę pracy 10 gr.-Og!oszema zareczynowe i za~lubiuowe li) z.I. Uglo 

-~~ !:''=!'"~ ~ __;;zenia zamiejscowe 0011czane sa o 60 oroc. tirm za'!r. o Wu p':- . Z'! zas[rzeznne mieiscowe doplaty 
W;dawca: lc·w. Wyda-;;;:;;;,:1~a-s'""o_w_e-.--S-o„.„z-o-.-o„.------------LJ-r-uk"!-a.-ro--ia-„-vidsu ł'ot.s.klego ·, ł..óc!ż., uJ.. ~~ 8ó. RedaGtor: Władysław Oelecld. 




